
- To była krwawica mo-

ich rodziców, moja ojcowizna - 

podkreśla. - Straciłem to, bo za-

ufałem Stanisławowi K. To był 
ktoś, miał agencje towarzyskie, 

dom w Kościelisku. Choć też był 
z prawem na bakier, miał komor-

nika na głowie, zawsze spadał na 
cztery łapy. 
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Zalega z podatkiem od nieruchomości 
na 54 tys. zł. I boi się, że wartą pięć 
milionów część kamienicy ktoś 
przejmie za grosze. str.  3
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Kąpiel na własne ryzyko

Dużą popularnością cieszy się plaża pod zamkiem w Niedzicy. 

- To, że zostałem ofiarą 
zorganizowanej grupy 
przestępczej, nie boli tak, jak 
to, że oszukał mnie przyjaciel  
-  opowiada Wojciech 
Kościelak z Ludźmierza,  
który stracił ojcowiznę.

Beata Zalot

P
łacę za swoją głupotę i na-

iwność - mówi szczerze.
Stoimy przed dział-

ką, na której kiedyś była uboj-
nia ojca i sklep. Dziś ani dział-
ka, ani budynki nie należą  
do Kościelaka.

Przyjaciel mnie oszukał

Wojciech Kościelak musi patrzeć codziennie na swoją ojcowiznę, która już nie nale-
ży do niego. Zapewnia, że będzie walczy³ o nią. Smród z piekarnika wype³nia pomiesz-

czenie.

Od czterech lat 
nad Jeziorem 
Czorsztyńskim nie 
ma ani jednego 
legalnego kąpieliska. 
W zeszłym roku 
kąpiel dla wielu 
zakończyła się 
chorobami skóry.

Beata Zalot

D opóki w Białce Ta-

trzańskiej nie bę-

dzie oczyszczal-
ni ścieków, to nie-

czystości z tej turystycznej miej-
scowości będą wpływać do jezio-

ra wraz z wodami rzeki Białki. 
Kolejny problem to rosnące jak 

- Bycie tyłem do publiczności 
wydawało mi się lepsze  
od solowej kariery. 
str. 16

Halina Bartoszek z Szaflar 
uhonorowana przez księżną Sarah 
Ferguson nagrodą Women Changing 
the World 2024 Awards. str. 5

W lutym w nowotarskiej 
skarbówce pojawiła się jednostka 
specjalna z bronią, a urzędników 
wyprowadzono w kajdanach. str. 5

Jeśli rząd wprowadzi zakaz 
wykorzystania drewna opałowego  
do produkcji energii cieplnej,  
to powstające jak grzyby  
po deszczu elektrociepłownie  
upadną. str. 21

Fo
t.:

 do
ku

me
nt

ac
ja 

tu
ry

stk
i

Rafał Gratkowski   

W
 tym pomieszcze-

niu nie dało się 
przebywać bez wy-

miotowania. Najgorszy był po-

ród kota. Zwierzę było właści-
wie na wyposażeniu tego pokoju. 
Do tego odór z piekarnika. Poza 
tym było bardzo brudno, w po-

wietrzu unosił się zapach alko-

holu i wszędzie było pełno gra-

tów. Córka się rozpłakała i po-

wiedziała, że nie chce takich wa-

kacji. Proszę przestrzec innych 

Zamówili domek w Zakopanem, a dostali oblepiony brudem i śmierdzący alkoholem apartament,  
z szafą pełną cudzych, używanych ubrań.

Apartament grozy

Turystka ze Zgorzelca wraz 
z rodziną zdecydowała się na 
spędzenie długiego czerwco-

wego weekendu pod Giewon-

tem. Jechali „w ciemno”. Jesz-

cze w trasie zaczęli przeglądać 
dostępne oferty. Wybór padł na 
Willę Sunshine Zakopane Cha-

let. W ofercie były pokoje, apar-
tamenty i domki. Zarezerwowa-

li pobyt w domku dla czterech 
osób, dwoje dorosłych i dwo-

je dzieci. Koszt ze śniadaniem 
wyniósł 728 złotych. 

grzyby po deszczu domki pod 
wynajem i pensjonaty, które nie 
mają przyłącza do kanalizacji. 
Zeszłego roku tylko dr Lidia Ko-

łodziej, szefowa ośrodków zdro-

wia w Maniowach i Sromowcach 
Wyżnych, przyjęła kilkudziesię-

ciu pacjentów z poważnymi cho-

robami skóry, m.in. pokrzywką.
Gdy tylko temperatury na 

zewnątrz wzrastają, nad jezio-

rem robi się tłoczno na dzikich 
kąpieliskach. Wiele miejsc wy-

sypanych jest piaskiem, co wraz 
z pobliską infrastrukturą wręcz 
zachęca do kąpieli.

Tymczasem od czterech lat 
nowotarski sanepid nie dostał 
żadnego zgłoszenia dotyczą-

cego organizacji kąpieliska lub 
miejsca okazjonalnie wykorzy-

stywanego do kąpieli nad jezio-

rem. Wcześniej takie legalne ką-

pielisko było w Niedzicy Zama-

jerz, tuż pod zamkiem. 

przed tym miejscem - ostrzega 
Dalia Auda. Krew na materacu 
zobaczyli, gdy kotka, która krę-

ciła się po domu, urodziła w ich 
łóżku kocięta.

kogo powitaliśmy  
w zakopiańskim  

i nowotarskim szpitalu? 
str. 27  
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Zostań naszym Patronem 
kliknij 24tp.pl/wspieraj
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Cytat  tygodnia

M
arcin Ratułowski, burmistrz 
Czarnego Dunajca, w czasie 
konferencji prasowej w Zako-

panem dotyczącej żłobków: „My w żłob-
ku w Czarnym Dunajcu mieliśmy dziecko 
sześciomiesięczne, które nawet nie cho-
dziło. Panie opiekunki były pełne obaw, 
jak sobie poradzą z nim. Tego chłopaka 
nazywamy teraz prezesem tego żłobka, 
świetnie sobie radzi i dziś pierwszy przy-
witał się z panią minister”.
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Liczba tygodnia

M
ieszkam w Zakopanem od 
ponad dwudziestu lat, po-

stanowiłam więc postarać 
się o kartę mieszkańca. Złożyłam wy-

magane dokumenty - pan na dzien-

niku podawczym nieuprzejmy i po-

nury, a przecież z nim niejednokrot-
nie styka się petent - a ponieważ nie 
mam stałego meldunku (żadna insty-

tucja go nie wymaga, wystarczy po-

dać adres zamieszkania), musiałam 
złożyć roczny PIT. Złożyłam PIT za ze-

szły rok, bo było to przed kwietniem, 
okazało się jednak, że potrzebny jest 
z tego roku.

Wniosek: Mogłam nagle przestać 
mieszkać w Zakopanem, płacić po-

datki gdzie indziej, a jednak próbo-

wać wyłudzić kartę mieszkańca. Nie 
z nami te numery.

Złożyłam PIT za bieżący rok, po 
raz pierwszy drogą elektroniczną, wy-

drukowałam i zaniosłam do UM. To 
był zły PIT, ponieważ bez poświad-

czenia UPO, że urząd skarbowy go 
przyjął. Tłumaczyłam, chyba logicz-

nie, że PIT jest wygenerowany z mo-

jej strony w e-urzędzie, do której do-

stęp mam tylko ja, złożyłam go, bo 
przecież gdybym nie złożyła, musia-

łabym zapłacić wysoką karę. Na nic 
się to zdało.

Wniosek: Nie złożyłam PIT-u, za-

płaciłam horrendalną karę, albo zło-

żyłam gdzie indziej i próbuję wyłu-

dzić kartę mieszkańca.  A ten wy-

druk, pochodzący z mojej strony w e-
urzędzie, do której dostęp mam tylko 

ja? Nieważne. Kolejny wniosek: wła-

małam się na własną stronę, wydru-

kowałam fałszywy PIT i wyłudzam.
Potwierdzenia UAP nie udało mi 

się wygenerować, lecz nie o brak mo-

jej bystrości w tym wszystkim cho-

dzi, a o szereg absurdów, z jakimi na 
kolejnych etapach tej historii się ze-

tknęłam.  
Wymyśliłam: pójdę z wydrukiem 

do urzędu skarbowego, oni sprawdzą 
w systemie, że PIT złożyłam, i przysta-

wią mi pieczątkę.
O nie, to by było za proste - pie-

czątkę przystawiają tylko na wersji 
papierowej. A tu UPO powinno być, 
mówi pani. No to gdzie jest? Pani 
obejrzała wydruk. Nie wydrukowa-

ło się, stwierdziła.
Pani zaproponowała, że wyda-

dzą mi duplikat PIT-u. No to popro-

szę. Taki duplikat prosto z urzędu 
skarbowego na pewno będzie waż-

ny, potwierdzony, pomyślałam. A nie, 
musi pani wypełnić wniosek. Wypeł-
niłam. Duplikat będzie za… tydzień.

Minął tydzień, poszłam po du-

plikat. To teraz poproszę pieczątkę. 
Nie przystawiamy pieczątek na wy-

drukach, tylko na papierowej wer-
sji PIT-u. Albo przystawiamy po pięć 
złotych za stronę. Ale mnie potrzeb-

na jest tylko pierwsza strona. Nie, 
albo na wszystkich, albo na żadnej. 
A gdzie PUE? - pytam. No, duplikat 
jest bez UPO.

Dostałam po prostu taki wydruk, 
jaki mogłam zrobić sobie w domu. Bo 
mam drukarkę.

No nic, poszłam do UM, pokazu-

ję PIT. Z jakiegoś powodu pani urzęd-

niczka dokładnie go ogląda, zapozna-

jąc się moją sytuacją materialną. Nie 
sądzę, by była do tego uprawniona.

Nie ma UPO, mówi. Tłumaczę, że 
to mój PIT, duplikat z urzędu skarbo-

wego, został złożony, dostałam nawet 
zwrot podatku… Nie, ma być UPO.

No to chyba będzie szybciej, jeśli 
się u kogoś zamelduję, mówię z wes-

tchnieniem.
O nie. Wtedy trzeba będzie… po-

czekać rok. Nieważne, iż żadna insty-

tucja nie wymaga ode mnie zameldo-

wania, nieważne, że mogę wykazać, 
iż od wielu lat płacę podatki w Zako-

panem, nawet z meldunkiem karty 
póki co nie dostanę.

Wniosek: mogłam zameldować 
się naprędce, specjalnie po to, by wy-

łudzić kartę mieszkańca. 
Sprawy urzędowe nie rządzą 

się ani logiką, ani względami prak-

tycznymi. Nie wiadomo, czym się 
rządzą. W każdym razie ja tego nie 
wiem. Nie wiadomo też, co miały na 
myśli urzędnicze orły, wymyślając ta-

kie przepisy.
No nic, dowiem się, jak uzyskać 

UPO, to nie może być aż takie trud-

ne… Niestety usługa banku, przez 
który się loguję, chwilowo nie dzia-

ła… 
beata	słama

karta	mieszkańca	
-	jak	być	najbardziej	mieszkańcem,	jak	się	da

Redakcja zastrzega sobie możliwość 
dokonywania skrótów w listach.

LISTY

Tęcza nad Kościeliskiem  

do	tekstu	o	tym,	że	państwowa	
rada	ochrony	przyrody	negatywnie	

zaopiniowała	odbudowę	stacji	
narciarskiej	na	Nosalu.

l Nosal (1206 m) jest na dolnej grani-
cy lasu, czyli las mieszany świerkowy 

ma być od 1250 m, tak uczyli mnie w szó-

stej klasie podstawówki. Czyli wycięcie lasu 
świerkowego do wysokości 1250 m jest ok. 
Ci wszyscy ekolodzy nie byli nigdy w szko-

le podstawowej, mimo że mają mgr. bob2

l W Dzianiszu jest znakomite miejsce 
na stację narciarską - na zboczach 

Palenicy Kościeliskiej i Mietłówki. Tere-

ny przypominają Kotelnicę w Białce. Sto-

ki wschodnie i północne. Polana pod Mie-

tłówką jest idealnym miejscem na najpięk-

niejsze w Tatrach trasy do narciarstwa bie-

gowego. Nie wycinajcie lasu w Parku Na-

rodowym pod stację narciarską, bo jest 
to barbarzyństwo. Ci, którzy potrzebują 
trudnych stoków, mają Harendę, Paleni-
cę w Szczawnicy i Łomnicę. Dla masowego 
narciarstwa stacja narciarska Dzianisz była-

by ciekawym wyborem. Świstak

l Uprzejmie przypominam, że liczne 
parkingi znajdują się albo na terenie 

TPN, albo w tzw. otulinie. Co na to Rada 
Ochrony Przyrody i wszyscy inni logicznie 
myślący o ochronie Przyrody, Krajobrazu 
i Zdrowego Rozsądku? Czopek

l Zimową stolicą Polski jest i tak Biał-
ka Tatrzańska, a nie Zakopane, więc 

nie ma potrzeby budowania stoków z No-

sala i Gubałówki, wystarczy Harenda. Za-

kopane jest za ciasne i zabudowane, stoki 
generowałyby tylko większe korki w zimie 
i paraliż w mieście. Wer

l Zgadzam się w 100%. Mamy tak 
mało Tatr i nie wolno nam znisz-

czyć ani kawałka. Może trzeba zacząć wal-
czyć na serio o możliwość zjazdu na nar-
tach z Gubałówki. Do zawodów może słu-

żyć stok na Harendzie. Jeszcze raz powtó-

rzę - nie wolno nam zniszczyć ani metra 
TPN-u. Narciarze mogą wyjeżdżać w Alpy, 
kiedy chcą, tam są piękne stoki narciar-
skie o różnych trudnościach, a ceny kar-
netów niewiele odbiegają od cen w PKL
-u. Zakopianka

punktów zdobyła piłkarska drużyna 
Orawy Jabłonka w rozgrywkach 

A-klasy wygrywając ligę.  
Piłkarze z Jabłonki dzięki temu po 
wielu latach wracają do piłkarskiej 

klasy okręgowej.

eprasa.pl 9c363ca671
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- Prosiłam grzecznie, by zli-
cytowali od razu całość kamie-

nicy, po co nam dom bez klatki 
schodowej, ale odmówili - tłu-

maczy Renata Rączka, która jako 
adwokat reprezentuje sprawę ro-

dziców. - Chciałabym, by mama 
spłaciła wszystkie zobowiązania 
i  żyła sobie spokojnie na emery-

turze - dodaje.
Zaczęły pisać pisma do CBA, 

nawet do kancelarii premiera Tu-

ska. Próbowały sprzedać same 
swoją część, ale na ogłoszenie 
nikt nie odpowiedział. 

Sprzedajcie  
sobie sami

Z pytaniem o to, czy nie 
można było załatwić sprawy ina-

czej, zwróciliśmy się do urzędu 
skarbowego. Jak tłumaczy Mag-

dalena Kobos, rzeczniczka Izby 
Administracji Skarbowej w Kra-

kowie, wszystkie kroki, które 
podejmuje nowotarski urząd, 
są zgodne z prawem i zasadą, 
by podjęte działania nie były 
dla zobowiązanego nadmiernie 
uciążliwe. Jak zauważa - było-

by tak, gdyby na poczet kilku-

dziesięciotysięcznego długu li-
cytowano wielomilionową nie-

ruchomość. 
- Podatniczka i jej pełno-

mocnik korzystają ze wszyst-
kich przewidzianych prawem 

środków zaskarżenia. Z powodu 
ograniczeń wynikających z ko-

nieczności zachowania tajemni-
cy skarbowej, nie możemy pu-

blicznie opowiedzieć o skład-

nikach majątku, dochodach po-

datniczki oraz treści składanych 
pism - przekonuje, apelując, by 

Zalega z podatkiem  
od nieruchomości  
na 54 tys. zł. I boi się, 
że wartą pięć milionów 
część kamienicy ktoś 
przejmie za grosze.

S
tanisława Rączka jest 
właścicielką okazałej 
kamienicy przy rabczań-

skim Rynku. Przed woj-
ną była to własność Abrahama 
Freundlicha. On miał dwóch sy-

nów. Jeden znalazł żonę w Kra-

kowie, drugi wyjechał do Ka-

nady. Stanisława kupiła część 
domu od córek tego ostatnie-

go, w imieniu których zarządza-

ła kamienicą. To było w 2004 
roku, po trwającym 10 lat pro-

cesie o podział pomiędzy spad-

kobiercami. W ten sposób stała 
się właścicielką kamienicy, na-

przeciw której kiedyś sama pro-

wadziła sklep. 

Gdy najemcy się 
wyprowadzają

Początkowo biznes zapowia-

dał się nieźle. Z czasem okaza-

ło się, że główny najemca, który 
prowadził tam sprzedaż mebli, 
wyprowadził się do nowej sie-

dziby. W czasie pandemii trud-

no było znaleźć chętnych na wy-

najem, a potem przyszedł re-

mont Rynku. W efekcie w du-

żym domu pozostał jeden punkt, 
z którego dochodów nie potra-

fią pokryć nawet zobowiązań po-

datkowych wobec miasta. A tych 

Niech zlicytują wszystko

Rodzina Rączków ma już dość pożydow-
skiej kamienicy.

Renata Rączka i część należącej do jej mamy kamienicy. Za nią wejście do klatki schodowej, w której udzia³y mają zostać zli-
cytowane.

Tego żłobka zazdrości 
Czarnemu Dunajcowi  
nawet Zakopane.

Ż łobek samorządowy 
w Czarnym Dunajcu w po-

niedziałek świętował hucz-

nie pierwszą rocznicę powstania. 
Jak na urodziny przystało, był 
tort ze świeczkami, zaproszeni 
goście, były życzenia i prezenty.  
Choć wielu kwestionowa-

ło zasadność powołania żłobka 
w czasach, gdy wskaźniki przy-

rostu naturalnego dołują w Pol-
sce rekordowo, to akurat Czar-
ny Dunajec jest pod tym wzglę-

dem ewenementem. Tu przy-

rost jest wciąż dodatni i było 
to widać na korytarzach samo-

rządowej placówki. Najmłod-

si podopieczni - nieco spesze-

ni - przygotowali wspólnie z pa-

niami opiekunkami bogaty pro-

gram artystyczny, który jednak  
został nieco skrócony. Małym 
artystom strasznie się spieszy-

ło do rozstawionego na placu za-

baw dmuchańca.
O tym, że powstanie żłob-

ka w Czarnym Dunajcu (jedy-

nej placówki tego typu pod-

ległej samorządowi na tere-

nie całego Podhala) było ini-
cjatywą trafioną, przekonywał 

burmistrz Marcin Ratułowski. 
Włodarz zdradził przy tym, że 
miasto rozważa powołanie jesz-

cze jednego żłobka. Z kolei Łu-

kasz Filipowicz, burmistrz po-

bliskiego Zakopanego, przy-

znał, że żłobka Czarnemu Du-

najcowi szczerze zazdrości, dla-

tego zakopiański samorząd po-

ważnie przeanalizuje możliwość 
powołania własnej placówki  
opiekuńczej.

Na uroczystości urodzi-
nowe, oprócz samorządow-

ców, przybyła także poseł We-

ronika Smarduch oraz wice-

minister rodziny Aleksandra  
Gajewska.       mk

Ministra w ż³obku 

Finał przetasowań kadrowych w nowotarskiej prokuraturze - Jacek Tętnowski nowym 
prokuratorem rejonowym, jego zastępcą Łukasz Ostrowski.

Zmienna jak prokuratura
nowy targ

czarny dunajec

narosło przez ponad trzy lata 54 
tys. zł. Wydawać by się mogło, 
że to przecież drobiazg, jeśli ma 
się wartą pięć milionów nieru-

chomość.
Miasto skierowało sprawę 

do urzędu skarbowego. Ten zare-

agował, przeznaczając do licyta-

cji część nieruchomości. A cho-

dzi o ich udziały w klatce scho-

dowej i drodze dojazdowej.
- Przecież jeśli to zlicytu-

ją, wówczas stracimy dostęp do 
pomieszczeń na piętrach. I dalej 
nie będziemy mogli spłacić za-

dłużenia, a to 12 tys. zł. podatku 
rocznie. W efekcie potem zlicy-

tują resztę, tyle że już pewnie za 
bezcen, bo skoro nikt nie chce 
kupić, to trzeba zmniejszyć cenę 
- denerwuje się właścicielka.

Tymczasem skarbówka na-

wet zajęła emeryturę jej niepeł-
nosprawnego męża.

Sprawa brutalnego napadu 
na właściciela nowotarskiego 
kantoru po sześciu latach 
znalazła finał w sądzie.

K ilka dni temu Prokura-

tura Okręgowa w No-

wym Sączu skierowała 
do Sądu Okręgowego w Gliwi-
cach akt oskarżenia przeciwko 
23 osobom, w tym przeciwko 
11 oskarżonym o udział w zor-
ganizowanej grupie przestępczej 
o charakterze zbrojnym - infor-

muje prok. Justyna Rataj-Mykie-

tyn, rzecznik sądeckiej Prokura-

tury Okręgowej. Śledczy przy-

pisują grupie: rozboje, kradzie-

że rozbójnicze, kradzieże z wła-

maniem, handel bronią i amuni-
cją oraz posiadanie bez zezwo-

lenia broni i amunicji, która była 
wykorzystywana w rozbojach.

Wedle prokuratury gru-

pa działała ponad dwa lata (od 
września 2016 roku do 1 stycz-

nia 2019) na terenie woje-

wództw: śląskiego, łódzkiego, 
małopolskiego, świętokrzyskie-

go i wielkopolskiego. Rozpra-

cowaniem szajki zajmowali się 
wspólnie z prokuraturą funk-

cjonariusze Centralnego Biura 
Śledczego Policji z Nowego Są-

cza.
Akt oskarżenia, przygotowa-

ny przez prokuraturę, uwzględ-

nia całą litanię bardzo poważ-

nych przestępstw, w tym: udział 
w 27 rozbojach (w tym 12 z uży-

ciem broni palnej, żelaznych ło-

mów, młotków, tłuczka do mię-

sa), kradzieży rozbójniczej oraz 
75 kradzieży z włamaniem. Jed-

nym aktem oskarżenia prokura-

torzy objęli także 12 osób spo-

za grupy, którym przypisuje się 
udział w rozbojach i kradzieżach 
z włamaniem, a także pomocnic-

two i podżeganie do rozbojów 
i kradzieży oraz o handel bronią 
i amunicją. - Pozostałe zarzuty 
aktu oskarżenia obejmują prze-

myt i uczestnictwo w obrocie 
środkami odurzającymi - pod-

sumowuje rzecznik prokuratury.
Jak szacują śledczy, łączna 

suma skradzionych przez gru-

pę pieniędzy sięgnęła 2 milio-

nów złotych. Inne zrabowane 
kosztowności były warte niemal 
800 tysięcy.

Jeden z wątków żmudnego 
śledztwa dotyczył wydarzeń, do 
których doszło na Podhalu, opi-
sywanych przez Tygodnik Pod-

halański latem 2018 roku. 27 
lipca doszło bowiem w Nowym 
Targu do brutalnego napadu na 
właściciela kantoru. Sprawcy 
weszli do domu przedsiębiorcy 
przez okno. Związali właściciela 
kantoru i jego żonę. Para zosta-

ła dotkliwie pobita i zmuszona 
do wydania kluczy do samocho-

du, kluczy do kantoru, mieszczą-

cego się przy nowotarskim Ryn-

ku, kodów do sejfu oraz pilota 
do dezaktywacji systemu alar-
mowego. Samochodem właści-
ciela sprawcy pojechali do kan-

toru. Bez problemu dostali się do 
wnętrza lokalu. Zabrali gotów-

kę, blisko 300 tysięcy złotych. 
Po rabunku przestępcy odjechali 
z tego miejsca samochodem wła-

ściciela kantoru i na granicy No-

wego Targu porzucili skradzio-

ny pojazd.
Drobiazgowe policyjne 

śledztwo, nadzorowane przez 
prokuraturę, trwało ponad pół 
roku. Do przełomu doszło we 
wrześniu 2019 roku, kiedy to 
śledczy wytypowali pierwszego 
ze sprawców. 24-latek został za-

trzymany pod koniec września 
2018 w Warszawie. Mężczyzna 
usłyszał zarzuty udziału w roz-

boju i trafił do aresztu.
Do kolejnego zatrzymania 

doszło 2 stycznia 2019 na Ślą-

sku i Mazowszu. W ręce policji 
trafiło jeszcze czterech spraw-

ców. Wszyscy byli mieszkań-

cami województwa śląskiego. 
Mieli wówczas od 39 do 41 lat. 
Wszyscy usłyszeli zarzuty roz-

boju i również trafili do aresztu.
Marek Kalinowski

Z bronią do kantoru

skupić się na istocie sprawy, jaką 
jest konieczność spłacenia za-

dłużenia.
Podkreśla, że urząd w do-

brej wierze uwzględnił wnio-

sek o zwolnienie z egzekucji 
części majątku. I dlatego wpisał 
do ksiąg wieczystych informa-

cję o wszczęciu egzekucji tylko 
części nieruchomości.

- Sam wpis nie oznacza jesz-

cze sprzedaży w drodze licyta-

cji. Jest zabezpieczeniem intere-

sów wierzyciela. Dłużniczka na-

dal zarządza majątkiem i może 
czerpać z niego dochody. Może 
także samodzielnie sprzedać 
nieruchomość i spłacić zadłu-

żenie. O tym wszystkim urząd 
kilkukrotnie informował zainte-

resowaną - podkreśla Magdale-

na Kobos.
Jak wyjaśnia, najlepszym 

wyjściem byłaby sprzedaż ma-

jątku samodzielnie i spłata za-

dłużenia. Licytacja komornicza 
wiąże się z wysokimi kosztami 
egzekucyjnymi i zwykle niż-

szym dochodem. Kiedy sprzeda-

żą zajmuje się organ egzekucyj-
ny, cena wywoławcza jest - zgod-

nie z przepisami - niższa od war-
tości rynkowej. W pierwszej li-
cytacji wynosi 75% oszacowa-

nej przez rzeczoznawcę warto-

ści, a kiedy nie ma zainteresowa-

nych, w drugiej licytacji - 50%.
- Ale ja już jestem zmęczona, 

wykończona tym wszystkim, mi 
już na tym nie zależy. Ja tej ka-

mienicy już nie chcę - mówi ze 
łzami w oczach pani Stanisława.

Tekst i fot.: Józef Figura

O 
planowanych zmianach 
personalnych w kie-

rownictwie prokuratu-

ry mówiło się od kilku miesię-

cy. Przypomnijmy, kilka tygodni 
temu z funkcji zastępcy proku-

ratora rejonowego zrezygnowa-

ła Magdalena Gosztyła. Począt-
kowo stanowisko pozostawało 
nieobsadzone, w końcu powoła-

nie otrzymał prokurator Łukasz 
Ostrowski.  

W poniedziałek natomiast 

Prokuratura Okręgowa w No-

wym Sączu poinformowała 
o zmianie na stanowisku Proku-

ratora Rejonowego. Dotychcza-

sowego szefa jednostki Krzysz-

tofa Bryniarskiego zastąpił Jacek 
Tętnowski.          mk

eprasa.pl 9c363ca671
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Jagna Marczułajtis-Walczak 
zdobyła mandat europosłanki. 
Wygrane eurowybory przez 
Arkadiusza Mularczyka 
sprawiają, że jego miejsce 
w Sejmie zajmie Anna Paluch.

Z
namy europarlamentarzystów, 
którzy pojadą do Brukseli z na-

szego okręgu wyborczego, obej-
mującego woj. małopolskie 

i świętokrzyskie. W ławach Europarla-

mentu w Brukseli zasiądą: Beata Szydło 
(PiS, 285 336 głosów), Dominik Tar-
czyński (PiS, 210 942), Arkadiusz Mu-

larczyk (PiS, 93 551), Bartłomiej Sien-

kiewicz (KO, 254 324), Jagna Marczu-

łajtis-Walczak (KO, 58 550), Adam Ja-

rubas (Trzecia Droga, 81 674), Grze-

gorz Braun (Konfederacja, 113 746).
W okręgu małopolsko-świętokrzy-

skim PiS zdobyło 44,05% głosów, KO 
26,69%, Konfederacja 14,4%, Trzecia 
Droga 8,81%, Lewica 4,73%.

W całej Polsce na KO zagłosowa-

ło 37,06% wyborców (21 mandatów), 
na PiS 36,16% (20), na Konfederację 
12,08% (6), na Trzecią Drogę 6,91% (3),  

na Lewicę 6,3% (3). W poprzednich 
wyborach do Parlamentu Europejskie-

go w 2019 roku na nasz okręg przypadło 
sześć mandatów. Wtedy cztery otrzymał 
PiS (56,33% głosów), dwa PO (29,03%).

Na Podhalu w większości miejsc 
wygrało PiS. Najwięcej głosów na par-
tię Jarosława Kaczyńskiego oddano na 
Orawie. W Lipnicy 70,63%, a w Jabłon-

ce 69,86%. W obu tych gminach dru-

gie miejsce zajęła Konfederacja. Z nie-

co mniejszą przewagą PiS wygrywało 
w powiecie tatrzańskim i tu znalazła się 
jedyna gmina, w której pierwszy raz od 
wielu lat zwyciężyła KO. W Zakopanem 
na partię Donalda Tuska zagłosowało 
40,22% wyborców, na PiS 38,4%, a na 
Konfederację 11,89%.

Mandat europosła dla Arkadiusza 
Mularczyka oznacza, że zwalnia on miej-
sce w ławach poselskich i w Sejmie po-

nownie zasiądzie Anna Paluch. Przypo-

mnijmy, że przegrała ona wybory do Sej-
mu, zajmując pierwsze z miejsc, które 
nie dawało mandatu posłanki. Po prze-

granych wyborach, PiS rządzące w wo-

jewództwie małopolskim umożliwiło jej 
zajęcie miejsca w zarządzie spółki Ma-

łopolskie Dworce Autobusowe.
pp

Marczułajtis  
do Brukseli,  
Paluch wraca  
do Warszawy

Joy Ride Kluszkowce, największa rowerowa impreza na naszym terenie już za nami.

ogłoszEniE płAtnE

eprasa.pl 9c363ca671
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Halina Bartoszek została 
uhonorowana przez księżną 
Sarah Ferguson prestiżową 
nagrodą Women Changing  
the World 2024 Awards.

n agrody Women Chan-

ging the World otrzy-

mują kobiety za wybit-
ne osiągnięcia w różnych dzie-

dzinach. Ceremonia odbyła się 
w Windsor w Anglii pod koniec 
maja. Halina Bartoszek otrzy-

mała brąz w kategorii „Women 
in Media”. Góralka, pochodzą-

ca z Szaflar, za granicą bardziej 
znana jest pod pseudonimem  
Halina Rosa. Zaczęła się bły-

skawicznie rozwijać po prze-

prowadzce kilka lat temu z Pod-

hala do Szwecji. Jest założyciel-
ką międzynarodowego maga-

zynu The Designer i Fundacji 
Wspierania Kultury i Współpra-

cy Międzynarodowej im. Hali-
ny Rosa.

Jest znaną projektantką wzo-

rów na tkaninach. Często inspi-
ruje się wzorami podhalański-
mi, promując w ten sposób re-

gion, z którego pochodzi, na ca-

łym świecie. Jej tkaniny znane są 
nie tylko w krajach skandynaw-

skich, ale w całej Europie, a tak-

że w Australii.
Finałowa setka kobiet zosta-

ła wybrana spośród kilku tysięcy 
nominacji z całego świata. Hali-
na Bartoszek była jedyną Polką, 
która dostała się finału w kate-

gorii „Women in Media”.
- Zdobycie nagrody Wo-

men Changing the World Award 
2024 jest świadectwem moich 
niezwykłych osiągnięć i nieza-

chwianego zaangażowania we 
wzmacnianie pozycji kobiet na 
całym świecie. Moje osiągnię-

cia inspirują innych do promo-

wania zmian i tworzenia bar-
dziej sprawiedliwego świata dla 

Prestiżowa nagroda 
księżnej Yorku  
dla góralki z Szaflar

Halina Bartoszek Rosa najpierw podbi³a serca Skandynawów, teraz ze swoimi pracami 
ruszy³a w świat. Jest kreatywna, przebojowa i nie ma dla niej rzeczy niemożliwych.

To była pokazowa akcja 
- w lutym w nowotarskiej 
skarbówce pojawiła 
się jednostka 
specjalna z długą 
bronią, a urzędników 
wyprowadzono 
w kajdanach  
na rękach i nogach.

W Nowym Targu hu-

czy od plotek i do-

mysłów, czego mia-

ła dotyczyć tak spektakular-
na akcja. Pojawiły się spekula-

cje o możliwym udziale w dzia-

łaniach mafii - padają domysły, 
czy VAT-owskiej, może paliwo-

wej albo jeszcze innej. W końcu, 
wydawało się, że nie organizuje 
się takiego nalotu, podejrzewając 
urzędnika skarbowego o udziele-

nie podatkowych porad. 
Przypomnijmy, że akcja 

przeprowadzona 20 lutego, za-

skoczyła wszystkich pracow-

ników nowotarskiego urzędu 
skarbowego. Dwóch urzędni-
ków i dwie urzędniczki zosta-

li wyprowadzeni w kajdankach 
z pracy na oczach kolegów i pe-

tentów. Przeszukane zostały ich 
samochody, rewizje odbyły się 

też w domach. Cała czwórka 
została zatrzymana na wniosek 
Śląskiego Wydziału Zamiejsco-

wego Departamentu do Spraw 
Przestępczości Zorganizowanej 
i Korupcji Prokuratury Krajo-

wej w Katowicach. Przyjecha-

li po nich funkcjonariusze Biu-

ra Inspekcji Wewnętrznej Mini-
sterstwa Finansów. 

Wobec mężczyzn sąd za-

stosował trzymiesięczny areszt. 
Prokuratorzy przekonywali, że 
nie wykluczają dalszych zatrzy-

mań w tej sprawie. Tymczasem 
jeszcze przed upływem trzymie-

sięcznego czasu aresztowania, 
obydwaj urzędnicy wyszli na 
wolność. Pojawiły się wątpliwo-

ści, czy tak spektakularna akcja 
nie była  działaniem na wyrost.

Jak przekonuje Karol Bor-
chólski, prokurator Prokuratury 
Krajowej, jednym z wątków po-

stępowania są ujawnione niepra-

widłowości w pracy urzędu skar-
bowego. Chodzi o przekraczanie 
obowiązków służbowych.

- Miały one polegać m.in. na 
nieuprawnionym, w zamian za 

korzyści majątkowe i osobiste, 
ujawnianiu podatnikom szeregu 
informacji wpływających na pra-

widłowe funkcjonowanie i tym 
samym działanie na szkodę in-

teresu publicznego polegające-

go na prawidłowym realizowa-

niu zadań pracowników Urzę-

du Skarbowego w Nowym Targu  
- przekonuje prokurator.

Jak zaznacza, wszystkie za-

trzymane osoby przyznały się 
do stawianych im zarzutów. Na 
postanowienia sądu obrońcy po-

dejrzanych skierowali zażalenia, 
które nie zostały uwzględnione.

- Po wykonaniu wszystkich 
zaplanowanych na tym etapie 
postępowania czynności, proku-

rator 30 kwietnia 2024 r. zmienił 
stosowany wobec podejrzanych 
środek zapobiegawczy w posta-

ci tymczasowego aresztowania 
na poręczenia majątkowe, za-

kaz kontaktowania się z okre-

ślonymi osobami oraz zawiesze-

nie w czynnościach służbowych  
- przekonuje rzecznik Proku-

ratury Krajowej. - Należy pod-

kreślić, że zgromadzony w toku 
śledztwa materiał dowodowy 
został już dwukrotnie podda-

ny kontroli sądowej przez sądy 
różnych instancji, które po-

twierdziły duże prawdopodo-

bieństwo popełnienia przez po-

dejrzanych zarzucanych im czy-

nów i tym samym ustalenia, ja-

kich dokonał prokurator w toku 
postępowania - podkreśla proku-

rator Karol Borchólski.
fig

Urzędnicy skarbówki 
na wolności

Wyprawa Dream Line 2024 
na Nanga Parbat intensyfikuje 
swoje działania. W niedzielę 
Anna Tybor dotarła do obozu 
drugiego, gdzie spędziła noc.

D o redakcji dotarł kolej-
ny komunikat dotyczą-

cy wyprawy Anny Ty-

bor, zakopianki, która zamierza 
zdobyć Nanga Parbat, a następ-

nie zjechać z ośmiotysięcznika 
na nartach.

W niedzielę Anna Tybor wy-

ruszyła do obozu drugiego, gdzie 
spędziła noc. W poniedziałek 
planowała wrócić do bazy, a po 
krótkim odpoczynku, około śro-

dy lub czwartku, zespół wyruszy 
dalej do obozu trzeciego. „Po po-

czątkowo spokojnym tempie, sy-

tuacja w bazie pod Nanga Par-
bat staje się coraz bardziej dy-

namiczna. Obecnie znajdują się 
tam już cztery agencje, co ozna-

cza, że akcje górskie powinny 
nabrać szybszego tempa w naj-
bliższych tygodniach” - czytamy.

Jak już pisaliśmy, począt-
kowo Anna Tybor zamierzała 
zdobyć dwa szczyty w Hima-

lajach. Po ponad dwóch tygo-

dniach oczekiwania na korzyst-
ne warunki pogodowe, przerwała 
wspinaczkę na Dhaulagiri. Kon-

tynuację wyprawy uniemożliwi-
ły ekstremalne warunki - silny 
wiatr i wysokie ryzyko lawin, 
co spowodowało wycofanie się 
wszystkich agencji.

Anna Tybor w drodze na Nanga Parbat

Anna Tybor jest coraz bliżej ambitnego celu - w środę lub czwartek planowa³a do-
tarcie do obozu trzeciego w drodze na Nanga Parbat, z którego następnie planu-
je zjechać na nartach.
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Zmarł Jan Sieczka, przez wiele 
lat samorządowiec działający 
w Kościelisku, a także 
właściciel samochodowej  
stacji diagnostycznej  
na Szymonach w Zakopanem.

P rzez jego stację kontro-

li pojazdów przewinęło 
się dziesiątki, jeśli nie set-

ki tysięcy aut. Znali go kierow-

cy z całego Zakopanego i oko-

lic. Niewielu wiedziało, że był 
też aktywnym samorządowcem. 
O czym przypomina w pożegna-

niu gmina Kościelisko. Przez 
dwie kadencje był gminnym 
radnym, działał aktywnie w ra-

dzie sołeckiej, współtworzył 
podwaliny nowej jednostki sa-

morządowej u zarania powsta-

nia gminy Kościelisko. Więk-

szość z nas znała go z pewno-

ścią głównie z działalności za-

wodowej, prowadził bowiem sa-

mochodową stację diagnostycz-

ną na Szymonach w Zakopanem. 
A tak pana Jana żegna dziś 

Zmar³ radny

Jan Sieczka by³ przez dwie kadencje rad-
nym w Kościelisku, prowadzi³ stację dia-
gnostyczna aut w Zakopanem.

pod patronatem tp

przyszłych pokoleń - podkre-

śla sama Halina Bartoszek. - Je-

stem głęboko zaszczycona, że 
mogłam podzielić się tym do-

świadczeniem z tak niezwykłą 
grupą kobiet, których osiągnię-

cia i oddanie nadal mnie inspi-
rują. Spotkanie z tymi pionierka-

mi było niesamowicie wzboga-

cające, ponieważ ich pasja i wy-

trwałość podkreślają zbiorową 
siłę i wpływ kobiet zmieniają-

cych świat - mówi.
To nie pierwsza jej nagroda. 

W 2020 roku otrzymała tytuł 
Ambasadorki Dziedzictwa Na-

rodowego Polonii Świata, wcze-

śniej w 2018 r. została Ambasa-

dorką Kobiet Biznesu w Szwe-

cji za promowanie przedsiębior-
czości i kreatywności wśród ko-

biet na całym świecie, a także za 
osiąganie wybitnych sukcesów 
w sferze biznesowej.

Podczas wizyty Halina Bar-
toszek Rosa rozmawiała z księż-

ną Yorku na temat wspierania 
kultury regionalnej. - Rozma-

wiałyśmy na temat filmu doku-

mentalnego o kobietach zmienia-

jących świat. Otrzymałam po-

tem od księżnej prywatnego ma-

ila w sprawie tego filmu, w któ-

rym oprócz niej i mnie występo-

wałoby jeszcze osiem innych ko-

biet - opowiada góralka z Szaflar.
Film zrobi indyjski reżyser 

- Ajay Chitnis, zdobywca wie-

lu nagród za swoje dokumen-

ty. Zdjęcia będą kręcone także 
na Podhalu.

bz

gmina Kościelisko na swym pro-

filu społecznościowym: „Z wiel-
kim bólem przyjęliśmy informa-

cję o śmierci wieloletniego sa-

morządowca, zaangażowanego 
w życie społeczne naszej gminy. 
6 czerwca 2024 r. w wieku 67 lat 
zmarł Ś.P. Jan Sieczka.

Jan Sieczka, jeszcze w cza-

sach funkcjonowania Gminy Ta-

trzańskiej, był członkiem Rady 
Sołeckiej, która to rada przyczy-

niła się do reaktywowania Gmi-

ny Kościelisko po wielu latach 
jej scalenia z innym miejscowo-

ściami podhalańskimi w Gmi-
nę Tatrzańską. Od momentu 
powstania naszej gminy, czyli 
od roku 1995 Jan Sieczka przez 
dwie kadencje był radnym Gmi-
ny Kościelisko i zasiadał w jej 
zarządzie, biorąc czynny udział 
w tworzeniu nowej jednostki sa-

morządu terytorialnego.
Jako członek Komisji Go-

spodarki Komunalnej mocno 
zabiegał o rozwój infrastruktu-

ry komunalnej. W drugiej ka-

dencji rady był przewodniczą-

cym komisji rewizyjnej i peł-

nił funkcję społecznego zastęp-

cy wójta Gminy Kościelisko. Ś.P. 
Jan Sieczka to jedna z osób, któ-

rych pasja i zaangażowanie spra-

wiły, że dzisiaj Gmina Koście-

lisko może stanowić silny, nie-

zależny samorząd. Na ręce żony 
Marii składamy wyrazy głębo-

kiego współczucia dla całej ro-

dziny. Pokój Jego Duszy” - czy-

tamy we wpisie. 
rav

Zakopianka zmieniła więc 
plany i przeniosła swoje przygo-

towania do doliny Langtang. 25 
maja wyleciała z Nepalu do Pa-

kistanu, a trzy dni później rozpo-

częła trekking do bazy pod Nan-

ga Parbat. W Pakistanie do wy-

prawy dołączył Tom Lafaille, 
z którym Anna Tybor zdobyła 
już w 2023 r. Broad Peak, a tak-

że fotograf i ratownik TOPR 
Jan Korlatowicz. Powrót do Pol-
ski zaplanowany jest na 5 lipca.

 Przypomnijmy, że Anna 
Tybor ma już na swoim kon-

cie historyczne zjazdy z ośmio-

tysięczników Manaslu w 2021 
i Broad Peak w 2023 r., gdzie 
jako pierwsza kobieta na świe-

cie zdobyła te szczyty i zjechała 
z nich na nartach bez użycia do-

datkowego tlenu. Jest też utytu-

łowaną skialpinistką i reprezen-

tantką kadry narodowej w nar-
ciarstwie wysokogórskim.

bz
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Kto zostanie Ceprem,  
kto Harnasiem roku? Która 
z dziewcząt założy na głowę 
koronę Królowej Miodu 
i Nośwarniyjsej Górolecki? 

T egoroczne XXIII Tatrzań-

skie Wici rozpoczną się 
już w pierwszy week-

end wakacji 7 lipca Memoria-

łem im. Władysława Trebu-

ni-Tutki w ramach XXI Duna-

jeckiego Grania w Białym Du-

najcu. Przez wszystkie lipcowe 
i sierpniowe weekendy spoty-

kać będziemy się w poszczegól-
nych gminach, by uczestniczyć 
w atrakcjach przygotowanych  
siłami kół gospodyń wiejskich, 
strażaków, pszczelarzy, leśni-
ków, drwali, gminnych ośrod-

ków kultury, lokalnych stowarzy-

szeń, Związku Podhalan i wielu 
innych aktywnie działających or-
ganizacji. A nad wszystkim czu-

wa Tatrzańska Agencja Rozwo-

ju, Promocji i Kultury, która rok-

rocznie organizuje cykl lubia-

nych imprez. 
Tak mieszkańcy, jak i licz-

nie uczestniczący w wydarze-

niach turyści czekają m.in. na 
wyłonienie Nośwarniyjsej Góro-

lecki, kto zostanie Ceprem i Ce-

perką Roku, na wybory Harna-

sia, Strażackie Śpasy, zawody 
w jedzeniu bundzu na czas, wy-

bory Gaździny i Królowej Mio-

du. Do tego wędkarskie zmaga-

nia w Dniu Pstrąga, koncerty, de-

gustacje, zabawa do białego rana 
i cała masa atrakcji.

Każde z wydarzeń to z jed-

nej strony zabawa i relaks na 
świeżym powietrzu, a z drugiej  
znakomita okazja do poznania 
góralskiego folkloru, zwyczajów 
i podhalańskiej tradycji. Dzięki 
sponsorom, uczestnicy konkur-
sów zdobywają cenne nagrody 
i to też jest kolejna wartość Ta-

trzańskich Wici. 
Cykl tegorocznych imprez 

zakończy się 15 września w Le-

śnicy, gdzie zorganizowany zo-

stanie XVIII Festyn Bacowski.
W minionym tygodniu 

w starostwie tatrzańskim w Za-

kopanem organizatorzy po-

szczególnych atrakcji opowie-

dzieli o najważniejszych zapla-

nowanych na lato wydarzeniach. 
O tym, że warto aktywnie brać 
w nich udział przekonywały No-

śwarniyjso Górolecka 2023, po-

roniańska Królowa Miodu 2023 
i Gaździna 2023 roku. Przedsta-

wiciele wszystkich tatrzańskich 
gmin, ośrodków kultury i jedno-

stek samorządowych przedstawi-
li bogate plany, związane z do-

rocznym cyklem imprez, jakie 
od dwudziestu z górą lat znamy 
pod hasłem Tatrzańskie Wici. 
Helena Buńda, szefowa TAR-

PiK, przypomniała, jakie były 

początki imprezy. 
Impreza narodziła się 

w 2002 r., kiedy Ojciec Św. Jan 
Paweł II odwiedzał Podhale 
po raz ostatni. Górale wiedząc 
o planowanym przelocie nad 
ukochanymi przez Karola Woj-
tyłę Tatrami, postanowili dać 
mu znak, że są tu na dole, my-

ślą o nim, i że na zawsze pozo-

Tatrzańskie Wici

Organizatorzy zapraszają przez ca³e lato na Tatrzańskie Wici, organizowane we 
wszystkich miejscowościach naszego powiatu.

W Czarnym Dunajcu publiczny 
żłobek działa od roku, 
w Witowie ruszy niebawem, 
w Bukowinie zacznie 
powstawać w najbliższym 
czasie, a w Zakopanem?

n ajpierw ministra Alek-

sandra Gajewska odwie-

dziła Czarny Dunajec, 
gdzie od roku działa publicz-

ny żłobek z 80 miejscami. Jak 
mówił Marcin Ratułowski, bur-
mistrz tej miejscowości, z usług 
placówki korzystają rodzice wie-

lu dzieci z innych gmin. W Za-

kopanem na konferencji praso-

wej Aleksandra Gajewska mówi-
ła o podniesieniu z ponad 800 na 
1500 złotych miesięcznego dofi-

nansowania dla jednego miejsca 
w żłobkach w ramach programu 
Aktywny Rodzic

- Zależało mi na spotkaniu 
z przedstawicielami samorządu 
lokalnego, bo to oni najlepiej zna-

ją potrzeby mieszkańców. Przy-

jechałam, aby mówić o nowych 
programach rządowych, któ-

re są ulepszane dzięki partner-
stwu z samorządami. Mówimy 
o programie Aktywny Maluch, 
dzięki któremu zbudowano żło-

bek w Czarnym Dunajcu, a tak-

że Aktywny Rodzic. Mamy na 
to 6,5 mld złotych. Mam nadzie-

ję, że w powiecie tatrzańskim po-

wstaną nowe żłobki - mówiła na 
konferencji w Zakopanem mini-
stra Gajewska.

Burmistrz Zakopanego Łu-

kasz Filipowicz, który w kampa-

nii wyborczej obiecywał powsta-

nie publicznego żłobka, stwier-
dził, że Zakopane z zazdrością 
patrzy na placówkę w Czarnym 
Dunajcu. - Będziemy się sta-

rać o dofinansowanie powstania 
żłobka w Zakopanem. Wyko-

rzystamy wszystkie możliwości. 
Z uwagi na ceny gruntów, zakup 
nieruchomości na budowę żłob-

ka nie wchodzi w grę. Myślę, że 
zdecydujemy się na adaptację 
któregoś z budynków - stwier-
dził burmistrz Filipowicz.

Roman Krupa, wójt Koście-

liska, mówił o tym, że w Witowie 
od września zacznie działać żło-

bek z 16 miejscami, ale potrze-

by są znacznie większe. - Będzie-

my rozmawiać z panią minister, 
jak skorzystać z dofinansowania 
do 2026 roku, aby kolejny żłobek 
powstał w Kościelisku.

Andrzej Pietrzyk, wójt Bu-

kowiny Tatrzańskiej, powiedział, 
że w tej gminie dzięki dofinanso-

waniu z programu Maluch Plus 
i Polskiego Ładu powstanie żło-

bek w formule „zaprojektuj wy-

buduj”. - Czekamy tylko na za-

twierdzenie projektu. W gminie 
Bukowina powstanie 60 miejsc 
w tym żłobku. Zapotrzebowanie 
jest bardzo duże. Najlepszym 
rozwiązaniem byłoby działa-

nie żłobków w każdej gminie 
i wtedy mieszkańcy nie musie-

liby przewozić dzieci do sąsied-

nich gmin - powiedział wójt An-

drzej Pietrzyk.
pp

Ż³obek w Zakopanem 
w planach

14	czerwca	zostanie	
rozegrany	pierwszy	mecz	
w	ramach	ueFa	euro	
2024!	Co	oznacza,	że	już	
niebawem	miłośnicy	
piłki	nożnej	zasiądą	na	
trybunach	stadionów,	ale	
także	przed	telewizorami,	
by	dopingować	biało-
czerwonych	i	nie	tylko.	
gdzie	w	zakopanem	
kibicować	podczas	
mistrzostw	europy?	
zajrzyjcie	do	oficjalnej	
strefy	kibica	w	restauracji	
gwarNo	pod	gubałówką,	
by	wspólnie	przeżywać	
sportowe	emocje.

Już niebawem na wszyst-
kich miłośników piłki noż-

nej czekać będzie nieza-

pomniane widowisko! 14 
czerwca wystartują Mistrzo-

stwa Europy. Mecz otwierają-

cy sportową imprezę rozegra-

ny zostanie w Monachium po-

między Niemcami a Szkocją, na-

tomiast w Zakopanem otwarcie 
turnieju będziemy mogli oglą-

dać w jedynej oficjalnej i najgło-

śniejszej strefie kibica w Restau-

racji GWARNO pod Gubałówką!
- Przed nami największa pił-

karska impreza w Europie i aż 
miesiąc drużynowych zmagań. 
Takie emocje warto przeżywać 
razem, dlatego wszystkie me-

cze - już od pierwszego gwizd-

ka - transmitowane będą w ofi-

cjalnej zakopiańskiej strefie ki-
bica w Gwarno pod Gubałów-

ką. Zapraszamy do restauracji 
wszystkich miłośników piłki noż-

nej, wspólnie kibicujmy naszym 
zawodnikom! - zachęca Maciej 
Szczygieł z zarządu PKL HoReCa.

Regiel górny w Restaura-

cji GWARNO pod Gubałówką 
zamieni się w jedyną oficjalną 
strefę kibica w Zakopanem. Na 
ekranie o szerokości 300 cm bę-

dziemy przeżywać każdą minu-

tę meczy rozgrywanych podczas 
Euro 2024, ale w restauracji bę-

dziemy mogli również liczyć na 

Zapraszamy do restauracji Gwarno pod Guba³ówką do strefy kibica!

MAtERiAł sponsoRowAny

Najg³ośniej kibicuje się razem! 
Restauracja GWARNO - jedyna oficjalna strefa kibica  
UEFA EURO 2024 w Zakopanem

Informacje na temat strefy kibica dostępne są również na stronie wydarzenia  
na Facebooku: EURO 2024 strefa kibica Zakopane: https://www.facebook.com/

events/s/najlepiej-kibicuje-sie-razem-u/1674735403337500/

sporo dodatkowych atrakcji.
Najlepiej kibicuje się razem, 

dlatego warto zawodników do-

pingować wspólnie ze znajomy-

mi czy rodziną. Oczywiście nie 
samymi meczami żyje kibic, dla-

tego szef kuchni Sebastian Krau-

zowicz na czas Euro 2024 przy-

gotował menu z wyjątkowymi 
zestawami dla każdego miłośni-

ka piłki nożnej. Nie zapomnia-

no również o najmłodszych, 
w Gwarno poczują oni emocje 
w sali zabaw, która zostanie tak 
przygotowana, żeby nawiązy-

wać do tematyki piłkarskiej. Za-

bawy zdecydowanie umilą czas 
dzieciom, z kolei rodzice w tym 
czasie będą mogli w pełni zaan-

gażować się w kibicowanie.

Zmagania naszej druży-

ny w GWARNO będziemy mo-

gli podziwiać 16 czerwca (Pol-
ska vs Holandia godz. 15:00), 21 
czerwca (Polska vs Austria godz. 
18:00) i 25 czerwca (Polska vs 
Francja godz. 18:00). Pomimo 
silnej grupy, w jakiej znaleźli się 
Polacy, każdy prawdziwy kibic 
mocno wierzy w awans i wyj-
ście z grupy turniejowej. Mamy 
nadzieję, że zbliżające się me-

cze przyniosą sporo pozytyw-

nych wrażeń.
Euro 2024 to nie tylko spor-

towe emocje, to także dosko-

nała okazja, by poczuć jedność 
oraz radość ze wspólnego kibi-
cowania. Zachęcamy do odwie-

dzenia zakopiańskiej strefy kibi-
ca w Restauracji GWARNO, by 
w pełni tworzyć niezapomnia-

ne wspomnienia. Najgłośniej ki-
bicuje się razem!

stanie w ich sercach. To dlatego 
w różnych miejscowościach za-

płonęły wielkie, widoczne z od-

dali watry. Od tej pory Tatrzań-

skie Wici upamiętniają to wyda-

rzenie, choć głównym celem jest 
integracja lokalnej społeczności 
oraz spotkanie i wspólna zabawa 
z letnikami. Rokrocznie cykl im-

prez zaczyna się od symboliczne-

go rozpalenia ogniska.
- Cieszę się, że pomysł, któ-

ry powstał 23 lata temu, ma się 
dobrze, ku utrapieniu starosty, 
bo jest dużo zaproszeń. Obie-

cuję, że z wicestarostą będzie-

my tak robić, żeby być na każdej 
imprezie - obiecał Andrzej Sku-

pień. - Życzę przede wszystkim, 
aby pogoda dopisała, bo są to im-

prezy plenerowe. 
Starosta dodał, że Tatrzań-

skie Wici pozwalają ludziom na 
radosne spotkania.

- My sami też potrzebujemy 
się spotkać i ucieszyć. Będzie-

my promować przy tych wyda-

rzeniach oscypka, ale też kultu-

rę. Chcemy pokazać, że ta nasza 
kultura ma się dobrze. Śpiew, ta-

niec, zwyczaje, a też chcemy po-

kazać tę część gazdowską - mó-

wił Andrzej Skupień.
Wawrzyniec Bystrzycki, wi-

cestarosta tatrzański, zaznaczył, 
że tyle imprez odbywających 
się weekend po weekendzie, to 
wielkie wyzwanie dla organi-
zatorów. Dziękował za ich trud 
i pracę. - Smuci mnie tylko, że 
są wszystkie gminy reprezento-

wane, a z Zakopanego nie ma ni-
kogo. Pochodzę z Zakopanego i te 
20 lat temu byłem współorgani-
zatorem Harendziańskich Zwy-

ków. Ta impreza przez wiele lat 
była organizowana. Była to faj-
na impreza, na którą ludzie się 
schodzili. Przychodziły rodzi-
ny, sąsiedzi, ale też turyści. Nasz 
powiat jest typowo turystycz-

nym powiatem, który jest perłą 
na mapie Polski. Szlifujemy ją 
przez pokazywanie tej kultury 
i tradycji. Będę namawiał harę-

dzianów, żebyśmy wrócili do tej 
imprezy - podsumował Wawrzy-

niec Bystrzycki.
Tekst i fot.: 

Rafał Gratkowski
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Po pięćdziesięciu latach przyjechali pod giewont 
z różnych stron Polski absolwenci najlepszego 
w kraju Technikum Hotelarskiego.

Pó³wiecze matur 

danuta kulig  
(z lewej) 

i Krystyna Kasak 
prezentują 

pamiątkowe 
tableau 

z maturzystami 
1974.

Choć jesteś pierwszy  
po bilecik, niekoniecznie 
zostaniesz obsłużony 
w pierwszej kolejności.

J
eden z naszych czytelni-
ków zgłosił problemem 
z rejestracją samochodu, 
na jaki natrafił w wydzia-

le komunikacji Starostwa Powia-

towego w Zakopanem. Twierdzi, 
że przed otwarciem urzędu pra-

cownicy wydziału pobierają bile-

ty dla firm zewnętrznych, które 
rejestrują np. po 10 samochodów. 
Co znacznie wydłuża czas ocze-

kiwania dla zwykłych mieszkań-

ców powiatu, którzy chcą zała-

twić swoje sprawy w urzędzie.  
Przypomnijmy, że aby wejść 

do wydziału komunikacji i zała-

twić sprawy związane np. z re-

jestracją samochodu, należy po-

brać bilet z numerkiem z bileto-

matu, który jest ustawiony w ko-

rytarzu przy pokoju numer czte-

ry. Bilet najlepiej odebrać zaraz 
po otwarciu urzędu, z samego 
rana. Wtedy mamy szansę, że zo-

staniemy obsłużeni tego samego 

dnia. Odbierając bilet, wiemy, na 
którą godzinę trzeba stawić się 
w urzędzie. - Poczekalnia pusta, 
a terminy są po dwa, a nawet trzy 
tygodnie. Ja byłem z rana drugi 
w kolejce, a bilet wejściowy do-

stałem jako szósty - zaznacza 
nasz rozmówca. 

O sprawę zapytaliśmy wice-

starostę. Wawrzyniec Bystrzycki 
przypomina, że proces rejestracji 
samochodu odbywa się w prze-

ważającej mierze przez system 
internetowy. Większość peten-

tów zapisuje się do kolejki po-

przez stronę powiatu.
Faktycznie, gdy otworzymy 

www.powiattatry.pl, z boku po le-

wej stronie mamy ikonkę „rezer-
wacje internetowe”. Po kliknię-

ciu jeden z odnośników prowa-

dzi nas do rejestracji auta. W ka-

lendarzu najbliższe wolne termi-
ny zaczynają się w lipcu. Klika-

my w dany dzień, który nam pa-

suje, i ustawiamy sobie godzinę 
załatwienia sprawy. Potem już 
tylko trzeba wypełnić dane oso-

bowe i rezerwujemy sobie wizytę 
w wydziale komunikacji. 

Ale oprócz tego internetowe-

go systemu, powiat ma pulę wej-

ściówek na każdy dzień. Z my-

ślą o osobach, które z różnych 
przyczyn zdecydują się na oso-

bistą rezerwację i zależy im na 
czasie, nie chcą stać w wirtual-
nej kolejce.

- Każdego dnia mamy sześć 
takich biletów - wyjaśnia Waw-

rzyniec Bystrzycki, wicestaro-

sta powiatu tatrzańskiego - pech 
chciał, że tego dnia, gdy czytel-
nik Tygodnika Podhalańskiego 
przyszedł załatwić swą sprawę, 
dwójka pracowników też chciała 
skorzystać z wejściówek. To wy-

dłużyło czas oczekiwania dla pe-

tenta. Ja z tym panem rozmawia-

łem, wszystko wyjaśniłem. 
Wawrzyniec Bystrzycki 

przypomina, że każdy mieszka-

niec, także urzędnik może sko-

rzystać z puli codziennych bi-
letów dostępnych po otwarciu 
urzędu. Po interwencji nasze-

go czytelnika wicestarosta upo-

mniał jednak swych pracowni-
ków, żeby tego typu sytuacja, 
w której jako pierwsi pobierają 
bilety do rejestracji, w wydziale 
się nie powtórzyła. 

Rafał Gratkowski

Rejestracyjny 
zator

Gdy przyjechali na miejsce, 
okazało się, że nie dostaną dom-

ku, ale apartament. I że muszą do-

płacić 300 złotych za dzieci, po-

nieważ system rezerwacji na Bo-

okingu nie zadziałał i koszty są 
większe. Dopłata za „darmowy 
parking” wysokości 90 złotych za 
trzy dni to była drobnostka przy 
tym, co zastali po wejściu do po-

sprzątanych pomieszczeń.
Po apartamencie kręcił się 

kot. Jak się po chwili okaza-

ło - kotka. W pierwszym pokoju, 
do którego weszli, panował brud.

- Wszędzie były różne przed-

mioty świadczące o tym, że to jest 
na stałe zamieszkiwany przez ja-

kichś ludzi pokój. Co więcej, gdy 
otworzyliśmy pralkę, w środ-

ku było mokre, odwirowane pra-

nie do wywieszenia. Zmywarka 
była załadowana po brzegi, a tak 
brudnego, zalepionego spalonym, 
śmierdzącym tłuszczem piekarni-
ka w życiu nie widziałam - mówi 
Dalia Auda.

W łazience była używa-

na szczoteczka do mycia zębów 
i pasta. Turyści poczuli się tak, 
jakby weszli do cudzego miesz-

kania, z którego ktoś dopiero co 
wyszedł. Zaczęli otwierać szafki. 
W jednej było pełno leków, je-

dzenia, przypraw, otwartych po-

jemników z potrawami. W kolej-
nej - pełno butelek po piwie i in-

nych trunkach. W większej sza-

fie około 20 używanych męskich 
ubrań, jakieś garnitury i kurt-
ki. Gdy zapoznawali się z apar-
tamentem, kotka zaczęła rodzić, 
brudząc krwią poduszki w łóżku. 

- W pewnym momencie 

przyszedł jakiś mężczyzna. Po-

wiedział, że musi zabrać z sza-

fy napoje i zabrał bardzo dużo 

różnych butelek do wielkiej tor-
by - dodaje turystka.

Żeby ochłonąć i przemy-

śleć dalszy pobyt, wyszli z willi 
i poszli na Krupówki. Po powro-

cie okazało się, że przyszła pani 
sprzątająca. Zabrała z pralki pra-

nie, a z szafy męskie ubrania. Po-

cieszała gości, że ostatnim razem 
to wyniosła z apartamentu osiem 
worków z butelkami po alkoholu.

- Podjęliśmy decyzję, że nie 
robimy żadnej dopłaty. Spakowa-

liśmy się i tak jak stali, wyszli-
śmy z tego apartamentu. Znaleź-

liśmy ofertę za podobne pienią-

dze na Jaszczurówce, w Ośrod-

ku Leśnik - podsumowuje nie-

udany pobyt w „słonecznej wil-
li” Dalia Auda. Dodaje przy tym, 
że będzie dochodzić swych praw 
i żądać zwrotu 728 złotych za 
niewykorzystany pobyt. Bo czu-

je się oszukana.
- Oferta była nieprawdziwa. Ja 

zarezerwowałam domek ze śnia-

daniem dla czterech osób, a dosta-

łam to, co widać na zdjęciach, ale 
wykonanych przez nas, nie tych, 
które są w internecie - podkreśla 
turystka ze Zgorzelca. 

Podjęła próbę odzyskania 
pieniędzy. W korespondencji 
operator na Bookingu wyjaśnia, 
że dopłata była zasadna, ponieważ 
rodzina wynajęła domek z dwo-

ma sypialniami dla dwóch osób 
dorosłych. Dlatego trzeba było 
dopłacić te 300 złotych.

- Oczywiście zgadzam się, 
że dopłata się należała - przy-

znaje Dalia Auda. - Doszło do 
jakiegoś błędu w systemie pod-

czas zamawiania. Ja nie dopła-

ciłam, bo w tym pomieszczeniu 
nie dało się przebywać bez wy-

miotowania. Najgorszy był po-

ród kota i ten odór z piekarnika. 
Plus te wszystkie lepkie od brudu 

sprzęty i porozstawiane graty. Ja 
sądzę, że to działanie z pazerno-

ści. Ktoś w tych pokojach miesz-

ka na stałe. Domki i inne aparta-

menty im się zapełniły na długi 
weekend, a skoro trafili się kolejni 
goście, to nam zwolnili swoje pra-

cownicze pokoje, żeby sobie doro-

bić - komentuje turystka.
Próbowaliśmy skontaktować 

się z operatorem, który zarządza 
obiektem. Jednak żaden z poda-

nych numerów telefonu nie od-

powiadał. Na wysłane SMS-em 
zapytania prowadzący lokal odpi-
sał pytaniem „Fajnie się bawisz?”. 
Najwyraźniej dla tego człowieka 
praca w turystyce to niezgorszy 
ubaw. Jednak to, co zaserwował tu-

rystom ze Zgorzelca, nie wywo-

łało uśmiechu na twarzach gości. 
Od lat piszemy, że model 

turystyki już dawno się zmie-

nił. Wielu z nas decyduje się na 
wypoczynek „last minute”. Wie-

lu, tak jak turystka ze Zgorzelca, 
oferty przegląda na telefonie, ja-

dąc w Tatry czy nad morze. I de-

cyduje się na pobyt, wpłacając 
zadatek lub całą kwotę. Dlatego 
warto czytać opinie o wybranym 
przez nas domku, apartamencie 
czy pensjonacie. W przypadku 
willi Sunshine Chalet zaskakują-

cym jest kompletny brak jakich-

kolwiek opinii. Choć z opisu wy-

nika, że lokal działa już od 2008 
roku. I to w „rodzinnej sieci” po-

dobnych „słonecznych” miejsc. Po 
naszych telefonach, gdy powtór-
nie sprawdzaliśmy jego ofertę, na 
Bookingu pojawiła się jedna po-

chwalna opinia. Co plasuje zako-

piański Sunshine Chalet na wyso-

kiej, ósmej pozycji w dziesięcio-

stopniowej skali Bookingu. 
Rafał Gratkowski

Apartament grozy

Moc atrakcji, łzy szczęścia i wzruszenia, czyli festyn u Tetmajera. 

Rock’n’rolle pod przedszkolem

Wielkie serca dla mam i tatusiów, piosenki w wykonaniu pociech to chyba najlep-
sza część Festynu Rodzinnego.

dokończenie 
ze str. 1

P rzedszkole nr 7 w Zakopa-

nem zorganizowało udany 
Festyn Rodzinny. Były wy-

stępy Krasnali, Smerfów, Pszczó-

łek i Jaskółek oraz gościnnie gru-

py tanecznej z Rox Dance Stu-

dio, kierowanej przez Adama So-

roczyńskiego. Można było pusz-

czać wielkie bańki mydlane, two-

rzyć zwierzątka z balonów, zro-

bić sobie pamiątkową fotkę w fo-

tobudce, szaleć na dmuchańcach 
i placu zabaw. Do tego słodko-

ści, lody i wszelkie łakocie, a kto 
nie przepada za tortami i ciasta-

mi, raczył się bigosem i inny-

mi specjałami małej gastrono-

mii. Dyrektor Anna Żugaj wita-

ła wszystkich przybyłych gości, 
wśród których był burmistrz Łu-

kasz Filipowicz, jego zastępczy-

ni Iwona Grzebyk-Dulak oraz 
Grzegorz Jóźkiewicz, przewod-

niczący Rady Miasta Zakopane.
- Mamy w przedszkolu 100 

dzieci, cztery oddziały po 25 
dzieci. A działamy od 60 lat, 

właśnie w październiku będzie-

my świętować okrągły jubile-

usz - powiedziała nam Graży-

na Gąsienica.
Anna Żugaj podkreśliła, że 

rodzinny festyn to potrójna oka-

zja do świętowania: Dzień Mamy, 
Dzień Taty i Dzień Dziecka 
w jednym. A także do pożegna-

nia trzech odchodzących na eme-

ryturę pań: Katarzyny Minikow-

skiej, Krystyny Zabłockiej i Ur-
szuli Gąsienicy-Szymków.

- Praca z waszymi dzieć-

mi to było coś wspaniałego, je-

śli mamy na twarzy zmarszczki, 
to są to zmarszczki od uśmie-

chu i szczęścia, bardzo dzięku-

jemy za te wszystkie wspólne 
lata spędzone z wami, rodzica-

mi i dziećmi - powiedziała Kry-

styna Zabłocka w imieniu swo-

im i koleżanek. 
Przewodniczący rady mia-

sta Grzegorz Jóźkiewicz przy-

pomniał, że w przyszłym roku 
przypada 160. rocznica urodzin 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera. 
Poeta jest patronem przedszkola, 
zatem czeka nas kolejny powód 
do świętowania.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

Z 
okazji 50-lecia matury ab-

solwentów Technikum Ho-

telarskiego dawni ucznio-

wie spotkali się w restauracji 
pod Nosalem. Spotkanie po-

przedziła Msza św., którą odpra-

wił w kaplicy na Jaszczurówce 
ksiądz Franciszek Filipiec. Ma-

rianin, który przez blisko pół 
wieku był misjonarzem w Rwan-

dzie i Kamerunie, to także absol-
went szkoły.

- Nasz kolega z klasy w trak-

cie kazania przypomniał postać 
kolejnej naszej koleżanki, sio-

stry Marii Moryl, która była 
Matką Generalną Sióstr św. 
Piotra Klawera. Kilka lat temu 
niestety zmarła - mówi Danu-

ta Kulig. Przypomina, że w ich 
klasie było 40 dziewcząt i sied-

miu chłopców. Większość osoby 
przyjezdne. Tylko sześć osób to 
byli zakopiańczycy. Reszta klasy 
mieszkała w internacie. - Wzra-

staliśmy w atmosferze młodzień-

czych marzeń o szerokim świe-

cie, ucząc się języków i nawiązu-

jąc kontakty na różnych wyjaz-

dach. Szkoła uczyła nas otwar-
tości na świat, turystyki. Po ma-

turze rozjechaliśmy się po świe-

cie, każdy podążył swoją drogą, 
żeby spełniać się rodzinnie i za-

wodowo - dodaje Danuta Kulig. 
Uczestnicy spotkania nie 

kryli radości, że pół wieku po 
maturze udało się zebrać połowę 
dawnej klasy. Wraz ze swą dawną 
klasą spotkała się ich wychowaw-

czyni Krystyna Kasak. Wspomi-
na, że do pracy w Technikum Ho-

telarskim przyszła w 1969 roku. 
Rok później dostała pod opie-

kę pierwszą klasę, którą dopro-

wadziła do matury w 1974 roku. 
To był okres, gdy świetność szko-

ły znanej w całym kraju budo-

wał dyrektor Alfred Etryk. - To, 
czym stała się dla nas ta szko-

ła, zawdzięczamy właśnie temu 
dziś zapomnianemu człowieko-

wi - mówi Krystyna Kasak. - To 
dzięki dyrektorowi Etrykowi ta 
szkoła była na pierwszym miej-
scu w Polsce, druga szkoła ho-

telarstwa na wysokim poziomie 
kształciła w Sopocie. Potem trze-

cia ruszyła w Wiśle.
Krystyna Kasak podkreśla, 

że wcześniej dziesięć lat prze-

pracowała w oświacie. Jednak 
dopiero w Technikum Hotelar-
skim spotkała się z tak dosko-

nałą organizacją pracy, ze świet-
nymi warunkami, nowoczesny-

mi gabinetami i wyposażeniem. 
Przypomina, że przecież na tej 
nowoczesnej na ówczesne lata 
bazie wyrósł dzisiejszy „Hote-

larz”, Zespół Szkół Hotelarsko-
Turystycznych.

- Gdy w 1969 roku przy-

szłam do szkoły, byliśmy świeżo 
po przeprowadzce ze „Stokrot-
ki”. To były góralskie zabudowa-

nia przy ulicy Małaszyńskiego, 
gdzie dziś stoi nowa remiza stra-

żacka. Tam są początki, tam dzia-

łała Szkoła Handlowa. To dyrek-

tor Etryk i jego żona, nauczyciel-
ka geografii i turystyki sprawia-

li, że szkoła stała się wiodącą 
w skali kraju - mówi Krystyna 
Kasak. - Żona dyrektora organi-
zowała wszystkie wycieczki i po-

byty wakacyjne dla klas i dla na-

uczycieli. Młodzież jeździła tam, 

gdzie się dało. Wymiany praktyk 
mieliśmy nawet w Holandii. Za 
czasów PRL to było nie lada wy-

zwanie.
Podczas spotkania w restau-

racji „Stacja Nosal” dawni matu-

rzyści dzielili się licznymi wspo-

mnieniami. W szkole nauczyli 
się zaradności, bo nie wszystkim 
było łatwo, ale wszyscy potrafili 
pokonywać trudności. Opowia-

dali, jakie wyzwania podjęli po 
maturze, jak spełnili się zawo-

dowo, jak dziś wychowują wnu-

częta, bo przecież wszyscy są już 
na emeryturze.

- Zastanawialiśmy się, kiedy 
te 50 lat minęło? Przecież dosko-

nale pamiętamy szkołę, profeso-

rów, nasze spotkania klasowe, 
wyjazdy, pełne radości wyciecz-

ki. To wszystko podczas spotka-

nia odżyło na nowo. Trzymamy 
się do dziś, cieszymy się naszy-

mi kontaktami, nasza pani wy-

chowawczyni jest zawsze z nami. 
Nieraz w szkole nas dyscyplino-

wała, gdyśmy za bardzo doka-

zywali, ale to nam tylko w ży-

ciu wyszło na zdrowie. Bardzo 
cieszymy się, że nasze koleżeń-

skie więzi i przyjaźnie, nawiąza-

ne w Technikum Hotelarskim 
w Zakopanem, przetrwały pró-

bę czasu - podsumowuje Danu-

ta Kulig.
Tekst i fot.: 

Rafał Gratkowski
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najpierw jeden z pracowników spada z wysokiego rusztowania.  
Potem dochodzi do wypadku samochodowego, a jeden z pijaczków  
w pobliżu doznaje urazu głowy.

Trzy poważne wypadki w Skrzypnem

Jeden z pracowników spad³ z wysokiego rusztowania. Na szczęście to tylko scenka 
podczas gminnego konkursu.

Ponad 300 osób skorzystało z bezpłatnych badań podczas 
zeszłotygodniowego Pikniku Zdrowia w nowotarskim MCK.

Pracowity piknik

Można by³o też na trzeźwo poczuć, co naprawdę się widzi „po spożyciu”, zak³a-
dając narko- czy alkogogle.
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P o pięcioletniej przerwie 
Piknik Zdrowia wrócił 
do centrum Nowego Tar-

gu. Tym razem nie na Rynku, 
a w Miejskim Centrum Kultu-

ry i na placu przed nim można 
było skorzystać z licznych oka-

zji dla podratowania zdrowia. Bo 
i piknik to nie tylko pogadanki, 
ale przede wszystkim możliwość 
skorzystania z wielu badań, za-

biegów upiększających czy ma-

saży.
- Nie spodziewałam się ta-

kiego zainteresowania wśród no-

wotarżan - nie kryje radości Jo-

lanta Bakalarz, szefowa nowo-

tarskiego sanepidu, który był 
głównym organizatorem impre-

zy w Miejskim Centrum Kultu-

ry w Nowym Targu.
Tylko OkoTest przebadał 

80 pacjentów pod kątem za-

ćmy. Kolejnych stu skorzystało 
z badań dotyczących osteopo-

rozy. Dermatolog  wykonał 40 
badań dermatoskopem. Nieste-

ty aż u ośmiu pacjentów został 
zdiagnozowany czerniak, groź-

ny nowotwór skóry. Dietetyk 
wykonał 28 konsultacji.   Porad 

na miejscu udzielała także Po-

radnia Zdrowia Psychicznego. 
Aż 60 pań zgłosiło się do bada-

nia mammograficznego, niestety 

z powodu awarii urządzenia, zo-

staną przebadane w innym ter-
minie.

Podczas imprezy zarejestro-

wało się też 16 potencjalnych 
dawców szpiku kostnego. Cięż-

ko pracowali też studenci Aka-

demii Nauk Stosowanych, któ-

rzy wykonali aż 70 darmowych 
masaży i 130 zabiegów kosme-

tycznych.
Można było też na trzeźwo 

poczuć, co naprawdę się widzi 
„po spożyciu”, zakładając nar-
ko- czy alkogogle. Niektórzy 
się przewracali podczas próby 
przejścia pomiędzy słupkami.

Wydarzenie zorganizowa-

li: Powiatowa Stacja Sanitarno-
Epidemiologiczna w Nowym 
Targu, Starostwo Powiatowe, 
Urząd Miasta oraz MCK.

fig, bz 

O
to szczegóły piąt-
kowych wydarzeń: 
„Podczas prac bu-

dowlanych przy 
budynku szkoły 

dochodzi do wypadku, jeden 

z pracowników spada z wyso-

kiego rusztowania. Na domiar 
złego w tym samym czasie nie-

opodal szkoły dochodzi do wy-

padku samochodowego, a u jed-

nego z poszkodowanych pasaże-

rów jest nagłe zatrzymanie krą-

żenia. Po chwili nadjeżdża straż 
pożarna, by ugasić płonący sa-

mochód i pomóc przygodnym 
ratownikom w czynnościach re-

suscytacyjnych. Jakby tego było 
mało, w znajdującym się na te-

renie szkoły Miejscu Odpoczyn-

ku Rowerzystów swój azyl zna-

leźli pijaczkowie, racząc się al-
koholem, który sprawił, że jeden 
z nich osuwa się z ławki, wyka-

zuje drgawki i doznaje urazu 
głowy” - taką relację dostaliśmy 
ze Skrzypnego.

Jak się okazuje, to tylko fik-

cyjne działania ratownicze pod-

czas VIII Gminnego Konkursu 
Pierwszej Pomocy dla uczniów 
szkół gminy Szaflary „Jestem 
gotów do pomocy” w piątek ze-

szłego tygodnia.
Konkurs po raz ósmy od-

był się w szkole podstawowej 
w Skrzypnem, a zorganizowa-

ła go Gminna Komisja Profilak-

tyki i Przeciwdziałania Uzależ-

nieniom. Wzięli w nim laureaci 
szkolnych konkursów na tere-

nie gminy.
Jak podkreśla Henryk Chro-

bak, który od początku jest ko-

ordynatorem konkursu, to „nie 
tyle arena współzawodnictwa, 
ale raczej audytorium wymiany 
doświadczeń w zakresie udzie-

lania pierwszej pomocy”.
Finał gminny, jak zwykle, 

składał się z dwóch części - teo-

retycznej (uczestnicy musie-

li wypełnić test opracowany na 
podstawie obowiązujących wy-

tycznych Europejskiej Rady Re-

suscytacji), i praktycznej, pod-

czas której wykazywali się umie-

jętnościami udzialania pierwszej 
pomocy w scenkach według sce-

nariusza przygotowanego przez 
organizatorów. Sędzią głównym 
kolejny raz był Kacper Gromala.

Rokrocznie organizatorzy 
korzystają też z pomocy podha-

lańskich ratowników medycz-

nych i pielęgniarek. W tym roku 
dołączyli jeszcze do nich stu-

denci ratownictwa medycznego 
i pielęgniarstwa Akademii Nauk 
Stosowanych w Nowym Targu 
oraz strażacy Ochotniczej Stra-

ży Pożarnej w Maruszynie.
Nagrody ufundowało Gmin-

ne Centrum Kultury, Promocji 
i Turystyki w Szaflarach oraz 
Gminna Komisja Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów 
Uzależnień. Jak zgodnie pod-

kreślają jurorzy, poziom z roku 
na rok rośnie, więc poprzeczka 
jest już postawiona bardzo wy-

soko. Różnice wśród najlepszych 
były minimalne.

A oto tegoroczni laureaci:
1. Kacper Repa (Szkoła Podstawowa w Maruszynie górnej)
2. Amelia Sikoń (Szkoła Podstawowa w Skrzypnem)
3. Maksymilian Mozdyniewicz (SP w Maruszynie Dolnej)
4. Anna Bartoszek (Szkoła Podstawowa w Maruszynie Dolnej)
5. Kacper Komperda (Szkoła Podstawowa w Szaflarach)
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Poznaliśmy nowego 
wiceburmistrza. Krzysztof 
Trochimiuk jest językoznawcą, 
wykładowcą, a także 
protestanckim pastorem.

P
lotki się potwierdzi-
ły - duże zmiany dosię-

gnęły nowotarski magi-
strat. Burmistrz przed-

stawia swojego nowego zastępcę.
Od wygranych przez Grze-

gorza Watychę wyborów, nowo-

tarżanie zadawali sobie pytanie, 
kto będzie jego nowym zastęp-

cą. Jeszcze w trakcie kampa-

nii o tym, że rezygnuje ze sta-

nowiska poinformowała Joanna 
Iskrzyńska-Steg. Już wcześniej 
z powodów chorobowych długo 
przebywała na zwolnieniu. Jak 
podsumowuje jej dziewięciolet-
nią działalność burmistrz Grze-

gorz Watycha?

Powiew świeżości i jego 
pożegnanie

- Takie było uzgodnienie, że 

po dwóch kadencjach zakończy-

my współpracę - wyjaśnia bur-
mistrz. - Wówczas kobieta na ta-

kim stanowisku to była nowość. 
Wniosła wiele świeżości, oży-

wienia, nieszablonowych roz-

wiązań, energii i spontaniczno-

ści. Być może nie mogła rozwi-
nąć w pełni swoich pomysłów 
z racji tego, że budżet na promo-

cję jest skromny i znajduje się 
on pod krytyczną lupą radnych. 
A jak poszukiwano pieniędzy, to 
pierwszy pomysł był taki, by ob-

ciąć na promocji. Współpraco-

waliśmy dobrze i myślę, że z do-

brym efektem wykreowania no-

wych pomysłów. Ale przychodzi 
moment na zmianę, też zmianę 
podejścia i taką decyzję podją-

łem - podsumowuje.
Nazwisko, na które wszyscy 

czekali, burmistrz ujawnił dzien-

nikarzom podczas konferencji 
prasowej. Dr Krzysztof Trochi-
miuk pochodzi z Bydgoszczy, ale 
od 20 lat jest związany z Nowym 
Targiem - ożenił się z nowotar-
żanką, tu mieszka. Przez 18 lat 

pracował na Podhalance - obec-

nej Akademii Nauk Stosowa-

nych. Stąd - jak podkreśla - spo-

śród jego zadań, do których na-

leży edukacja, kultura, sport, tu-

rystyka i promocja, to właśnie 
oświata jest jego najsilniejszym 
atutem. Ma doświadczenie edu-

kacyjne, obejmujące także Euro-

pę i Stany Zjednoczone. Ma ty-

tuł doktora z filologii angielskiej. 
Studiował też na Uniwersytecie 
Harvarda, gdzie wiele lat temu 
ukończył kurs marketingu i za-

rządzania.
- Moja funkcja obejmo-

wać będzie kompetencje zwią-

zane z zarządzaniem. Mam do-

świadczenie kierownicze, pełni-
łem funkcję prorektora nowotar-
skiej uczelni przez pełną kaden-

cję. W tym czasie powstało kilka 
kierunków, największym moim 
osiągnięciem było wprowadze-

nie filologii angielskiej - pod-

kreśla.
Chce współpracować z or-

ganizacjami pozarządowymi, 
a pomóc ma w tym fakt, że jest 

współzałożycielem fundacji 
i nowotarskiego centrum o na-

zwie Źródło.
- Moim motto jest to, że 

Nowy Targ ma wiele głosów, ta-

lentów, ale wspólną misję. Wie-

rzę, że będę mógł współpraco-

wać z wieloma organizacjami, 
instytucjami, budować prze-

strzeń do spotkań, dzielenia się 
pomysłami i stwarzać funda-

ment wspólnego wyznaczania 
misji, która pozwoli budować 
to miasto dalej. Nowy Targ ma 
wiele do zaoferowania. W obsza-

rze turystyki jest przestrzeń do 
rozwoju, więcej do zrobienia jest 
w obszarze sportu, ale też więcej 
potencjału - podkreśla nowy wi-
ceburmistrz.

Pastor albo lepiej: lider 
wspólnoty

Pytany o to, po której stronie 
sporu w ANS stanął - przyznał, 
że to nie był konflikt z uczelnią. 
Sprawa o jego zwolnienie zakoń-

czyła się wyrokiem sądu, który 

Burmistrz przedstawia 
nowego zastępcę

Krzysztof Trochimiuk, nowy wiceburmistrz Nowego Targu.

na nowotarski rynek zajechał zrekonstruowany star 660, 
którym Jan Paweł II podróżował po kraju w 1979 roku. 

Papamibile przed Ratuszem

Z papieskiego samochodu jedynie rama pozosta³a oryginalna.

- to jeden z celów, jakie 
zapowiada posłanka Weronika 
Smarduch podczas pierwszej 
w swym nowotarskim biurze 
konferencji prasowej.

J ak zauważa, po kilku miesią-

cach swej poselskiej pracy 
w terenie, interwencji i pro-

blemów jest wiele.
- Ludzie są spragnieni tego, 

by coś zostało zmienione, by ktoś 
zainteresował się ich sprawami. 
Czasem są to rzeczy błahe, wy-

starczy porozmawiać i wesprzeć. 
Pomagamy, by ludzie wiedzieli, 
że można na nas liczyć - przeko-

nuje, przedstawiając swych mło-

dych współpracowników.
Dyrektorem biura został 

Piotr Wójciak, któremu pomaga 
Szymon Zubrzycki, a organiza-

torem biur jest Łukasz Pasierb.
Weronika Smarduch przeko-

nuje, że chce być obecna w każ-

dym powiecie. Wyzwaniem jest 
stworzenie mapy potrzeb na 25 

lat do przodu, ustalenie, jakie są 
priorytety inwestycyjne w każ-

dej gminie.
- Robimy objazd po wszyst-

kich gminach całego okręgu. 
Chcemy poznać wszystkich sa-

morządowców, by dowiedzieć 
się, jakie są problemy miesz-

kańców, bo ich wszystkich nie 
damy rady odwiedzić. Będą dy-

żury w każdej gminie, pierw-

sze już w lipcu, a zaczynamy 
w Mszanie Dolnej. Mamy też 
asystentów społecznych, którzy 
pochodzą z różnych miejscowo-

ści. Wiele zależy od tego, jak oni 
będą aktywni - przekonuje po-

słanka.

Ściekowe Podhale
Mówiąc o swej sejmo-

wej działalności, opowiedziała 
o działaniach w ramach Parla-

mentarnego Zespołu ds. Zrów-

noważonego Rozwoju Turysty-

ki na Terenach Górskich, które-

go jest przewodniczącą.
Wśród największych pro-

blemów Podhala wymienia brak 
odpowiedniej gospodarki ście-

kowej. Działające największe 
oczyszczanie ścieków w Nowym 
Targu i Zakopanem same powoli 
przestają mieć możliwość przyj-
mowania ścieków, szczególnie 
w szczycie sezonu. Rozwiąza-

niem miało być powstanie Pod-

halańskiego Przedsiębiorstwa 
Komunalnego, ale ani Zakopa-

ne, ani Nowy Targ do niego nie 
weszły. Jedynym sposobem jest 
więc dogadanie się i współpraca.

- Jak się okazuje, dane 
w Krajowym Planie Gospodarki 
Odpadami pochodzą z… 2020 
roku. Wówczas mieliśmy Covid 
i nie było najazdu turystów, jak 
to jest w pozostałych latach. Stąd 
też samorządy na tej podstawie 
nie mogą się ubiegać o środki 
z programu Feniks na budowę 
oczyszczalni ścieków. Bo dane 
pokazują, że nie ma zapotrzebo-

wania - dziwi się posłanka, mó-

wiąc o konieczności ponownego 

przygotowania KPGO.
Jako posłanka Weronika 

Smarduch pracuje też w komi-
sji cyfryzacji. Tu omawiane są 
między innymi przygotowania 
do wdrożenia ogólnopolskiego 
Biuletynu Informacji Publicz-

nej (tzw. BIP), by przedsiębiorcy 
chcący startować w przetargach 
nie musieli przeglądać stron każ-

dej gminy, ale znaleźli wszyst-
kie konkursy w jednym miejscu. 
Istniejący ogólnopolski system 
e-zamówień dotyczy tylko du-

żych przetargów na kwoty po-

wyżej 130 tys. zł.
W komisji gospodarki po-

słanka ma pracować nad ujedno-

liceniem VAT-u w gastronomii, 
składką zdrowotną, a od wrze-

śnia będą chcieli skupić się na 
problemach różnych branż.

Więcej pociągów
Weronika Smarduch pod-

czas spotkania dużo miejsca po-

święciła problemom komunika-

cyjnym. Przekonuje o koniecz-

ności rozwoju kolei, zwiększe-

niu liczby połączeń z głębi kra-

ju na Podhale.
- Ministerstwo infrastruk-

tury obiecało przygotować na 
wiosnę racjonalny pilotaż, by-

śmy mogli policzyć ilu turystów 
rzeczywiście jeździ pociągami. 
Ja w sezonie widzę, że pociąg Ta-

try liczy 20 wagonów i wszyst-
kie są pełne. Ale to nie może być 
jeden pociąg, musi ich być wię-

cej, by można było oszacować 
potrzeby - zauważa.

Zapytaliśmy posłankę, co 
ona i jej partia planują zrobić, by 
politycy lokalni w wyborach sa-

morządowych przestali się wsty-

dzić poparcia Platformy Obywa-

telskiej.
- Bierze się to stąd, że na 

Podhalu jest prowadzona gi-
gantyczna „szeptanka” jaka to 
Platforma jest zła. Ten problem 
jest od lat. Moim zdaniem, sa-

morządowcy trochę się pogubi-
li. W ciągu minionych ośmiu lat 

sytuacja była taka, że jeśli ktoś 
się przyznawał do niewłaściwej 
partii, to rządowego dofinanso-

wania mógł nie dostać. Będzie-

my pracować nad tym, by ludzie 
partii się nie bali. Jako Koalicja 
Obywatelska musimy budować 
własną pozycję samorządową. 
W ostatnich wyborach samorzą-

dowych startowaliśmy w więk-

szej koalicji, stąd szyldu partyj-
nego nie było - przyznaje.

I dodaje: - wyciągnęliśmy 
jeden wniosek: my już bez wła-

snego szyldu nie wystąpimy 
w żadnych wyborach. Jesteśmy 
uczciwymi ludźmi, zaangażo-

wani społecznie, chcemy coś 
po sobie zostawić. I Polsce po-

wiatowej pokazać, że partia to 
nic złego. Ona jest taka, jak lu-

dzie wewnątrz niej. Jak chcesz 
coś zmienić, to musisz wejść do 
niej i działać, nie będąc niczyją 
marionetką - podsumowuje We-

ronika Smarduch.
Tekst i fot.: Józef Figura

By ludzie partii się nie bali...

jasno określił, że było ono bez-

podstawne. Czy sprawa zaważy 
na kontaktach wiceburmistrza 
z uczelnią?

- To by oznaczało, że wła-

dze uczelni kierują się partyku-

laryzmem. Każdy dojrzały lider, 
w ramach kompetencji i umie-

jętności powinien odkładać spra-

wy osobiste na bok. Ja ten temat 
przerobiłem i gotowy jestem do 
współpracy - deklaruje Krzysz-

tof Trochimiuk.
Wiceburmistrza zapytaliśmy 

także o jego działalność religij-
ną. Jak przyznaje, jest pastorem 
wspólnoty w ramach Kościoła 

Bożego. - Pełnienie funkcji pa-

stora to nie jest typowe zajęcie 
w Polsce, ale jeśli użyjemy in-

nego języka jako lider wspólnoty, 
to obraz jest bardziej przystępny 
i zrozumiały. To doświadczenie 
pomaga mi nabrać umiejętności 
gromadzenia ludzi o różnych po-

glądach i budowania wspólnoty. 
Widzę miasto jako wspólnotę 
mieszkańców. Chciałbym oży-

wić ducha wspólnoty poprzez 
otwarty dialog - podkreśla dr 
Krzysztof Trochimiuk, nowy 
wiceburmistrz Nowego Targu.

Tekst i fot.: 
Józef Figura

C hoć tak naprawdę, z orygi-
nalnego Papamobile pozo-

stała jedynie rama. Udało 
się ją odnaleźć w jednym z PGR
-ów na północy Polski. Karoseria 
oryginalnego pojazdu została po-

cięta, jak tylko Jan Paweł II odle-

ciał do Rzymu. Komunistyczne 
władze nie chciały, by pozostało 
zbyt wiele pamiątek po tak nie-

wygodnym dla niej gościu. Gdy 
Polonia amerykańska uzbierała 
milion dolarów, by pojazd spro-

wadzić do USA, w kraju nie było 

już po nim śladu...
W tym roku przypada 45. 

rocznica pierwszej pielgrzym-

ki św. Jana Pawła II do Polski. 
W 1979 roku od 2 do 10 czerwca 
spotykał się z rodakami w róż-

nych miastach. Dla mieszkań-

ców całego Podhala Msza św. 
w Nowym Targu 8 czerwca 
1979 roku pozostała niezapo-

mnianym wrażeniem.
Na spotkanie z Janem Paw-

łem II na nowotarskim lotnisku 
przybyło wówczas niemal mi-
lion wiernych, a wspomnienia 

samej liturgii, homilii jak i po-

tężnej burzy, która zerwała się 
już podczas powrotów do do-

mów, wciąż są żywe w pamięci 
starszych pokoleń.

W związku z tą rocznicą, 
8 czerwca na nowotarski Ry-

nek zajechała replika Papamo-

bile. Pojazd towarzyszy wysta-

wie przygotowanej przez In-

stytut Pamięci Narodowej pt. 
„Pierwsza pielgrzymka Papieża 
Jana Pawła II do Polski - 1979”. 
To 30 plansz na 10 ekspozyto-

rach, z treścią, która przypomni 
wydarzenia z tych wyjątkowych 
dni sprzed 45 lat.

Tekst i fot.: Józef Figura
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Podstawówka 
w Brzegach ma potrójny 
powód do radości. 

D
o radości, a nawet do 
dumy. A to dzięki suk-

cesom, jakie odnotowa-

li jej uczniowie w kon-

kursach z biologii, geografii 
i ekologii, zajmując trzykrotnie 
pierwsze miejsca w rywalizacji 
na poziomie powiatowym, a raz 
miejsce drugie. Ale po kolei.

Najpierw siódmoklasiści 
zdominowali XXXIV Powiato-

wy Konkurs Wiedzy Ekologicz-

nej dla klas VII-VIII. Ich wiedza 
na temat Babiogórskiego Par-
ku Narodowego mogła zasko-

czyć organizatorów. Anna Pie-

trzak, Andrzej Chowaniec oraz 
Paweł Chowaniec zajęli pierw-

sze miejsce.
- Zademonstrowali znako-

mitą znajomość zagadnień eko-

logicznych i kreatywne podej-
ście do rozwiązywania zadań 
konkursowych - informuje Ane-

ta Chowaniec, jedna z nauczycie-

lek, która uczy zdolną młodzież 
w małej szkole w Brzegach. 

Równie imponujący sukces 
odnieśli młodsi uczniowie, wy-

grywając w tym konkursie, ale 
w kategorii dla klas IV-VI. Mag-

dalena Kuruc, Szczepan Worwa 
oraz Antoni Wojtanek wykaza-

li się dużą wiedzą, a także prak-

tycznymi umiejętnościami zwią-

zanymi z ochroną środowiska. 
Dzięki ich osiągnięciom szko-

ła podstawowa w Brzegach po-

Wielki sukces małej szkoły

Najlepsi uczniowie w Brzegach są nie tylko dumą szko³y, ale dają przyk³ad rówie-
śnikom, że wiedza o naszym otoczeniu, przyrodzie i jej ochronie są bardzo ważne 
we wspó³czesnym świecie.

Tysiące motocykli pojawiło się 
w niedzielę w Miętustwie na 
dwunastym już zjeździe.

M iłośnicy głośnej jaz-

dy na dwóch kółkach 

ściągnęli kaski i uda-

li się najpierw na Mszę św. Po-

tem odbyły góralskie posia-

dy w ogrodach plebańskich 
z degustacją potraw regional-
nych i różnymi konkursami.  
Na scenie pojawił się też ze-

spół „Jedla”. Gości bawił tak-

że DJ Pod Górą. Za każdym ra-

zem motocykliści starają się tak-

że pomagać. W tym roku odby-

ła się zbiórka dla 7-letniej Ma-

rysi Białońskiej z Bańskiej Niż-

nej, u której zdiagnozowano 
zwyrodnienie barwnikowe siat-
kówki typu 20. To ciężka cho-

roba, która cały czas postępu-

je, prowadząc do całkowitej śle-

poty. Ratunkiem, by zatrzymać 
chorobę, jest podanie kosztow-

nej terapii genowej, na którą po-

trzebne są aż trzy miliony zło-

tych. Brakuje jeszcze ok. 500 ty-

sięcy złotych.
- Cieszymy się, że już dwu-

nasty raz gościmy u siebie tyle 
fanów jazdy na motocyklach. To 
dla wielu z nas jest pasja, a my 
jeszcze dokładamy wiarę - mówi 
Jacek Ratułowski z Grupy „Pasja 

i Wiara”, która organizuje zloty 
w Miętustwie. - Zaczynaliśmy 
od około 100-200 motocykli, 
a teraz mamy ich tysiące. Choć 
te liczby są mało ważne - doda-

je z radością.
Motocykliści mogli rów-

nież nabyć akcesoria do swojej 
podróżnej odzieży, były też np. 
podkoszulki z logo tegorocznego 
Zjazdu. Organizatorzy wystawi-
li także księgę pamiątkową, chęt-
nych do wpisania się nie brako-

wało. 
Wydarzeniu patronował Ty-

godnik Podhalański. 
Tekst i fot.: 

Jan Głąbiński

Najazd motocyklistów  
na Miętustwo

Wszyscy w Miętustwie dobrze się bawili. 

V Wielka góralska Majówka 
w wykonaniu Małej Armii 
Janosika już za nami. Liczna 
publiczność rabczańskiego 
amfiteatru na pewno ten 
koncert zapamięta na długo.

VNajwiększa Góralska 
Majówka w Polsce była 
okazją do uczczenia 104. 

rocznicy urodzin Ojca Świętego 
Jana Pawła II.

Na scenie zagościła Mała 
Armia Janosika, największa gó-

ralska kapela w Polsce, która 
swoją liczebnością - 265 arty-

stów - i talentem zapewniła jak 
zawsze niezapomniane wraże-

nia. Zespół zaprezentował sze-

roki repertuar, od utworów zwią-

zanych z Ojcem Świętym, przez 

piosenki patriotyczne, po roz-

rywkowe i folklorystyczne me-

lodie z Podhala. Koncert rozpo-

czął się od odśpiewania Litanii 
Loretańskiej, a poprowadził go 
aktor Rafał Cieszyński.

Pomysłodawcą tego projektu 
muzycznego jest oczywiście Da-

mian Pałasz - skrzypek, muzyk 
i wizjoner, który w lutym 2015 
utworzył w Rabie Wyżnej sek-

cję nauki gry na skrzypcach i ba-

sach góralskich.
W maju 2024 r. Mała Armia 

Janosika koncertowała dla papie-

ża Franciszka na Placu św. Pio-

tra podczas jednej z audiencji. 
Ojciec Święty rozmawiał wtedy 
z dyrygentem Damianem Pała-

szem, a także z dziećmi.
Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Ma³a, ale muzycznie wielka 

Ma³a Armia Janosika to w tej chwili świetny reprezentant góralskiej kultury. 
ogłoszEniE płAtnE

w jego ochronie. Dzięki takim 
inicjatywom możemy liczyć na 
coraz bardziej świadome ekolo-

gicznie młode pokolenie - pod-

sumowuje Aneta Chowaniec.
Wraz z nią dzieci i młodzież 

z Brzegów do konkursów przy-

gotowywała z sukcesem nauczy-

cielka Małgorzata Rabiańska-Pa-

ra. Podkreśla, że szczególne po-

dziękowania należą się Lidze 
Ochrony Przyrody oraz Tatrzań-

skiemu Parkowi Narodowemu za 
możliwość udziału w doskona-

le przygotowanych konkursach. 
- Osiągnięcia naszych uczniów 
są nie tylko wielkim wyróżnie-

niem dla szkoły, ale także moty-

wacją do dalszego rozwijania pa-

sji ekologicznych wśród innych 
uczniów - zaznacza Małgorzata 
Rabiańska-Para. 

Warto przypomnieć, że rok 
2024 ogłoszony został Rokiem 
Władysława Zamoyskiego, któ-

ry jest patronem szkoły w Brze-

gach. Uczniowie swymi sukcesa-

mi uświetnili setną rocznicę jego 
śmierci. - Dla nas to też czas re-

fleksji nad dziedzictwem patrona. 
Człowiek ten sprawił, że w 1909 
roku w naszej miejscowości po-

wstała pierwsza szkoła. Jesteśmy 
dumni z naszych uczniów.  Swo-

im zaangażowaniem i sukcesami 
nie tylko promują wartości ekolo-

giczne, ale i oddają hołd Włady-

sławowi Zamoyskiemu, któremu 
ochrona przyrody była tak bli-
ska - podsumowuje Aneta Cho-

waniec. 
rav

kazuje, że młodsi są równie za-

angażowani w ekologię jak star-
si koledzy. 

Kolejny konkurs, który 
pozwolił zabłysnąć uczniom 
z Brzegów, to Konkurs Wiedzy 
Ekologicznej dla Najmłodszych. 
Pierwsze miejsce zajęła druży-

na w składzie: Róża Wojtanek, 
Sebastian Chowaniec i Michał 
Worwa. Jak podkreśla opiekun-

ka, ich entuzjazm i zapał do na-

uki ekologii zaowocowały wy-

sokimi wynikami. Zwycięska 
drużyna wykazała się nie tyl-
ko wiedzą, ale i umiejętnością 
współpracy oraz kreatywnego  
myślenia.

Na koniec XXVI Konkurs 
Wiedzy o Tatrzańskim Par-

ku Narodowym „Świat zwie-

rząt w Tatrzańskim Parku Naro-

dowym”, zorganizowany przez 
TPN. Uczestnicy ze szkoły 
w Brzegach wyróżnili się swoją 
wiedzą na temat unikalnej fauny 
Tatr. Zofia Janicka i Paweł Cho-

waniec zdobyli drugie miejsce. 
Zaprezentowali nie tylko wie-

dzę, ale także pasję do przyrody 
i ochrony środowiska.

Zwycięstwa uczniów Szko-

ły Podstawowej im. Władysława 
Zamoyskiego w Brzegach są do-

wodem na ich ogromne zaanga-

żowanie i pasję. - Te sukcesy nie 
tylko przynoszą dumę szkole, ale 
także motywują innych uczniów 
do pogłębiania wiedzy o środo-

wisku i aktywnego uczestnictwa 

Fo
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nie ma chirurgii, a poza 
tym - niekończące 
się pasmo sukcesów. 
Burmistrz zadowolony.

P
rzed tygodniem pisali-
śmy o ostatnich poważ-

nych problemach rab-

czańskiego szpitala. Wy-

konanie kontraktu dla oddziału 
chirurgicznego zostało wstrzy-

mane.
Jak tłumaczyła rzecznik 

Małopolskiego Wojewódzkie-

go Oddziału Narodowego Fun-

duszu Zdrowia, szpital nie uzy-

skał zgody na zmianę miejsca 
udzielania świadczeń Oddzia-

łu Chirurgii Ogólnej. Placówka 
nie spełniła wymogów określo-

nych w Rozporządzeniu Mini-
stra Zdrowia.

W związku z przebudową 
głównego budynku, szpital po-

szukiwał tymczasowej siedziby, 
gdzie wszystkie oddziały mo-

głyby zostać przeniesione na 
czas remontu. Szefostwo spółki 
prowadziło rozmowy z kilkoma 
rabczańskimi placówkami me-

dycznymi. W końcu szpital po-

rozumiał się ze Śląskim Cen-

trum Rehabilitacyjno-Uzdro-

wiskowym. Tam pod koniec lata 
ubiegłego roku została przenie-

siona większość oddziałów.
Fundusz wdrożył procedu-

ry weryfikacyjne i wydał zgodę 
na przeniesienie wszystkich od-

działów z wyjątkiem chirurgii. 
Zastrzeżenia dotyczyły głów-

nie pomieszczeń bloku opera-

cyjnego. NFZ nalegał, by szefo-

stwo szpitala znalazło inną loka-

lizację spełniającą ministerialne 
wymogi, ale kolejna propozycja 
nie padła.

Zgodnie z zaleceniami NFZ, 
szpital zgłosił „przerwę w re-

alizacji świadczeń” oddziału. 
W praktyce oznacza to zawie-

szenie realizacji kontraktu do 
zakończenia remontu i powro-

tu oddziału do budynku na uli-
cy Słonecznej.

O komentarz do sprawy 
poprosiliśmy prezesa szpita-

la, a także - burmistrza Rabki 
(Spółka Szpital Miejski należy 
do samorządu). Zarówno Witold 
Latusek jak i Leszek Świder zi-
gnorowali nasze pytania. Nato-

miast kilka dni temu na stro-

nie miasta został opublikowa-

ny tekst na temat postępów bu-

dowy. Jest tam mowa o „rosną-

cych murach”, o tym, że jest go-

towa pierwsza płyta i trwa zbro-

jenie stropu pod drugie piętro. 
Notatkę wieńczyło zapewnie-

nie, że prace budowlane prze-

biegają zgodnie z harmonogra-

mem. - Termin ukończenia prac 
jest szacowany na początek II 
kwartału 2025 r. - podsumował  
magistrat.

Tymczasem jeszcze pod ko-

niec ubiegłego roku, podczas 
spotkania posiedzenia komi-
sji budżetowej, prezes szpitala 
zapewniał radnych, że oddział 
chirurgiczny rozpocznie swoją 
działalność w wyremontowanej 
siedzibie w ostatnim kwartale 
2024 roku.
Tekst i fot.: Marek Kalinowski

Szpital w budowie.

Mogli liczyć na darmowe atrakcje w ramach Archidiecezjalnego Dnia Dziecka, który odbywał się 
w sobotę 8 czerwca w ogrodach parafii św. Marii Magdaleny. 

Tysiąc dzieciaków 

Dzieciaki żywo reagowa³y na to, co dzia³o się na scenie. 

Prace przy odbudowie 
uszkodzonej przez osuwisko 
ulicy Zakopiańskiej  
dobiegają końca.

T empo realizacji inwesty-

cji na ul. Zakopiańskiej 
jest dobre - ogłosił rab-

czański magistrat. Wedle infor-
macji urzędu miasta, większość 
prac związanych z zabezpiecze-

niem osuwiska została zakończo-

na. Chodzi przede wszystkim 
o wykonanie żelbetowych pali (o 
łącznej długości 1680 m), a tak-

że specjalnych kotew (1300 m).
W trakcie prowadzenia prac 

budowlanych mieszkańcy przy-

ległych do inwestycji osiedli 
skarżyli się na poważne proble-

my z przejściem przez teren bu-

dowy. Teraz już nie ma powodu 
do skarg, gdyż chodnik prowa-

dzący przez uszkodzoną część 
drogi został odbudowany. W tej 
chwili wykonawca skupia się nad 

odtworzeniem jezdni. - Mam na-

dzieję, że zaplanowany termin 
zostanie dotrzymany - podsu-

mowuje rabczański burmistrz 
Leszek Świder.

Osuwisko uszkodziło dro-

gę jesienią 2022 roku. Wówczas 
to na asfalcie pojawiły się szyb-

ko poszerzające się pęknięcia. 
Ze względów bezpieczeństwa 
nadzór budowlany zdecydował 
o natychmiastowym zamknię-

ciu drogi.
W lutym tego roku został 

wyłoniony wykonawca - firma 
z Dębicy, która zobowiązała się 
wykonać roboty za 4,3 miliona 
złotych. Gmina mogła rozstrzy-

gnąć przetarg dzięki dotacji Mi-
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
i Administracji.

Przewidywany termin za-

kończenia inwestycji i udroż-

nienia przejazdu to 11 lipca 
tego roku.
Tekst i fot.: Marek Kalinowski

Przejazd coraz bliżej
To już kwestia dni, gdy g³ówny wjazd do Rabki zostanie znów uruchomiony.

Oszuści próbowali naciągnąć 
seniorki na 100 tysięcy złotych. 
Źle trafili.

P rzestępcy wzmogli swoją 
aktywność, próbują oszu-

kać seniorów metodą na 
policjanta. Przekonały się o tym 
dwie starsze panie z Chabów-

ki i Rabki. W nocy na ich do-

mowe telefony zadzwoniła ko-

bieta podająca się za policjant-
kę. - Próbowała wyłudzić 100 
tysięcy złotych na kaucję za 
spowodowany wypadek drogo-

wy przez „córkę”. Seniorki nie 
dały się oszukać i nie straciły 
swoich oszczędności. Apeluje-

my o ostrożność w kontaktach 
z osobami nieznajomymi i nie 
przekazywanie żadnych pienię-

dzy obcym - podkreśla podkom. 
Dorota Garbacz z nowotarskiej  
policji.

u
Policja podpowiada, jak za-

chować się w takiej sytuacji. 
Przede wszystkim podawane 
przez telefon informacje nale-

ży zweryfikować, dzwoniąc do 
członka rodziny, którego sprawa 
dotyczy. Najlepiej - spotkać się 
z nim osobiście.

Jeśli się nie rozpoznaje głosu 
krewnego - najlepiej odłożyć słu-

chawkę. Oszuści potrafią wywie-

rać silną presję i mają doświad-

czenie w manipulowaniu ludź-

mi. W tej sytuacji najlepiej nie-

zwłocznie zakończyć rozmowę.
Jeśli jednak już zajdzie po-

trzeba przekazania pieniędzy ko-

muś z rodziny, najlepiej zrobić to 
osobiście. Oszuści mają w zwy-

czaju wysyłanie pośrednika. Ab-

solutnie nie wolno przekazywać 
gotówki czy cennych przedmio-

tów nieznajomemu.
mk

To nie policjant, to oszust

Siedem zdobytych medali na 23. Międzynarodowym Mityngu 
Beskidianathletic w Bielsku-Białej.

Sukcesy zawodników  
uks Romer

ła na nich ścianka wspinaczko-

wa GOPR i ratownicy, którzy 
zachęcali do poznania szcze-

gółów udzielenia pierwszej po-

mocy przedmedycznej. Dzieci 
mogły dowoli wyskakać się na 
dmuchańcach, trzeba było tyl-
ko odstać swoje. Z kolei o kuli-
sach pracy poza granicami Pol-
ski opowiadały siostry misjonar-
ki. Jednym słowem każdy znalazł 
coś dla siebie.

„Niech się dzieje wola Two-

ja” - to było hasło tegoroczne-

go Archidiecezjalnego Dnia 
Dziecka w Rabce-Zdroju, któ-

re powstało w nawiązaniu do 
męczeństwa sługi Bożego ks. 
Michała Rapacza. Jego po-

stać była przybliżona uczestni-
kom spotkania poprzez piosen-

kę oraz zadania gry terenowej. 
Już 15 czerwca zakończy się bo-

wiem Kongres Eucharystycz-

ny w archidiecezji krakowskiej, 
a ks. Michał Rapacz zostanie  
beatyfikowany.

Archidiecezjalny Dzień 
Dziecka w Rabce-Zdroju zorga-

nizowali: Katolicka Szkoła Pod-

stawowa im. Najświętszej Rodzi-
ny z Nazaretu w Rabce-Zdroju, 
tamtejszy Urząd Miasta, Parafia 
św. Marii Magdaleny w Rabce-
Zdroju, Archidiecezja Krakow-

ska wraz z Duszpasterstwem 
Dzieci i Młodzieży.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Niech się mury pną do góry

UKS Romer Rabka-Zdrój 
reprezentowało 17 za-

wodników w 7 konku-

rencjach. Wszyscy spisali się 
bardzo dobrze w tych wymaga-

jących zawodach, znacznie po-

prawiali swoje rekordy, a najlepsi 
zdobyli medale. Uzyskane wyni-
ki kilku startujących plasują ich 
obecnie w czołowych wynikach 

w Polsce.
Trenerami tej grupy są Ka-

mila Perucka i Wiesław Perucki.
Medaliści to: Piotr Łuniewski 

(1. miejsce - 600 m U14), Jan Nie-

zabitowski (1. miejsce - pchnięcie 
kulą 6 kg U20), Wojciech Malec 
(2. miejsce - 600 m U12), Mar-
tyna Jarosz (2. miejsce - 1000 
m U16), Martyna Stolarczyk (2. 
miejsce - pchnięcie kulą 3 kg 
U18), Radosław Traczyk (2. miej-
sce - skok wzwyż U20), Nicola 
Zając (3. miejsce - 600 m U12).

Wiesław Perucki

K siądz Jarosław Gawę-

da, zastępca Duszpaste-

rza Młodzieży Archidie-

cezji Krakowskiej, nie krył za-

dowolenia z organizacji i prze-

biegu wydarzenia. - Dotarło do 
nas około tysiąc osób z różnych 
stron archidiecezji krakowskiej, 

niektórzy np. przybyli w ramach 
pielgrzymki po przyjęciu sakra-

mentu Komunii św. pierwszy raz 
- podkreślał ks. Gawęda. - Zale-

ży nam, by nie wszystko, co waż-

ne, co dotyka archidiecezji, dzia-

ło się tylko w Krakowie. Położe-

nie tego uzdrowiska pozwala na 
dojazd grupom zorganizowanym 

czy rodzinom, a dzieje się tu na-

prawdę sporo - cieszył się.
Na scenie występowali róż-

ni artyści, a gwiazdą była Mag-

da Anioł z chrześcijańskiej sce-

ny muzycznej. Wiele działo się 
także poza nią. Uczestnicy mo-

gli liczyć na pysznego grilla 
czy słodkie przekąski, czeka-
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Rzeźbiarskie więzy 
Zakopanego z rzeszowem 
są coraz mocniejsze, 
a sztuka Antoniego 
rząsy wciąż inspiruje 
nowe pokolenia twórców 
z Podkarpacia. 

g
aleria Rząsy w Za-

kopanem przez cały 

maj i początek czerw-

ca gościła prace laure-

atów biennale, organizowanego 
przez Wojewódzki Dom Kultu-

ry w Rzeszowie. Twórcy, laure-

aci z całego Podkarpacia przyje-

chali w piątek pod Giewont, by 
wziąć udział w finisażu ekspo-

zycji. A przy okazji zwiedzić ga-

lerię, która nosi imię patrona ich 
konkursu. Antoni Rząsa (1919-
1980) pochodził bowiem z Pod-

karpackiego. Urodził się w Futo-

mie, między Błażową a Dynowem, 
a żył i tworzył w Zakopanem. 

- Spotykamy się tu u nas od 
lat - mówi artysta Marcin Rząsa, 
syn Antoniego Rząsy, który wraz 
z żoną Magdą Ciszewską-Rząsą, 
również rzeźbiarką, dba o spu-

ściznę po swym ojcu. Podkreśla, 
że spotkania z uczestnikami rze-

szowskiego biennale to wspania-

ła okazja, by wiele nauczyć się od 
siebie. - A nazwa Biennale Rzeźby 
Nieprofesjonalnej jest wielce my-

ląca, jeśli chodzi o słowo niepro-

fesjonalnej. Naprawdę twórczość 
tych artystów w niczym nie ustę-

puje uznanym mistrzom - podkre-

śla Marcin Rząsa. 
Tegoroczni laureaci 17. Bien-

nale Rzeźby Nieprofesjonalnej 
im. Antoniego Rząsy to: Wincen-

ty Pażyra, Jan Grabarz, Krzysztof 
Kołek, Jan Milcz, Józef Drewniak, 
Bogdan Jaskuła, Leszek Kwiat-
kowski, Klaudia Kulasa, Rafał Mi-
siąg, Lidia Rybak i Jan Stachyrak.

Po galerii oprowadzał przy-

byłych Marcin Rząsa. Opowia-

dał przy tym, jak rodził się swo-

isty i niepowtarzalny styl prac 
jego ojca. - Te pierwsze rzeczy, 
które ojciec robił, były komplet-
nie inne - mówi Marcin Rzą-

sa. - Niewiele ich zachowało się 
w rodzinnych zbiorach. Jak się 
na nie patrzy i na to, co dziś wi-
dzimy w naszej galerii, to trudno 
powiedzieć, że oglądamy prace 
tego samego artysty. Ojciec dość 
dobrze na tym zarabiał, chętnie 
to sprzedawał, to było urokliwe,  
szło dobrze.

Poza jednym problemem. 
Gdy Antoni Kenar widział rzeźby 
młodego podopiecznego, to mó-

wił stanowczo „nie”. To nie jest 
twoja droga, to nie jesteś ty. Ka-

tegoryczne nie. Nie możesz tego 
robić. Tak się teraz rzeźbi na po-

trzeby pensjonatów, sklepów, ale 
to nie jest twój świat. Ty się gdzie 
indziej wychowałeś. Nie. - Ojciec 
tego słuchał. Bardzo go to wku-

rzało, czekał na dobre słowo od 
Kenara, a on ciągle nie, nie, nie. 
W końcu udało się Kenarowi ojca 
przekonać do innego rzeźbienia. 

W dość niezwykły i poruszający 
sposób - wyjaśnia Marcin Rząsa. 

Okazało się, że Antoni Ke-

nar jest śmiertelnie chory. W bar-
dzo krótkim czasie po ciężkiej 
chorobie Kenar zmarł, mając 53 
lata. Dla młodego Rząsy to było 
wstrząs. Kluczowe doświadczenie. 
Trudno się dziwić. Kenar był jego 
mistrzem, nauczycielem, przyja-

cielem. - Prawda jest taka, że mój 
dziadek, jak się po wojnie dowie-

dział, że tata chce wrócić do Za-

kopanego, to się kompletnie obra-

ził. Bo uznał, że tata gardzi ojco-

wizną, zamiast znaleźć sobie żonę 
i obrabiać pola Rząsów w Futo-

mie, to on wraca do Zakopanego. 
Kenar stał się dla mojego taty ro-

dziną zastępczą. Ojciec czuł się 
u niego jak w domu - podkreśla 
Marcin Rząsa. 

Dlatego też, gdy uczeń dowie-

dział się, że jego mistrz jest tak 
potwornie chory, zaczął szukać 
drogi jak o tym cierpieniu opo-

wiedzieć. W naszej kulturze naj-
silniejszym obrazem bólu i cier-
pienia jest Chrystus Ukrzyżowa-

ny. - Tata zaczął w czasie choro-

by Kenara rzeźbić i wyrzeźbił 13 
Ukrzyżowanych. Pierwsze krzyże 
jeszcze są bliskie stylistyce tych 
jego rzeźb, które były łatwo sprze-

dawane. Ale ten trzynasty Chry-

stus Ukrzyżowany, ten, który stoi 
na grobie Kenara, wygląda już 
tak, jak rzeźby ojca zgromadzo-

ne w naszej galerii. Pozostał już 
wierny tej myśli swemu stylowi 
po śmierci Kenara.

Sacrum ryte d³utem

Jedna z pierwszych prac Antoniego Rząsy tego typu - „Narciarki” sz³y jak ciep³e bu³eczki, aż trudno uwierzyć, że wychodzi³y spod 
d³uta mistrza. 

Córka architekta, żona 
architekta, matka architekta 
i teściowa architekta,  
choć malarka, została 
architektem mianowanym. 

A 
stało się to w sobotni wie-

czór w wypełnionej po 

brzegi gościnnej przysta-

ni, jaką jest Kawiarnia „Kmicic” 
w Zakopanem. Szefowa miejsca 
i jednocześnie prezeska Fundacji 
Most Pokoleń Kmicica, Mario-

la Krzystek witała licznie przy-

byłych na wernisaż prac Graży-

ny Orłowskiej. Wystawa „Kra-

jobrazy” to 120 pejzaży, głównie 
górskich, malowanych akwarelą. 
Wszystkie w formacie A4. 

Artystka to krakowianka 
z urodzenia. Od 40 lat związa-

na jest z Podhalem. Na koncie 
ma ponad trzydzieści projektów 
- aranżacji plastycznych, wystaw 
czasowych i stałych, organizowa-

nych przez Muzeum Tatrzańskie 
oraz Tatrzański Park Narodowy, 
w tym np. „Tatry - czas odkryw-

ców”, która prezentowana była za-

równo w Muzeum Tatrzańskim, 
jak i w Museo Nazionale del-
la Montagna w Turynie w 2009 
roku. Ostatnio Grażyna Orłowska 
opracowała między innymi aran-

żacje plastyczne wystaw prezen-

towanych w gmachu głównym 
Muzeum Tatrzańskiego. Szero-

kim echem odbiły „Made in Zako-

pane” oraz „Triumf w czasie. Naj-
starsze ubiory z Podhala”. Jej pa-

sją jest malarstwo. Zaczynała od 

 Samuraj z ciupagą

Od lewej: Mariola Krzystek, Ma³gorzata Bajur, Grażyna Or³owska i Joanna Wajs-Buczyńska.

obrazów olejnych i suchych pa-

steli. Ostatnio koncentruje się pra-

wie wyłącznie na pejzażach akwa-

relowych. Właśnie im poświęcona 
jest wystawa „Krajobrazy”. 

- Prywatnie jestem mężem 
Grażyny, a przy okazji jej mena-

dżerem, zwykle też pierwszym 
recenzentem oraz krytykiem, co 
bywa ryzykowne. No i oczywi-
ście oprawcą, czyli gościem, któ-

ry wkłada jej akwarele w ram-

ki - przedstawiał z humorem sie-

bie i swą artystycznie uzdolnioną 
żonę Andrzej Orłowski.

Przypomniał, że nazwa wy-

stawy „Krajobrazy” wiąże się 
z piosenką, które lata temu śpie-

wali razem na obozach i wyjaz-

dach harcerskich. - Harcerstwo 

mocno nas wtedy angażowa-

ło, Grażynę poznałem właśnie 
w harcerstwie. Jako harcmistrz 
była starsza ode mnie stopniem. 
Oprócz zwykłej pracy instruk-

torskiej w swoim macierzystym 
szczepie prowadziła wtedy zaję-

cia plastyczne dla młodzieży har-
cerskiej w siedzibie Hufca Kra-

ków-Krowodrza. Najistotniejsze 
jest jednak to, że miała niewiary-

godnie zgrabne nogi - wspominał 
Andrzej Orłowski, opisując bar-
dzo ważne detale pierwszego spo-

tkania, zauroczenia i zakochania.
Przypomniał, że gdy przerzu-

ciła się na pastele, w czasie waka-

cyjnych podróży spotkali w Lu-

blinie pod Bramą Krakowską mło-

dego chłopaka sprzedającego swe 

obrazki. Były wykonane w tech-

nice suchej pasteli. I miały w so-

bie to „coś”. Malarka poprosiła, 
by chłopak podzielił się uwagami 
na temat techniki. Najważniejszą 
radę dał jej na samym początku: 
„Proszę pani, po pierwsze to pod-

stawowa zasada: dzień bez malo-

wania jest dniem straconym”. I tę 
radę wzięła sobie do serca. Stosu-

je ją ze szczególną dokładnością 
od około czterech lat, gdy z pa-

steli przeszła na akwarele. - Jako 
kurator wystawy miałem zgryz, 
żeby wybrać te 120 prac na wy-

stawę w „Kmicicu”. Na szczęście 
Grażyna ogranicza się do jedne-

go obrazka dziennie. I trzyma się 
jedynie formatu A4 - podkreślił 
z uśmiechem Andrzej Orłowski. 

Dlatego, zdaniem kuratora, 
pracom warto przyjrzeć się z bli-
ska. Bo dają pełen przekrój ostat-
nich czterech lat. Pokazują różne 
stadia rozwoju autorki. W zróżni-
cowanych krajobrazach dominują 
góry, które kocha, wśród których 
żyje. Ale są też nadmorskie pejza-

że z okolic Lubiatowa, które od-

wiedza regularnie. Frapują ją zwy-

kłe pola, lasy o różnej porze roku 
czy dnia. Malowanie sprawia jej 
wyjątkową przyjemność. Najwię-

cej czasu w procesie twórczym 
zajmuje jej poszukiwanie i przy-

gotowanie tematu.
- Samo namalowanie obraz-

ka przypomina walkę samura-

ja. To przysłowiowy błysk ciupa-

gi - zaznaczył Andrzej Orłowski. 
- Zwykle po 15-20 minutach jest 
już po wszystkim.

Artystka cały czas poszu-

kuje nowych technik i nowych 
środków wyrazu. Eksperymen-

tuje z różnymi narzędziami. Ob-

razki powstały przy użyciu pędz-

li, gąbek, pomarszczonych folii 
przyklejonych do obrazu, suszar-
ki, a nawet karty kredytowej, któ-

ra bynajmniej nie została użyta 
w przypisany sobie sposób.

- Pewnych jej kolorystycz-

nych zagrań zupełnie nie rozu-

miem. Raz używa wściekle ko-

lorowej ferii barw, raz schodzi do 
użycia w swej palecie prawie do 
jednego koloru. Najpiękniejsze 
jest to, że tym swoim malowa-

niem potrafi oddać nastrój chwi-
li, klimat miejsca i znak czasu. 

A to nawet w zwiewnej akwareli 
trudno uchwycić. Czasem lepiej 
wyrazić to muzyką. Dlatego po-

stanowiliśmy o pomoc poprosić 
Gośkę, bo to, co śpiewa i jak śpie-

wa, jest kompatybilne z akware-

lami Grażyny. Gośkę oczywiście 
znamy z harcerstwa. Towarzyszy 
jej Marek Wilgocki, który tylko ze 
względu na nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności nigdy nie był harce-

rzem - podsumował barwną opo-

wieść o swej twórczej małżonce 
Andrzej Orłowski. 

Wernisażowi towarzyszył re-

cital muzyczny Małgorzaty Bajur. 
Goście usłyszeli, a spora z nich 
część wspólnie z wokalistką śpie-

wała utwory „Wolnej Grupy Bu-

kowina”, Leonarda Cohena, Skal-
dów, Breakoutów i innych gwiazd. 

- Grażyny nie znam zbyt dłu-

go, ale znam ją intensywnie. Po-

nieważ ja jestem teściową jej syna, 
ona jest teściową mojej córki. Ja-

koś to działa. Mamy teraz wspól-
ną Jagódkę, która ma pięć mie-

sięcy. Mamy tu w Kmicicu cykl 
Architekci Artystycznie. Graży-

na nie jest architektem, ale chyba 
przez pomyłkę. Jest bowiem córką 
architekta, żoną architekta, mat-
ką architekta, teściową architek-

ta. Dlatego od dzisiaj jesteś archi-
tektem mianowanym - podsumo-

wała spotkanie z cyklu Architek-

ci Artystycznie Joanna Wajs-Bu-

czyńska, organizatorka i pomysło-

dawczyni cyklicznych spotkań ar-
chitektów w „Kmicicu”.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

Marcin Rząsa wspomina spo-

tkanie z nieżyjącą już warszawską 
rzeźbiarką Barbarą Zbrożyną. Ar-
tystka przez dwa lata pracowała 
w Liceum Plastycznym w Zako-

panem i dobrze znała Antoniego 
Kenara. - Bardzo się z ojcem za-

przyjaźniła. Powiedziała, że z tych 
dwóch lat potrafi połączyć stwo-

rzone przez niego w tym okresie 
rzeźby z historiami życiowymi, ta-

rapatami różnych osób. Że za każ-

dą z tych rzeźb stoi ważna histo-

ria człowieka. To też jest powód, 
dla którego możemy spotykać się 
w tej galerii, że ona istnieje. Bo 

o ile ojciec chętnie sprzedawał 
swoje pierwsze prace, to z tymi 
rzeźbami, za którymi stoją kon-

kretne historie żywych ludzi, nie 
chciał się za nic rozstać - zazna-

cza Marcin Rząsa.
Kończąc oprowadzanie po 

galerii podkreśla, że człowiek 
bombardowany jest różnego ro-

dzaju informacjami. Szczegól-
nie w dzisiejszym świecie mamy 
do czynienia z nadmiarem wie-

lu bodźców. Dociera do nas sta-

le masa różnych obrazów. Często 
tworzonych przez świetnie przy-

gotowanych fachowców od rekla-

my. Dlatego może współcześnie 
sztuka Antoniego Rząsy ma szan-

sę mówić dużo głośniej i dobitniej 
o sprawach ważnych, bo egzysten-

cjalnych.
- Dla ojca to było niezwykle 

ważne, że jeśli ktoś chce się zaj-
mować sztuką, to musi opowia-

dać o czymś ważnym. Stąd jego 
zainteresowanie Sacrum. Do ko-

ściołów przychodzą ludzie i po-

wierzają Bogu czy świętym swo-

je sprawy, kłopoty. Dla ojca pierw-

szymi galeriami były kościoły 
- podsumowuje Marcin Rząsa. 

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

eprasa.pl 9c363ca671
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Był kowalem, 
wyrabiał broń, 
strzelby dla 
polowacy, budował 
maszyny, rzeźbił 
anioły i postacie 
świętych. Ponoć 
zrobił nawet skrzydła 
do latania,  
a z pewnością przez 
całe swe twórcze 
życie geniusz  
miał w oczach.

T
worzył 200 lat temu, 
a skarby jego artystycznej 
działalności od zapomnie-

nia ratuje Barbara Gałdyś, 
zwana przez najbliższych „Mat-
ką Wawrzyńcokową”.

Bo też o Leonardzie Da Vin-

cim z Gliczarowa pisze od lat 80. 
ubiegłego wieku. Gościła w Mu-

zeum Tatrzańskim na spotkaniu 
ze swymi czytelnikami. Okazją do 
spotkania była wydana niedawno 
książka „Wojciech Kułach Waw-

rzyńcok i jego duchowi spadko-

biercy”. Rozmawialiśmy nie tyl-
ko o książce, ale także o dziedzic-

twie uzdolnionego górala, który 
żył i tworzył pod wpływem wło-

skiego baroku.
Autorka opowiadała jak bar-

dzo fascynującą postacią jest dla 
niej i lokalnej społeczności, wśród 
której wyrastał Wojciech Kułach 
Wawrzyńcok. Artysta urodził się 
w 1812 roku w kowalskiej rodzi-
nie (zmarł w 1897). Jego ojciec Jan 
Kułach pracował w kuźni, a matka 
Jadwiga z Budzów opiekowała się 
domem. Miał dwóch braci. Star-
szego Macieja i młodszego o 10 lat 
Piotra, który także był uzdolnio-

ny artystycznie.
- Wojtek od najmłodszych lat 

przejawiał talenty, głównie rzeź-

biarskie, robił zwierzątka, róż-

ne figurki do zabawy dla swoje-

go młodszego braciszka Piotra 
- mówi Barbara Gałdyś. - Nie-

stety, starszy brat Maciej zmarł 
przedwcześnie i Wojciech mu-

siał pomagać ojcu w kuźni i na 
gospodarce. Robił też broń, rzeź-

bił w drewnie kolby, rękojeści, jed-

ną ze strzelb podziwiać można 
w Muzeum Tatrzańskim. Została 
odebrana kłusownikowi Bukow-

skiemu Tyrale z Kościelisk przez 
zarząd dóbr hrabiego Zamoyskie-

go. Wojciech Kułach Wawrzyń-

cok był niesamowicie uzdolnio-

nym w różnych dziedzinach. Miał 
inżynierski zmysł, sam zbudował 
sobie dom, wymyślał urządze-

nia, windy. Ponoć zbudował na-

wet skrzydła do latania.
Barbara Gałdyś pochodzi 

z Pomorza, skąd na Podhale przy-

była z rodzicami. Jako nauczycie-

le dostali przydział pracy na Pod-

halu. Sama również przez 25 lat 
mieszkała i pracowała w szkole 
w Gliczarowie Dolnym, która od 
2005 roku nosi imię Wojciecha 

Lubownik baroku

Barbara Ga³dyś w Muzeum Tatrzańskim opowiada o niezwyk³ych talentach Wojciecha Ku³acha Wawczyńcoka.

„Umarli mówią ciszej” to drugi krymina³ autorstwa Paw³a Ślusarczyka. To kontynuacja 
pierwszej książki pt. „Mroczna tajemnica Bieszczad’’.

To tytuł nowej książki 
zakopiańskiego pisarza i poety, 
zawodowo nauczyciela 
w zakopiańskim Zespole Szkół 
Hotelarsko Turystycznych  
- Pawła Ślusarczyka.

P rzygodę z pisarstwem roz-

począł już w liceum, pisząc 
teksty piosenek. Potem były 

wiersze. Pierwszą  książkę - kry-

minał „Mroczna tajemnica Biesz-

czad’’ Paweł wydał w roku 2017. 
Opublikowana teraz powieść 
„Umarli mówią ciszej’’ jest luź-

ną kontynuacją poprzedniej. Nie 
trzeba jednak pierwszej, by wie-

dzieć, co dzieje się w aktualnie 
wydanym kryminale.

  Pomysł do napisania krymi-
nałów Paweł zaczerpnął z upodo-

bania do tego gatunku literackie-

go, a na miejsce swojej powie-

ści wybrał Bieszczady, z powo-

du częstych odwiedzin tego re-

gionu. Poza wątkiem kryminal-
nym wprowadził rozbudowane 

tło obyczajowe, poruszając mię-

dzy innymi kwestię trudnej mło-

dzieży w ośrodku resocjalizacyj-
nym. Całość okraszona jest ele-

mentami humorystycznymi. Au-

tor napisał książkę liczącą 381 
stron w cztery miesiące.

Kryminał opowiada o pod-

komisarzu Januszu Konkolu, któ-

ry przybywa do bieszczadzkie-

go miasteczka. Nie potrafi się 
odnaleźć w nowym miejscu ani 
w bieszczadzkiej topografii. Kie-

dy jednak w pozornym zgonie 
z przyczyn naturalnych dopatru-

je się działania osób trzecich, za-

czyna czuć się jak ryba w wodzie...  
Tekst i fot.: Michał Małek

Książkę można nabyć 
w księgarniach m.in. w Empiku, 
Taniaksiazka.pl czy na portalu 
lubimycztac.pl.

 Umarli mówią ciszej

Tegoroczną edycję Barokowych 
eksploracji w Szczawnicy 
zainauguruje premierowy 
spektakl operowy w wykonaniu 
czeskich artystów pod dyrekcją 
Marka Štryncla.

J uż niedługo kolejna odsło-

na Barokowych Eksplora-

cji w Szczawnicy. 26 czerwca 
w Dworku Gościnnym zobaczy-

my „Wojnę Gigantów”. To hisz-

pańska zarzuela, skomponowa-

na przez Sebastiana Durón’a dla 
hiszpańskiego dworu królewskie-

go i  zaprezentowana po raz pierw-

szy w Madrycie w 1701 roku.
- To jest nasza wspaniała ope-

rowa tradycja! Od dekady, co roku 
w Dworku Gościnnym w Szczaw-

nicy prezentujemy naszej pu-

bliczności dzieło sceniczne w hi-
storycznym arturażu - podkre-

śla Agnieszka Żarska, inicjator-
ka i dyrektor artystyczny Baroko-

wych Eksploracji. - Organizacja 
tak skomplikowanego wydarzenia, 
z udziałem kilkudziesięciu arty-

stów, jest realna dzięki naszej ści-
słej, międzynarodowej współpracy 
oraz dzięki zaangażowaniu wspie-

rających nas instytucji i partnerów 

Barokowe Eksploracje
w hiszpańskich rytmach

- dodaje. Podkreśla, że będzie to je-

dyny taki spektakl w Polsce.
„Wojna gigantów” zostanie za-

prezentowana w Dworku Gościn-

nym w Szczawnicy 26 czerwca 
o godz. 19. Bezpłatne miejsców-

ki można odbierać w Butik I love 
Szczawnica na Placu Dietla. Moż-

liwa jest też rezerwacja telefonicz-

na (tel. 691 845 577).
Organizatorem Barokowych 

Eksploracji 2024 jest Stowarzy-

szenie Szczawnicki Chór Kameral-
ny oraz Musica Florea. Współor-
ganizatorzy wydarzenia: Centrum 
Kongresowe - Dworek Gościnny 
w Szczawnicy, Pieniny SPA Resort.

bz

Kułacha Wawrzyńcoka.
Zainicjowała wiele przedsię-

wzięć związanych z postacią Le-

onarda Da Vinci z Gliczarowa. 
Pisała scenariusze teatralne na 
szkolne i nie tylko przedstawie-

nia. Z jej inspiracji odnaleziono 
wiele rzeźb rozsianych po całym 
Podhalu. Na podstawie jej badań 
powstał szlak Wojciecha Kułacha 
Wawrzyńcoka, a w szkole w Gli-
czarowie założono Wawrzyńco-

kową Kuźnię Talentów. Młodzi, 
zdolni pod okiem Reginy Mrow-

cy rzeźbią, rysują i malują. A naj-
piękniejsze prace prezentują na 
pokonkursowej wystawie Wszy-

scy Święci Wawrzyńcoka.
Wojciech Kułach Wawrzyń-

cok mieszkał z żoną Agniesz-

ką w Gliczarowie pod numerem 
90. Jako kowal i snycerz był za-

trudniony w zakopiańskich Kuź-

nicach, gdzie pracował w mode-

larni. Jest autorem projektu krzy-

ża nad Czarnym Stawem pod Ry-

sami. Wysoka na ponad dwa me-

try i ważąca blisko 300 kilogra-

mów konstrukcja z „tatrzańskiej 
stali”, jak odnotowano w kronice 
parafialnej w Poroninie, ustawio-

na została w Tatrach 5 września 
1836 roku. I stoi do dziś. To jego 
pierwsze duże dzieło sprawiło, że 
zdobył sobie uznanie. Wystarto-

wał w konkursie na pomnik arcy-

księcia Franciszka Karola, upa-

miętniający jego pobyt w Tatrach. 
Miał stanąć w posiadłości Homo-

lacsów w Kuźnicach. W konkur-
sie wzięło udział wielu artystów. 
Tym większe było zdziwienie, że 

komisja konkursowa z Akade-

mii Sztuk Pięknych w Krakowie 
wskazała na najlepszą pracę pro-

stego „chłopa, górala, choć zna-

nego majstra”. Relacje z ustawie-

nia pomnika w 1840 roku ukaza-

ły się w wielu gazetach wydawa-

nych wtedy w Galicji.
- Pomnik nie ostał się do na-

szych czasów, był to przecież po-

mnik zaborcy - z uśmiechem wy-

jaśnia Barbara Gałdyś. - Gdy tyl-
ko hrabia Zamoyski nabył dobra 
kuźnickie, pozbył się pomnika 
w bardzo sprytny sposób.

Na cokole brakowało kilku li-
ter napisu. Zamoyski obiecał, że 
za każdą znalezioną literę zapła-

ci znalazcy koronę. Bardzo szyb-

ko z pomnika zniknęły wszyst-
kie litery. Kto by nie chciał być 
szczęśliwym i o koronę bogat-
szym „znalazcą”? Pomnik bez na-

pisu, jako „popiersie nieznanego 
pochodzenia”, można było zgod-

nie z cesarskimi przepisami usu-

nąć bez żadnych konsekwencji. Co 
też zrobiono.

W kolejnych latach artysta 
dostaje zamówienia na wykona-

nie ołtarzy do kościołów w Poro-

ninie, Ostrowsku, Ludźmierzu, 
Klikuszowej, Szaflarach, Szczaw-

nicy, Białce Tatrzańskiej, Jurgo-

wie, Poroninie, Zakopanem i w 
Groniu. - Dla mnie najpiękniej-
sze z jego prac to są ołtarze i rzeź-

by w Starym Kościółku na Pękso-

wym Brzyzku. Tu widać, jak duży 
wpływ na jego styl miała podróż 
do Włoch i barok, którym się za-

chwycił - podkreśla Barbara Gał-

dyś.
Bo Leonardo Da Vinci z Gli-

czarowa odbył pieszą pielgrzym-

kę do Rzymu. Wędrował starym, 
bursztynowym szlakiem przez 
Lewoczę i Budapeszt. W dro-

dze powrotnej zahaczył o Wie-

deń. Tam wykonał na zamówie-

nie popiersie dworskiego dostoj-
nika. Z tej artystyczno-religijnej 
peregrynacji zachowały się jego 
rysunki, szkice, karty pamiętnika. 
Wszystko to pieczołowicie zacho-

wane możemy obejrzeć odwiedza-

jąc muzealną izbę Andrzeja Skup-

nia Florka na Stołowem.
Zachwycony barokiem, prze-

nosi jego elementy do swej twór-
czości rzeźbiarskiej i snycerskiej. 
To jego znak rozpoznawczy, gdy 
rzeźbi święte figury, ale również 
zwykłe przedmioty, takie jak łyż-

niki czy krzesła. Władysław Ma-

tlakowski od tego momentu zwał 
go „lubownikiem baroku”.

Wawrzyńcokowe dzieła roz-

siane są po całym Podhalu. Spo-

tkać je można w przydrożnych ka-

pliczkach, kościołach, na tatrzań-

skim szlaku. Warto w wakacje wy-

brać się śladami twórczości nasze-

go podhalańskiego Leonarda Da 
Vinci. Wędrując, poznamy nie tyl-
ko historię i piękno regionu, ale 
także wiele dowiemy się o du-

chowym bogactwie, jakie po so-

bie pozostawił Wojciech Kułach 
Wawrzyńcok. A najlepszym prze-

wodnikiem będzie nam w tym 
wędrowaniu książka Barbary  
Gałdyś. 

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski
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- śmieje się Klaudia 
Zając z rdzawki,  
która dyryguje 
chórami w Brukseli  
i na scenach świata.
- Zawsze nurtuje mnie pytanie: 
co czuje dyrygent, stając na sali 
koncertowej przed potężnym 
chórem? Czy słysząc śpiew, 
przechodzą Panią dreszcze 
emocji, czy to już tylko chłodny 
profesjonalizm?

- Wciąż czuję stres, on jest 
zawsze obecny. Może być pa-

raliżujący lub motywujący. Na 
szczęście jestem jedną z tych 
osób, które odczuwają stres mo-

tywujący, który pozwala mi się 
jeszcze lepiej skupić na tym, co 
dzieje się wokół mnie, co muszę 
zrobić w tym momencie, co do-

pilnować. Moim pierwszym ce-

lem jest stworzenie czegoś ra-

zem ze wszystkimi. Nie chcę 
sprawiać wrażenia osoby ze-

stresowanej!

- Bo chórzyści też się 
zestresują?

- Dokładnie! Ale lubię to ro-

bić, od dziecka grałam na forte-

pianie, ćwiczyłam śpiew solo-

wy…

 - Do tego jeszcze wrócimy, 
chciałbym jednak podrążyć 
temat. Chodzi mi o dreszcze 
emocji, ten moment, gdy 
słuchając muzyki coś nas 
porusza niezmiernie, gdy 
potężny chór wręcz zagrzmi 
dziesiątkami głosów naraz. 
Pojawiają się jeszcze te ciarki 
na plecach. Czy traktuje to Pani 
już jako część pracy, a nie jako 
pasjonujący spektakl?

- Przyzwyczajenie? Nieko-

niecznie. Czy traktuję to jako 
pracę? Tak. A to, czy są dresz-

cze, zależy od  muzyki i jakości 
zespołu, z którym pracuję. Nie-

dawno byłam w Toronto na kur-
sach mistrzowskich, gdzie mieli-
śmy finalny koncert ze 160-oso-

bowym chórem… Oczywiście 
były dreszcze, była ekscytacja. 
Czasem jest taki moment, gdy 
brzmienie jest tak piękne, że 
ciężko jest kontynuować, cięż-

ko jest nie zatrzymać się w jakiś 
sposób. A jednak jako dyrygent 
muszę myśleć o kilka kroków  
naprzód!

- Przy których utworach 
takie momenty zdarzają się 
najczęściej?

- Mam wielu ulubionych 
twórców z różnych epok. Je-

śli chodzi o barok, to lubię Ba-

cha, uwielbiam Monteverdiego. 
Ma zupełnie inny styl, ale po-

rusza mnie jego sposób pisania. 

Jeśli chodzi o klasyków wiedeń-

skich - mam wielki szacunek do 
nich, ale nie jest to muzyka, któ-

ra mnie porywa. Idąc dalej - ro-

mantyzm. Oczywiście Rachma-

ninow, Czajkowski, Elgar, Mah-

ler. Kierujemy się w stronę mu-

zyki współczesnej - Rautava-

ar to mój ulubiony kompozy-

tor 20-wieczny. Ta muzyka jest 
często bardziej eksperymental-
na, niedoceniana…

- Niezrozumiana?

- Niezrozumiana. Ale ją 
uwielbiam. Uwielbiam ekspe-

rymentować, lubię nowości. To 
czasem są utwory, do których nie 
ma nagrań, więc możemy stwo-

rzyć jego własną wersję.

- Dostaje Pani nuty  
od współczesnego 
kompozytora i Pani czyta go 
i dopiero zastanawia się  
jak to wykonać?

- Zdarza się to, gdy pracu-

ję z chórem, który lubi muzy-

kę współczesną i jest odważny, 
bo do takiej muzyki trzeba być 
odważnym. Wtedy staramy się 
współpracować z kompozyto-

rem. Ale jeśli mam „okno na in-

terpretację”, to używam wolno-

ści i interpretuję na własny spo-

sób i ewentualnie rozmawiam 
z kompozytorem czy to akcep-

tuje.

- Pracuje Pani w Belgii. Łatwo 
się dogadać z chórzystami,  
czy język muzyki jest 
uniwersalny i nuty wszyscy  
tak samo czytają?

- Język muzyki jest uniwer-
salny, ale jeśli chodzi o kulturę 
i mentalność ludzi, trochę się 
trzeba przestawić, zależnie od 
tego, z kim się pracuje. To szcze-

gólnie widać, jeśli próbuję żar-
tować z zespołem. Żarty, które 
świetnie przyjmują się w Bel-
gii z moim francuskojęzycznym 
chórem, w ogóle nie działają 
w Londynie, bo brytyjski hu-

mor jest zupełnie inny. Podob-

nie, mam chór flamandzki, mu-

szę z nimi rozmawiać po angiel-
sku, bo jeszcze się uczę tego ję-

zyka. I z nimi pracuję w zupeł-
nie inny sposób. Oni są zorgani-
zowani zupełnie inaczej. Fran-

cuskojęzyczne chóry potrzebu-

ją trochę więcej przestrzeni, żar-
tów, trochę intymności pomię-

dzy dyrygentem a nimi, jakie-

goś połączenia. Natomiast gdy 
pracuję z flamandzkimi chóra-

mi, mam wrażenie, że oni są tam. 
by wykonać pewną pracę. Cza-

sem zaczynają rozmawiać, ale je-

śli już, to raczej na temat tego, 
co się właśnie wydarzyło mu-

zycznie.

- Czyli na dowcipy nie za 
bardzo są nastawieni?  
Także te góralskie?

- Oj, to by było trudne, 
szczególnie jeśli chodzi o tłu-

maczenie (śmiech).

- Oprócz tego, że trzeba znać 
swoje rzemiosło, to wydaje 
się, że dyrygentowi musi 
być potrzebna znajomość 
psychologii. Jeśli się ma 
160 osób przed sobą, to 
nie wystarczy umiejętność 
posługiwania się wyłącznie 
batutą. To trudne?

- To zależy raczej od charak-

teru dyrygenta. Warto spojrzeć 
na kursy mistrzowskie. Gdyby 
usiąść i obejrzeć pięciu dyrygen-

tów, jak oni się zachowują, poru-

szają, nawet to, co mówią pomię-

dzy dyrygowaniem - wszystko to 
wpływa na zespół! Jeśli widać, że 
dyrygent jest zestresowany, to od 
razu ludzie to wyczuwają. Z każ-

dym dyrygentem brzmienie ze-

społu będzie inne. Ich interakcje 
między sobą i z dyrygentem też 
będą inne. Czasami są zespoły 
bardziej uparte, inne mniej, ale 
trzeba zawsze się zaadaptować. 

- Czy to trudne? 

- Tak i nie. Podczas studiów 
i później spotykamy starszych 
dyrygentów, którzy nas prowa-

dzą, przygotowują do tej dro-

gi. Ale to, co my finalnie zrobi-
my, zależy tylko od nas. Od tego 
w czym my się czujemy komfor-
towo. Jeśli zalecane jest, by być 
uśmiechniętym i wesołym, ale 
ktoś nie ma takiego charakteru, 
to też nie zadziała.

- Czasem widzi się 
dyrygentów, którzy 
niemal tańczą. Pani się 
„gimnastykuje” czy raczej 
dyryguje tak… na poważnie?

- Zależy od utworu, ale sta-

ram się trzymać „ramę”, pew-

ną pozycję. Im więcej jest tych 
małych ruchów kończyn, twa-

rzy, zginania ramion czy zmia-

ny kierunku, w którym się dy-

ryguje, wtedy chór będzie miał 
zbyt wiele bodźców. To nie dzia-

ła dobrze, tempo zaczyna się 
chwiać, dlatego staram się trzy-

mać w miarę stabilnie. I książko-

wo to też jest wskazane, by nogi 
były stabilne i by mieć ugrunto-

waną postawę.

- Cofnijmy się nieco w czasie. 
Dlaczego wybrała Pani chóry 
zamiast orkiestry?

- Sprostuję. Podczas stu-

diów miałam też zajęcia z dyry-

gentury orkiestrowej i też bar-
dzo lubię tę pracę. Jednak pra-

ca z chórem jest bardziej intym-

na. Mam wrażenie, że więcej 
mogę zrobić z ludzkim głosem, 
gdy widzę, jak bardzo mój gest 
wpływa na brzmienie w zespo-

le, z którym pracuję. I to bardzo 
lubię. Od dziecka sama śpiewa-

łam, także w chórach. Dużo na-

uczyłam się już jako nastoletnia 
dziewczyna w rodzinnej Rdzaw-

ce, w tutejszym chórze Adora-

mus. I później, gdy zaczęłam 
się przeprowadzać z miejsca na 
miejsce, to albo śpiewałam, albo 
dyrygowałam chórami. To część 
mojego życia.

- Czyli orkiestra była tylko 
epizodem?

- Nie odmówiłabym, jeśli 
miałabym interesujące propo-

zycje, i nie mam nic przeciwko. 
Czasem pracuję z chórem i orkie-

strą. Końcem listopada będziemy 
w Brukseli wykonywać Missa di 
Gloria Pucciniego. Tam też bę-

dzie orkiestra. Trzeba wybierać 

kto bardziej potrzebuje wsparcia 
od dyrygenta, jego uwagi. Cza-

sem muzycy patrzą na dyrygen-

ta, gdy nie są pewni czy dobrze 
policzyli takty i kiedy mają wejść. 

- Wyczuwa Pani kto sobie 
nie radzi czy nie czuje się 
najlepiej?

- Trzeba słuchać na bieżąco 
i przestudiować dokładnie par-
tyturę, by być pewnym, że ma 
się wszystko pod kontrolą.  

- Czy Klaudia, mała 
dziewczynka dorastająca 
w Rdzawce, wyobrażała sobie 
siebie jako dyrygentkę czy 
raczej popularną piosenkarkę?

- Chyba raczej piosenkarkę 
(śmiech).

- To co poszło nie tak? 
Jak to się stało, że Pani trafiła 
do Brukseli?

- Zaczęłam moją przygodę 
w szkole muzycznej w Rabce, 
w klasie fortepianu. Po sześciu 
latach kontynuowałam naukę 
w Nowym Targu. Tam w pew-
nym momencie przeniosłam się 
na śpiew do pani Ewy Kowal-
czyk. Potem przeniosłam się do 
Krakowa, gdzie równocześnie 
zaczęłam studia edukacji mu-
zycznej z głównym przedmio-
tem dyrygentura chóralna. 

 Na Erasmusie w Niemczech 
stało się dla mnie jasne, że chcia-
łam udać się na studia magisterskie 
za granicę. I poszukałam studiów 
w Europie. Z różnych opcji wybra-

łam Brukselę. Uwielbiam to mia-

sto, a poza tym nazwisko profesora  
zaważyło.

- Jak wygląda codzienność 
dyrygentki w Brukseli?

- Przypomina codzienność 
wielu osób tam mieszkających. 

Głównie jeżdżę na rowerze, pra-

cuję w pełnym wymiarze godzin 
w branży IT, żeby móc opła-

cić czynsz.

- Jak to? To nie na dodatkową 
pracę jest czas po godzinach?

- Właśnie po godzinach dy-

ryguję. Bo większość pracy dla 
dyrygentów to są zwykle pró-

by wieczorne lub w weeken-

dy. Więc pracuję przed kom-

puterem w pracy lub w domu 
od godz. 7 do 16, a później, 
po godzinach zaczyna się 
moje muzyczne życie. Tak ła-

twiej związać koniec z koń-

cem. A ja lubię mieć stabilność  
finansową.

- A wyobraża sobie Pani życie 
w innym kraju niż Belgia?

- Brałam udział w progra-

mie w Londynie. Ale nie wiem 
czy chciałabym tam mieszkać. 
To ogromne miasto jest bardzo 
zabiegane. Toronto? Niekoniecz-

nie, raczej się zastanawiam nad 
Montrealem, bo tam mają studia 
doktorskie na wysokim pozio-

mie. Ale to jeszcze musimy roz-

ważyć z moim partnerem, który 
mieszka w Brukseli.

- Polska nie wchodzi w grę?

- Nie w tym momencie. Te-

raz mam ogromną chęć odkry-

wania świata. Kocham w tej pra-

cy to, że mam częstą możliwość  
jeżdżenia do różnych krajów.

- Co może być szczytem 
marzeń dyrygentki z Rdzawki?

- Praca z profesjonalistami. 
To zawsze jest wyzwanie stymu-

lujące. Nie chcę mówić, że pra-

ca z amatorami jest gorsza, ale 
oni czasem są skupieni na by-

ciu razem, spotkaniu. Z pro-

fesjonalistami pracujemy nad 
piękną muzyką, którą chcemy 
wykonać. A jeśli chodzi o sce-

ny, to każdy ma swoje ulubio-

ne. Moim najpiękniejszym do-

świadczeniem było śpiewanie 
w Royal Albert Hall w Londy-

nie. A  obiekt, gdzie mi się ma-

rzy wystąpić, to Elbphilharmo-

nie w Hamburgu. To relatywnie 
nowy budynek, ale akustyka jest  
wyjątkowa. 

- A występ w Polsce?

- Jeszcze mi się nie udało. 
Wszystko przede mną, może 
w przyszłości się uda?

- Jako uznana dyrygent 
może Pani liczyć, że zaczną 
zapraszać, a my czekamy by 
wreszcie posłuchać!

- Byłoby mi bardzo miło.
Józef Figura

Bycie tyłem do publiczności 
wydawało mi się lepsze od solowej kariery

Klaudia Zając podczas 12. Europejskiej Akademii Dyrygentów Chóralnych we w³oskim Fano.
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Jeśli rząd wprowadzi zakaz 
wykorzystania drewna 
opałowego do produkcji 
energii cieplnej, to powstające 
jak grzyby po deszczu 
elektrociepłownie upadną.

 

W
Unii Europejskiej 
blisko jedna czwar-
ta produkcji drewna 
trafia na cele opało-

we. W Polsce to około 15 proc. 
Dane Eurostatu wliczają w to 
drewno wykorzystywane do goto-

wania, ogrzewania czy produkcji 
energii. Do kotłów trafia drewno 
pozyskane z pni oraz gałęzi. A tak-

że to wykorzystywane do produk-

cji węgla drzewnego, pelletu i in-

nych mieszanek. Drewno opałowe 
ma zastosowanie głównie w go-

spodarstwach domowych, ale też 
coraz częściej jako drewno energe-

tyczne trafia do wyspecjalizowa-

nych zakładów energetycznych. 
W Polsce ostatnimi laty rośnie 
liczba elektrociepłowni, których 
źródłem zasilania jest drewno.

- Obserwujemy w polityce 
rządu wyraźny brak konsekwencji. 
Od kilku lat głośno mówi się, że 
biomasa leśna na cele energetycz-

ne ma być ograniczana, ma być jej 
mniej albo wręcz ma zostać całko-

wicie wykluczona - podkreśla Ma-

riusz Błasiak, naczelnik Wydzia-

łu Koordynacji Projektów Roz-

wojowych w Generalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych. Dodaje, że 
Koalicja Obywatelska ma w swo-

im programie jako jeden z punk-

tów ograniczenie wykorzystania 

drewna do celów energetycznych. 
Mimo to kolejne dotacje na pro-

jekty lub uruchomienie elektro-

ciepłowni opalanych drewnem są 
przyznawane, dofinansowania na 
ten cel płyną do odbiorców. 

Na tematy związane z bio-

masą, energią słońca, wiatru, geo-

termią, słowem na tematy szero-

ko rozumianych OZE - Odnawial-
nych Źródeł Energii dyskutowa-

no w minionym tygodniu w Buko-

winie Tatrzańskiej. A okazją była 
Międzynarodowa Konferencja 
OZE dla Przemysłu, Nauki i Po-

lityki - „Zielona Rewolucja”.
- Nasza konferencja jest plat-

formą do wymiany wiedzy i do-

świadczeń pomiędzy liderami 
przemysłu, ekspertami naukowy-

mi oraz decydentami polityczny-

mi - podkreślił Adam Nocoń, pre-

zes Izby Gospodarczej Urządzeń 
OZE, która przygotowała czte-

rodniowe spotkanie fachowców 
w Hotelu „Bukovina”.

Do Bukowiny Tatrzańskiej 
przybyli wykładowcy oraz za-

proszeni goście z Ministerstwa 
Klimatu i Środowiska, Instytutu 
Ochrony Środowiska - Państwowy 
Instytut Badawczy, Instytutu Go-

spodarki Surowcami Mineralnymi 
i Energią Polskiej Akademii Nauk, 
Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej, 
Generalnej Dyrekcji Lasów Pań-

stwowych.

Ciep³o z biomasy
Mariusz Błasiak, reprezen-

tujący Lasy Państwowe, przypo-

mniał, że reprezentowana przez 
niego instytucja w tym roku świę-

tuje stulecie istnienia. W swym re-

feracie zaprezentował potencjał 
zasobów naturalnych w gospo-

darce leśnej. Pokazał też, jak Lasy 
Państwowe funkcjonowały przez 
ostatnie kilkanaście lat, a także co 
nas czeka w przyszłości. 

Okazuje się, że pozyskiwanie 
drewna na cele energetyczne w na-

szym kraju stale rośnie. W 2018 
roku było to nieco ponad siedem 
procent (7,4%). W tej chwili już 
około 11 procent. Odbiorcy bioma-

sy to przedsiębiorstwa, które obec-

nie funkcjonują w całej Polsce. Po-

wstają ostatnimi laty jak grzyby po 
deszczu. - Mówię głównie o ener-
getyce dużej, zawodowej, ale też 
o energetyce indywidualnej - do-

dał Mariusz Błasiak. - Gospoda-

rujemy przyrodą. Nie wszystko 
to, co sobie założymy, co zapla-

nowaliśmy, jest możliwe do zre-

alizowania. 
Przedstawił dane statystycz-

ne i porównanie jak zmieniała się 
ilość pozyskiwanego drewna w la-

tach 2010-2024. Największe skoki 
odnotowano w latach 2017, 2018. 
Potem gwałtowny spadek w 2020, 
a potem znowu stały wzrost.

- W latach 2013-2022 sprze-

daż drewna opałowego, grubizny, 
oscylowała wokół trzech milio-

nów metrów sześciennych rocz-

nie. Wyjątkiem były okresy kryzy-

sowe. W latach 2017-2018 nastąpi-
ła klęska żywiołowa. Wtedy mieli-
śmy największe pozyskanie drew-

na. Bo na terenie centralnej Polski 
w pasie od Poznania aż do Chojnic 
wiatr wywrócił w półtorej godziny 
olbrzymie masy lasu, które trze-

ba było zagospodarować. Stąd ten 
skok - podkreślił Mariusz Błasiak. 

wojna i pandemia
Na zwiększoną podaż drew-

na przyczyniają się nie tylko su-

sze, wiatrołomy czy korniki. Usu-

wanie dużej ilości posuszu to też 
obowiązek, by zmniejszać zagro-

żenie pożarowe w lasach. W 2022 
roku kolejny skok w sprzedaży to 
połączony efekt pocovidowy i wy-

buch wojny na Ukrainie. W trak-

cie pandemii rozszerzono czaso-

wo definicję drewna energetycz-

nego, by umożliwić Lasom Pań-

stwowym sprzedaż tzw. „drewnia-

nej górki”. Nadwyżka rosła i ro-

sła, ponieważ przemysł nie odbie-

rał drewna. A po wybuchu woj-
ny w Ukrainie zawieszono czaso-

wo obowiązek stosowania bioma-

sy rolniczej. I zezwolono na spa-

lanie większej ilości biomasy le-

śnej. W 2022 roku zapotrzebowa-

nie na drewno opałowe, sprzeda-

wane detalicznie gospodarstwom 
domowym, drastycznie wzrosło.

- Gdy wybuchła wojna 
w Ukrainie, okazało się, że potrze-

bujemy więcej surowca, energii, 
drewna na opał. W Polsce pewne 
braki możemy uzupełniać drew-

nem. Mamy spore ilości surow-

ca drzewnego, który czeka na od-

biorców, to drewno, które nie na-

daje się do niczego innego niż na 
wytwarzanie energii cieplnej czy 
elektrycznej - wyjaśniał Mariusz 
Błasiak. 

Sprzedaż drewna opałowe-

go wynosi obecnie od 10 do 16% 
względem całości pozyskiwanego 

zielona Rewolucja
Mariusz B³asiak, naczelnik Wydzia³u Koordynacji Projektów Rozwojowych w Gene-
ralnej Dyrekcji Lasów Państwowych.

Wehikuł czasu zabrał mnie do 
zdewastowanego Zakopanego. 
Zadłużone dobra zakopiańskie 
dźwiga i świetności im przydaje 
Fundator. Dba o polski 
przemysł, handel, edukację,  
dba też o artystów. 

J est rok 1912. W nowoczesnym 
gmachu „Bazaru Polskiego”, 
który od roku jest ozdobą 

Krupówek, swe dzieła wystawia-

ją najlepsi artyści zrzeszeni w To-

warzystwie „Sztuka Podhalańska”. 
Odwołują się do haseł młodopol-
skich. Towarzystwo stawia sobie 
za cel promowanie i rozwój sztu-

ki podhalańskiej. Propagowanie jej 
odrębności oraz utrzymanie nie-

powtarzalnego charakteru. Część 
artystów tworzy stowarzyszenie 
„Kilim”. Od tego momentu Za-

kopane staje się na mapie Polski 
prężnym ośrodkiem kilimiarsko-
gobeliniarskim.

Mija wiek cały z okładem. 
Lwów, gdzie ponad sto lat temu 
święciły tryumfy dzieła artystów 
Towarzystwa „Sztuka Podha-

lańska”, należy już do ogarniętej 
wojną Ukrainy. A my wchodzimy 
w gościnne progi Miejskiej Galerii 
Sztuki przy Krupówkach. Obrazy, 
rzeźby, grafiki. Podpisy pod dzie-

łami: Wojciech Brzega, Kazimierz 
Brzozowski, Adam Chmielowski, 
Zefiryn Ćwikliński, Stanisław Ga-

łek, Stanisław Gąsienica-Sobczak, 
Jan Gąsienica-Szostak, Wlastimil 
Hofman, Władysław Jarocki, Sta-

nisław Kamocki, Karol Kłosow-

ski, Bronisław Kopczyński, Janusz 
Kotarbiński, Tymon Niesiołowski, 
Jan Rembowski, Jan Rykała, Wła-

dysław Skoczylas, Alfred Terlecki, 
Bogdan Treter.

Część z nich to wciąż bardzo 
znani artyści. O niektórych zapo-

mnieliśmy. A mieli bardzo wiel-
ki wpływ na społeczne życie Za-

kopanego. - Byli to nie tylko arty-

ści, byli to legioniści, powstańcy, 
społecznicy. Hołd, który oddaje-

my Zamoyskiemu, należy się tak-

że tym artystom - podkreśla Lidia 
Rosińska-Podleśny, dyrektor Miej-
skiej Galerii Sztuki, kurator wy-

stawy „Fundator - Hrabia Włady-

sław Zamoyski”.
Ekspozycja opowiada nie tyl-

ko o znakomitej postaci, jaką był 
hrabia, patron MGS. Ma za za-

danie przede wszystkim pokazać 
sylwetki i dzieła artystów, którzy 
brali udział w pierwszych wysta-

wach w przestrzeni wystawienni-
czej „Bazaru Polskiego”. 

Witając licznie przybyłych 
na piątkowy wernisaż gości, Lidia 
Rosińska-Podleśny przypomnia-

ła, że rok 2024 został ogłoszony 
rokiem Władysława Hrabiego Za-

moyskiego, wybitnej postaci, za-

służonej tak dla Zakopanego, jak 
i dla Polski.

- Pamiętamy, że poprzedni rok 
poświęcony był Jadwidze Zamoy-

skiej, matce Hrabiego Władysła-

wa, jednej z najwybitniejszych Po-

lek, kobiecie niezłomnej, patriot-
ce, działaczce społecznej, założy-

cielce Szkoły Domowej Pracy Ko-

biet w Kuźnicach i Kórniku. Do-

kładnie rok temu opowiadaliśmy 
o niej na wystawie „15 razy kobie-

ta w Zakopanem”, a także o kobie-

tach zasłużonych dla rozwoju Pod-

hala i Zakopanego - dodała Lidia 
Rosińska-Podleśny. 

Hrabia Zamoyski określany 
jest jako „największy dobroczyń-

ca Tatr i Zakopanego”, fundator 
Zakopanego. Tak o nim pisano. 
W 1889 roku Zamoyski okrzyk-

nięty wręcz zostaje „zbawcą Tatr”. 
A to za sprawą wykupu dóbr za-

kopiańskich. - To wcale nie było 
dla hrabiego korzystną transakcją. 
Majątek był zadłużony i zdewasto-

wany przez poprzednich właści-
cieli. Ale dla Zamoyskiego, wiel-
kiego patrioty, był to świadomy 
wybór. Wspierała go mocno mat-
ka, Jadwiga Zamoyska. Przed samą 
licytacją oświadczył: „Nie mam 
żony, nie mam dzieci, czy nie wol-
no mi popełnić szaleństwa?” My-

ślę, że możemy być wdzięczni za 
to szaleństwo - stwierdziła kura-

tor wystawy.
Podkreśliła, że lista zasług 

hrabiego dla Zakopanego jest bar-
dzo długa. My skupimy się na 
roku 1911, kiedy to z inicjatywy 
Zamoyskiego powstaje Bazar Pol-
ski. Projektuje go wybitny krakow-

ski architekt Franciszek Mączyń-

ski. Na dole ma być handel, a na 
górze przestrzeń wystawiennicza. 
I tak jest do dziś.

W 1911 Zamoyski powie-

rza przestrzeń wystawienni-
czą mecenasowi sztuki Henry-

kowi Grohmanowi. - Organizu-

je on bardzo dużą wystawę gra-

Ho³d dla Fundatora

Dzie³a wybitnych twórców, skupionych w Towarzystwie „Sztuka Podhalańska”, po ponad stu latach znów w gmachu „Baza-
ru Polskiego”.

fiki polskiej. Władysław Skoczy-

las dostaje wtedy pierwszą nagro-

dę. Tu działa Teatr Formistyczny, 
jest to miejsce, gdzie mogą się sku-

pić i prezentować swe prace arty-

ści skupieni w Towarzystwie Sztu-

ka Podhalańska. Ta wystawa jest 
hołdem dla rodziny Zamoyskich. 
Fundator hrabia Zamoyski jest po-

stacią niezwykłą, na nowo odkry-

waną. Ale ta wystawa to opowieść 
o artystach, którzy tworzyli pod 
Giewontem w czasach jego dzia-

łalności - podsumowała Lidia Ro-

sińska-Podleśny.
Dziękowała wszystkim insty-

tucjom i prywatnym właścicielom 
zbiorów za wypożyczenie dzieł na 
zakopiańską wystawę. Słowa po-

dziękowania skierowała też do 
księdza Lesława Mirka, dyrektora 
Domu Rekolekcyjnego Episkopatu 
Polski „Księżówka”. Bo tu wszyst-
ko się zaczęło. Zanim Zamoyscy 
trafili do Kuźnic, Jadwiga i hra-

bia znaleźli bowiem schronienie 

u Róży Raczyńskiej, w jej „Ada-

siówce”, dzisiejszej „Księżówce”.
Prezentowane na wystawie 

dzieła sztuki, archiwalia w postaci 
rękopisów, szkicowników, pocho-

dzą ze zbiorów: Muzeum im. ks. 
dra Wł. Łęgi w Grudziądzu, Mu-

zeum Jana Kasprowicza w Zako-

panem, Muzeum Karkonoskiego 
w Jeleniej Górze, Muzeum Okrę-

gowego w Lesznie, Muzeum Ta-

trzańskiego w Zakopanem, Mu-

zeum Zamoyskich w Kozłówce, 
PAN Biblioteki Kórnickiej w Kór-
niku, Sanktuarium Najświętszej 
Rodziny w Zakopanem, Urzędu 
Miasta Zakopane, Miejskiej Bi-
blioteki Publicznej w Zakopanem 
i zbiorów prywatnych.

W kuluarach szeptano, że 
z holu galerii zniknął portret Wła-

dysława Zamoyskiego pędzla Ar-
kadiusza Walocha. - Były dwa 
portrety, od zakończonego remon-

tu nie ma żadnego. Szkoda, że nie 
pokazano ich przy okazji wystawy 

poświęconej Zamoyskiemu - po-

wiedziała nam Anna Waloch, dy-

rektor Biura Wystaw Artystycz-

nych (poprzednik Miejskiej Ga-

lerii Sztuki) w latach 1968-2007. 
Pytana przez nas o przyczynę, sze-

fowa MGS wyjaśniła, że aktualna 
wystawa ma charakter historycz-

ny, prezentuje bowiem dzieła arty-

stów z epoki hrabiego Zamoyskie-

go. Jej zdaniem wystawianie dzie-

ła współczesnego artysty, a takim 
jest Arkadiusz Waloch, byłoby ar-
tystycznym „zgrzytem”. Zapewni-
ła, że w dogodnym terminie, opa-

trzony odpowiednim opisem por-
tret Fundatora powróci na swe 
miejsce. 

Joanna Staszak, naczelnik wy-

działu kultury Urzędu Miasta Za-

kopane, przypomniała, że wysta-

wa uświetnia 22. Dni Zakopanego. 
Prezentowana będzie do 31 sierp-

nia.
Tekst i fot.: 

Rafał Gratkowski

drewna. Dziś około 50% drewna 
pozyskiwana jest przez maszyny. 

jedna piąta  
do wy³ączenia

Wartością stałą jest aktual-
nie średnie zużycie trzech milio-

nów metrów sześciennych drew-

na rocznie. W większości to drew-

no iglaste, niskiej jakości. Drugą 
grupą surowca drzewnego, prze-

znaczanego na energię cieplną, to 
drobnica, gałęzie. Jednak zaintere-

sowanie odbiorców indywidual-
nych tą formą maleje. Zrębki, ścin-

ki odbierają odbiorcy zawodowi. 
Sprzedaż ma charakter sezonowy. 
Główny gatunek energetyczny to 
sosna. Po pandemicznym spadku 
sytuacja się ustabilizowała.

- Ceny dla dużych odbiorców 
staramy się utrzymywać na w mia-

rę stałym poziomie - zaznaczył na-

czelnik. Dodał, że Lasy Państwowe 
chcą utrzymywać na stałym pozio-

mie sprzedaż drewna energetycz-

nego na potrzeby przemysłu. Jed-

nak trzeba pamiętać, że zgodnie 
z tradycją swej działalności, Lasy 
Państwowe nastawione są głównie 
na odbiorcę indywidualnego.

 Choć zapotrzebowanie na 
drewno jest coraz większe, to de-

cydenci wraz z leśnikami toczą 
obecnie dyskusje, jak bez konse-

kwencji dla rynku energii wyłą-

czyć 20 procent lasów z gospoda-

rowania. - Czujemy wielką odpo-

wiedzialność za stan lasów, rozu-

miemy potrzebę dywersyfikacji, 
która jest związana z tym proce-

sem wyłączenia z gospodarki le-

śnej 20 procent terenów leśnych. 
Połowa z tego obszaru ma być 
wyłączona całkowicie. To z pew-

nością wpłynie na ilość surow-

ca. Będzie go mniej. Trzeba o tym 
pamiętać, planując wykorzysta-

nie biomasy, drewna do produk-

cji energii lub ogrzewania - pod-

sumował swe wystąpienie Mariusz 
Błasiak. 

To tylko jeden z zaprezentowa-

nych problemów. W Bukowinie Ta-

trzańskiej dyskutowano na wszel-
kie tematy związane z przyszłością 
zielonej energii, a także o urządze-

niach, które wspierają jej rozwój. 
Omawiano problemy z pompa-

mi ciepła, mówiono o roli bioma-

sy, biogazu i biometanu w transfor-
macji energetycznej i klimatycznej 
Polski. Sporą część dyskusji pane-

lowych poświęcono peletowi, ko-

nieczności jego certyfikacji oraz ro-

snącej popularności kotłów na pe-

let. Były też szkolenia dla dorad-

ców energetycznych, dotyczące 
urządzeń OZE dotowanych w pro-

gramie Czyste Powietrze.
Tekst i fot.: 

Rafał Gratkowski

eprasa.pl 9c363ca671
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wydarzenia pod patronatem tp

n Sokó³ w Jaworkachn Spotkanie 
w Opolance

n Karpacki Festiwal 
Dziecięcych Zespo³ów 
Regionalnych

n Czarne na bia³ym
n Diana Walkiewicz 
w Sielsko Anielsko 
Tatry

Muzeum Tatrzańskie 
zaprasza do Muzeum 
Kornela Makuszyńskiego 
w willi Opolanka 
w Zakopanem na kolejne 
spotkanie w ramach 
Klubu Czytelniczego.

T oczyć się ono będzie 
wokół tekstu natalii 
Wirmańskiej „Wracam tam, gdzie początek” - ese-

ju towarzyszącego projektowi „Dziatki/Dziadki”, z które-
go treścią można się zapoznać na miejscu, w Opolance.

Tu również, na poddaszu, prezentowany jest czaso-
wo projekt „Dziatki/Dziadki”. To cykl obrazów olejnych, 
obrazów dźwiękowych (soundscape’ów), nagrań tereno-
wych oraz obiektów pozostających w relacji z konkretnymi 
miejscami domu i obejścia dziadków dwójki artystów - Na-
talii i Macieja Wirmańskich.

Spotkanie Klubu Czytelniczego zaplanowano na 
czwartek 13.06 o godzinie 17.          an

n Zakopiański Test 
coopera
Chętnych do udzia³u 
w tym sprawdzianie 
wytrzyma³ości Miejski 
Ośrodek Sportu 
i Rekreacji zaprasza 
w piątek 14.06 na 
stadion lekkoatletyczny 
COS Zakopane.

J ak co roku organizato-
rzy przygotowali start 
dla szkół podstawowych i ponadpodstawowych, 

które mogły zgłaszać się online. Z kolei każdy, kto z te-
stem chciałby zmierzyć się indywidualnie - wiek nie ma tu 
znaczenia - może zgłosić swój udział na miejscu, w dniu 
testu, od godziny 9.30.

Starty od 10 do 14. udział w teście jest bezpłatny, 
a każdy uczestnik otrzyma własny certyfikat z wynikiem. 

an

Dok³adnie to Sokó³ Orchestra, krakowska formacja 
za³ożona przez Przemka Soko³a.

L ider grupy Przemek Sokół o zespole: „Jest to pro-
jekt będący odzwierciedleniem moich fascynacji mu-
zyką etniczną. Zwłaszcza tą wykonywaną przez in-

strumenty dęte blaszane. główny nacisk został tu poło-
żony na unikalny styl grania na tych instrumentach, cha-
rakterystyczny dla Bałkanów. Ale nie tylko. Obok potęż-
nej dawki bałkańskiej energii są tu również melodie z te-
renów Polski. niektóre tak stare, że prawdopodobnie pa-
miętają jeszcze czasy przedchrześcijańskie... Jest to więc 
próba uchwycenia ogólnosłowiańskiego temperamentu 
i sposobu odczuwania muzyki. Powrót do tego, co pier-
wotne i nieokiełznane. A wszystko to uderza z piorunują-
cą siłą instrumentów dętych blaszanych”.

grupy Sokół Orchestra posłuchamy w Muzycznej 
Owczarni w Jaworkach w piątek 14.06, a w sobotę 15.06 
koncert zagra tu Ostatni Dzień Lata.         an

n Spotkanie przy 
pianinie
Zakopiańska kawiarnia 
Kmicic zaprasza na 
wieczór przy pianinie.

W piątek 14.06 za 
kawiarnianym 
pianinem zasią-

dzie znany i lubiany kompozytor Teatru Witkacego, czyli Je-
rzy Chruściński, by uraczyć zebranych przebojami zarówno 
z przedwojnia, jak i bardziej współczesnymi - z lat 50., 60. 
czy 70 XX wieku. Początek - godzina 18 (ul. Staszica 11a).

Wieczór z muzyką będzie też okazją do obejrzenia 
prezentowanej aktualnie w Kmicicu wystawy „Krajobrazy” 
grażyny Orłowskiej.              an

n Reinis Jaunais pod 
gontem
W sobotę 15.06 
w Karczmie pod Gontem 
w Zakopanem koncert 
zagra Reinis Jaunais.

A rtysta pochodzi 
w rygi na Łotwie, ale 
od wielu lat podró-

żuje po świecie prezentując 
swoją twórczość. W muzy-
ce, którą tworzy, łączy m.in. 
różne techniki gry na gita-
rze - w tym fingerstyle, steping, perkusje i live looting. Jego 
koncert rozpocznie się o godzinie 19.

Dzień wcześniej, w piątek 14.06, Karczma pod Gon-
tem (ul. Kasprowicza 1a) zaprasza na wieczór ze stałymi jej 
muzycznymi bywalcami - zespołem Ahaju Fusion z Boliwii.

an

47. Karpacki Festiwal 
Dziecięcych Zespołów 
regionalnych w rabce-
Zdroju odbędzie w sobotę 
i niedzielę 15-16.06.

W amfiteatrze przy 
ul. Chopina 17 
zaprezentują się 

dziecięce zespoły regional-
ne różnych grup etnogra-
ficznych z terenu Karpat 
i Podkarpacia. Będą to m.in.: 
Mali Mystkowianie z Mystkowa, Brzeźnioki z Brzeznej, Hu-
lajniki z Milówki, Małolipnicanie z Lipnicy Małej, Takogod-
ka z Borku Szlacheckiego czy Zawaternik z Leśnicy Gronia.

Każdy z festiwalowych dni otworzy korowód (godz. 
13.30). Gościem specjalnym będzie w tym roku zespół ban-
durzystów Malwy Szkoły Muzycznej ze Lwowa.

Szczegółowy program wydarzenia podajemy w in-
formatorze obok.               an

n Miś Kud³ocek 
w Mieście
W piątek 14.06 
w nowotarskim Urzędzie 
Miasta spotkamy się 
z Misiem Puchatkiem 
albo bardziej 
swojsko - Kud³ockiem.

O czywiście nie bę-
dzie to spotkanie 
z misiem dosłowne, 

a kolejne promujące przeło-
żoną na gwarę podhalańską powieść a.a. Milnea „Miś 
Puchatek”. Przekładu dokonała polska etnolog i antropo-
log kulturowa Stanisława Trebunia-Staszel, która opowie 
m.in. o tym, jak narodził sie pomysł na tą wyjątkową książ-
kę i o pracy nad nią.

Organizatorzy zapraszają z tej okazji na godzinę 11 
do sali obrad.                       an

n Young Jazz Festival
Przed nami fina³ 
drugiej edycji Young 
Jazz Festival.

O rganizator wyda-
rzenia, a jest nim 
Miejskie Centrum 

Kultury w nowym Targu, 
ogłosił niedawno nazwiska 
festiwalowych finalistów. Są 
nimi (w kolejności przypadkowej): Oliwia Szymoniak, Mile-
na Budna, Maksymilian Bubeła, Wiktoria Kozielec, Joanna 
Kościelniak, Julia Rapacz, Maria Palider, Klemens Etynkow-
ski, izabela Hechavarria Leon, Wojciech Jabłoński, Oliwia 
Strączek, Marta Michalska, Anastasiia Martynenko, Helena 
Górka, aleksandra Lichaj, Łukasz Kościelniak, Maria Budz, 
Karolina Hornik, Malwina Łaś i anna Jarząbek.

usłyszymy ich w trakcie finałowego koncertu w nie-
dzielę 16.06 na scenie widowiskowej MCK. Początek o go-
dzinie 16.                   an

n W bliskości. Kosmos
Trzecia wystawa z cyklu 
„Lekcje z kolekcji. Ubiory 
ludowe w zbiorach 
Muzeum Tatrzańskiego” 
otwarta zostanie 
w Galerii W³adys³awa 
Hasiora w Zakopanem.

B ędą to prace Małgo-
rzaty Markiewiecz, 
dla których inspirację 

stanowiły elementy ubioru 
górali z zasobów etnograficznych Muzeum Tatrzańskie-
go, niemniej wystawa przygotowana przez artystkę jest, 
jak czytamy na stronie muzeumtatrzanskie.pl, „(...) pro-
cesem twórczym, w którym brały udział także lokalne rze-
mieślniczki oraz inni artyści. inspirowana tym, co naturalne, 
organiczne stała się przestrzenią wspólnej pracy i spotkań”.

Wystawa „W bliskości. Kosmos” prezentowana bę-
dzie od 16 czerwca do 15 września w Galerii Władysła-
wa Hasiora przy ul. Jagiellońska 18b. Jej oficjalne otwar-
cie zaplanowano na sobotę 15.06. Początek o godzinie 18.

an

n Tatra Fest
Festiwal Sportów 
Tatrzańskich 
w Zakopanem od 14  
do 16 czerwca.

T atra Fest to oczywi-
ście przede wszyst-
kim święto biega-

czy, które co roku przycią-
ga fanów sportu i gór z ca-
łego świata. Mają oni do 
wyboru trzy trasy: TATrA 
FeST BIeg z dystansem 65 
km - bieg typu skyrunning z trasą w dużej mierze prze-
biegającą powyżej 2000 m n.p.m. i TATrA FeST rUn z dy-
stansem 25 km oraz 12 km.

W trakcie tegorocznej edycji festiwalu premierę bę-
dzie miał TATrA FeST BIKe powered by Pętelka Tatrzań-
ska, czyli przejazd legendarną Pętlą Wokół Tatr. Do udzia-
łu w tym dwudniowym wydarzeniu organizatorzy zapra-
szają wszystkich miłośników kolarstwa bez względu na 
poziom zaawansowania.

Tradycją Tatra Fest jest także sportowo-edukacyjno-
charytatywna impreza, czyli TATrA FeST KIDS z atrakcjami 
dla całych rodzin. W tym roku będzie to sobota pełna przy-
gód w gugu Parku i niedziela sportowych wyzwań przy 
restauracji gwarno. W sobotnim programie m.in.: zaba-
wy biegowe dla dzieci, warsztaty plastyczno-przyrodni-
cze z Tatrzańskim Parkiem narodowym, pokazy strażackie, 
spotkanie z psem policyjnym, warsztaty i pokazy capoeiry. 
Sportowa niedziela to dla przykładu: Tatra Fest Kids, czy-
li biegi dla dzieci na dystansach 400 m i 1500 m, pierwszy 
bieg na gubałówkę, Wioska Decathlon - warsztaty z bush-
craftu dla najmłodszych oraz przestrzeń aktywności spor-
towej czy też trening piłki nożnej i zabawy.

W sobotę 15.06 odbędzie się także TATrA FeST 
CLiMB, czyli Puchar Polski Dzieci i Dzieci Młodszych w kon-
kurencji Bouldering, a w niedzielę 16.06 Meeting Wspi-
naczkowy na Ściance Czysta Forma. Na weekend zapla-
nowano również wycieczki edukacyjne TATrA FeST HIKe. 

W trakcie festiwalu będzie trwała charytatywna 
zbiórka na budowę domu marzeń dla Polskiego Stowa-
rzyszenia Osób z Niepełnosprawnością intelektualną Za-
kopane.

Więcej szczegółów i zapisy na: tatrafest.org. Pełen 
program festiwalu w informatorze obok.

an

n Mini Podhale Tour
Mini Podhale Tour to cykl 
popularnych zawodów 
rowerowych dla dzieci 
i m³odzieży szkolnej, 
organizowanych  
na podhalańskich 
trasach przez 
Towarzystwo Cyklistów 
Orze³ Spytkowice.

W najbliższą sobotę 
15.06 odbędzie 
się druga odsło-

na tegoroczej edycji zawo-
dów o grand Prix Łętowni. Organizatorzy zapraszają z tej 
okazji na tor rowerowy za remizą OSP Łętownia.

W zawodach mogą brać udział dzieci i młodzież 
szkolna do 15 lat oraz młodzież i dorośli w kategorii OPEN 
powyżej 16 lat. Forma rywalizacji zależna jest od katego-
rii wiekowych, a także liczby uczestników (start wspólny, 
eliminatory, wyścig australijski). Pełen regulamin dostęp-
ny jest na www.podhaletour.tcorzel.pl.

Zapisy przyjmowane będą w godzinach 12.30-13.35. 
Pierwsi zawodnicy wystartują o godzinie 13.45, po przej-
ściu odprawy technicznej.            an

W niedzielę 16.06 
o godzinie 18 kolejne 
spotkanie z cyklu 
„Czarne na bia³ym”.

Z apraszamy nań tra-
dycyjnie do zako-
piańskiej kawiar-

ni „Kmicic” przy ul. Staszi-
ca 11a. Tym razem gościem 
Macieja Krupy, który rów-
nież poprowadzi rozmowę, 
będzie Aleksandra Woj-
taszek - bałkanistka, dziennikarka i tłumaczka, autorka 
m.in. książki „Fjaka. Sezon na Chorwację”, za którą otrzy-
mała nagrodę im. prof. Jerzego Skowronka oraz która zna-
lazła się w finale konkursu Grand Press na Książkę Repor-
terską roku 2023. To ona będzie motywem przewodnim 
niedzielnego spotkania.

Dla tych, którzy nie będą mogli w nim uczestniczyć, 
jak zwykle prowadzona będzie transmisja na żywo na ka-
nale youTube Fundacji „Zakopiańczycy. W poszukiwaniu 
tożsamości”.                an

n Bieg Miejski
II Bieg Miejski wraz 
z piknikiem rodzinnym 
w Czarnym Dunajcu 
w niedzielę 16.06.

Impreza odbędzie się na 
parkingu przy lodowi-
sku. Początek o godzi-

nie 13. Ci, którzy będą chcie-
li tego dnia pobiec, wystar-
tują w kategorii dziecięcej, 
młodzieżowej (bieg 500 
m - 1300 m) oraz dorosłych 
(bieg na 4200 m). Informa-
cje o zapisach podane są na stronie: www.ckip.org.

Pozostałych organizatorzy zapraszają na góralski 
Piknik rodzinny, w trakcie którego nie zabraknie smako-
łyków i atrakcji, oczywiście nie tylko dla dzieci. Na scenie 
zaprezentują się tego dnia Cornodunajcanie i uczestni-
cy warsztatów artystycznych, prowadzonych przez CKiP.

an

Już w najbliższy wtorek 
18 czerwca w Leśnicy 
odbędzie się pokaz 
mody deVu diany 
Walkiewicz oraz koncert 
charytatywny.

T o już druga edycja po-
kazu mody w Sielsko 
anielsko Tatry w Le-

śnicy (ul. Łosie 35) z udzia-
łem Diany Walkiewicz, projektantki wielokrotnie nagra-
dzanej, twórczyni marki DeVu . Po pokazie odbędzie się 
koncert charytatywny na rzecz fundacji „Pod Skrzydłem”. 
Wystąpią: Lay D Funk, ula Szwab, Vivtoria Linnen oraz Je-
rzy Chruściński. Początek godz. 18.30.       bz

n Hokejowe zmagania 
na rolkach
Po d³ugiej przerwie 
hokej na rolkach wraca 
do Nowego Targu.

W tym sezonie 
ekstraliga Hoke-
ja na rolkach ma 

nową formułę rozgrywek. 
Drużyny zostały podzie-
lone na dwie grupy, każda 
po cztery zespoły. Do gru-
py a należą: Gazda & Jakobiszyn Team Nowy Targ, Luce 
Bielsko-Biała, BS Polonia Bytom oraz TH Marsjanie Opo-
le. W grupie B znalazły się: HC Pantery Cieszyn, KS SiMPLE 
Krynica-Zdrój, Łączy Nas Hokej Team i Team Hockey Łódź.

Warto tu dodać, że drużyna gazda & Jakobiszyn 
Team z nowego Targu będzie broniła w tym sezonie ty-
tułu mistrzowskiego, który wywalczyła w ubiegłym roku. 
W nowym Targu zostaną też rozegrane dwa turnieje eli-
minacyjne ligi - 15 i 16 czerwca w Miejskiej Hali Lodowej. 
Na tę okazję tafla główna przykryta zostanie specjalistycz-
ną matą. Początek rozgrywek - godzina 10.

Finały 28-30.06 w Krynicy-Zdroju.     an

kina  
i teatry

zakopane
n KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 18 201 
53 04, kinogiewont.pl
l 13.06, 12.30 i 14.30 Garfield (2D/dubbing), 16.30 
PREMiERa! W głowie się nie mieści 2 (2D/dubbing), 18.30 
Bad Boys. ride or die (2D/napisy), 20.45 Puchatek: krew 
i miód 2 (2D/napisy)
l 14-16.06, 13.00 Garfield (2D/dubbing), 15.00 i 17.00 
W głowie się nie mieści 2 (2D/dubbing), 19.15 Bad Boys. 
ride or die (2D/napisy)
l 17.06, 11.00 Garfield (2D/dubbing), 13.00 i 15.00 
W głowie się nie mieści 2 (2D/dubbing), 20.15 Bad Boys. 
ride or die (2D/napisy)
l 18-20.06, 13.00 Garfield (2D/dubbing), 15.00 i 17.00 
W głowie się nie mieści 2 (2D/dubbing), 19.15 Bad Boys. 
ride or die (2D/napisy)
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 20 140 
40, kinosokol.z-ne.pl
l 13.06, 14.00 i 16.00 Garfield, 18.00 W głowie się nie 
mieści 2, 20.00 Bad Boys: Ride or die
l 14-20.06, 14.00 Garfield, 16.00 i 18.00 W głowie się 
nie mieści 2, 20.00 Bad Boys: Ride or die
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. Or-
kana 2
l 13.06, 15.15 Jutro będzie nasze, 17.40 Jedno życie, 
20.00 Do usług Szanownej Pani
l 14.06, 17.30 W KRAINI GHIBLI: Spirited Away

n 84. rocznica 
pierwszej wywózki  
do Auschwitz
W piątek 14.06 mija 
kolejna rocznica 
pierwszego transportu 
do Auschwitz, w którym 
znalaz³o się także 23 
więźniów Palace.

W związku z rocz-
nicą Muzeum Ta-
trzańskie w Za-

kopanem zaprasza na kon-
ferencję popularnonau-
kową, która o godzinie 10 
rozpocznie się w sali audy-
toryjnej Muzeum Palace (ul. 
Chałubińskiego 7).

W trakcie wystąpień zaplanowanych na ten dzień, 
poruszone zostaną m.in. takie tematy jak: „na zbiegu wy-
zwań. Od szkoły, przez Izbę Pamięci po Muzeum” (Jan 
Jarosz, Stowarzyszenie Muzeum Walki i Męczeństwa 
Palace - Katownia Podhala), „Palace widziane oczami 
konserwatora” (ewa Cyrulik, Państwowe Muzeum Au-
schwitz-Birkenau, oraz dr Marcin Błaszczyk, Akademia 
Sztuk Pięknych im. Jana Matejki w Krakowie) czy „Palace. 
Perspektywa prac programowych” (Michał Wysocki, dział 
inwestycji Muzeum Tatrzańskiego).

Szczegółowy program konferencji podajemy w in-
formatorze obok.               an

n Szalone lata 
osiemdziesiąte
Wejdź w świat lat 
osiemdziesiatych razem 
z grupą Gry Terenowe 
Nowy Targ.

W niedzielę 16.06 
w Spółdzielczym 
Domu Kultury 

w nowym Targu będzie-
cie mieli okazję cofnąć się 
w czasie do dni pełnych  
kolorowych strojów, kulto-
wych gier wideo i niezapo-
mnianych przygód.

Wprowadzając w klimat wydarzenia organizatorzy 
piszą: „W naszej grze fabularnej dzieciaki z osiedla odkry-
wają tajemnicę, która zmieni ich życie na zawsze. gdy do-
rośli zaczynają znikać, a dzieciaków ubywa z dnia na dzień, 
nasi bohaterowie wpadają na trop szalonego konstruk-
tora. Okazuje się, że naukowiec ten posiada niezwykłą 
moc - potrafi zamykać ludzi w grach wideo, by ich znie-
wolić! Czy uda się ocalić osiedle i wszystkich jego miesz-
kańców? Czy dzieciom uda się znaleźć odpowiedzi na co-
raz liczniejsze pytania?”

Tradycyjnie, zapraszając do wspólnej zabawy, gru-
pa gry Terenowe nowy Targ przygotowała na tę okolicz-
ność mnóstwo atrakcji i wyzwań. Grać będziecie od 13 
do 18. Chętni do udziału zgłaszać się mogą poprzez stro-
nę: www.mqgry.pl.             an

l 15-16.06, 14.00 Basia. Jestem w sam raz, 15.15 Jed-
no życie, 17.30 W KRaiNi GHiBLi: Spirited away, 20.00 Do 
usług Szanownej Pani
l 18-19.06, 20.00 Do usług Szanownej Pani
l 20.06, 17.40 Do usług Szanownej Pani, 20.00 KróTKA 
HiSTORia POLSKiEGO KiNa: Trzecia część nocy
n TEaTR iM. sT. i. wiTkiEwicza, ul. Chramcówki 15, 
bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-14 (info: 
600 00 15 14). 9.06-17.07 PRZERWa uRLOPOWa.

nowY targ
n KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.nowytarg.
pl. 18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l 13.06, 13.45 i 17.15 Garfield, 15.30 W głowie się nie 
mieści 2, 19.00 Jedno życie, 20.50 Bad Boys: Ride or die
n kiNo Mck, Al. Tysiąclecia 37
l 15.06, 17.40 Księżniczka Mononoke, 20.00 Jedno ży-
cie
l 18.06, 17.40 Jedno życie, 19.40 Księżniczka Mononoke
l 19.06, 17.40 Księżniczka Mononoke, 20.00 Jedno ży-
cie
l 20.06, 17.50 Jedno życie

raBka-zdrÓj
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 26 77 
648, rabcio.pl
l 13-14.06, 10.15 Luna

wydarzenia

zakopane
n dNi zakoPaNEgo:
l 13.06, 10.15 WENISAŻ WYSTAWY: HISTOrIA 
i WSPÓŁCZESNE OBLiCZE POLSKiCH WOJSK GÓRSKiCH. 
Wystawa plenerowa w ramach roku Strzelców Podhalań-
skich/ul. Krupówki obok czka wodnego
l 13.06, 11.00 UROCZYSTA SESJA RADY MIASTA ZA-
KOPANE/sala obrad urzędu Miasta, ul. Kościuszki 17
l 13.06, 16.00 KONCERT ZESPOŁÓW 5. BATALIONU 
STRZELCÓW PODHALAŃSKICH: Szarotek i Harnasi/Plac 
Niepodległości
l 14.06, 17.0 PROMOCJA KSIĄŻKI: „160. rocznica Ob-
jawienia Maryjnego na Wiktorówkach/Centrum Forma-
cyjno-Szkoleniowe Księżówka, Al. Przewodników Tatrzań-
skich 2
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. czyNNE: wt.
-pt. 9-17, sob. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed 
zamknięciem filii). Muzeum biograficzno-literackie w wil-
li „Opolanka”. Prezentacja czasowa: DZIATKI/DZIADKI. 
Maciej Wirmański i natalia Wirmańska - malarstwo olejne, 
rysunek, fotografia, obiekty, sound design, nagrania tere-
nowe (do 29.06).
l 13.06, 17.00 KLUB CZYTELNICZY: „Wracamy tam, 
gdzie początek” natalia Wirmańska
n TATRA FEST 2024:
l 13.06 TATRA FEST / rozpoczęcie imprezy: 19.00-
22.00 Biuro TATrA FeST BIKe powered by Pętelka Tatrzań-
ska, guguPark
l 14.06 TATRA FEST BIKE / RUN / CLIMB: 8.00 TATrA 
FeST BIKe powered by Pętelka Tatrzańska na 2 dni (100 
km x 2) - start, guguPark; 15.00-22.00 TATrA FeST rUn 
– biuro, guguPark
l 15.06 TATRA FEST BIKE / RUN / HIKE / KIDS: 5.00 
TATrA FeST BIeg (65km) - start, guguPark; 8.00-20.00 
TaTRa FEST CLiMB - ścianka wspinaczkowa Czysta Forma, 
ul. nowotarska, 10.00-20.00 TATrA FeST BIKe powered 
by Pętelka Tatrzańska strefa mety, TATrA FeST BIeg – stre-
fa mety, guguPark, 10.00-15.00 TATrA FeST KIDS - impre-
za sportowo-edukacyjna, guguPark - ATrAKCJe TATrA 
FeST KIDS: reSTAUrACJA guguPark 10.00-15.00, PSO-
nI Zakopane - kiermasz rękodzieła i sprzedaż cegiełek na 
„Dom marzeń”, PSOnI Zakopane - warsztaty artystycz-
ne „Koralikowy zawrót głowy”, Tatra Fest Kids - zabawy 
biegowe dla dzieci, Tatrzański Park narodowy - warszta-
ty plastyczno-przyrodnicze „Kto tędy przebiegał”, Mu-
zeum Tatrzańskie - warsztaty artystyczne „Pejzaże ta-
trzańskie na drewnianych krążkach (magnesy)”, Chocho-
łowskie Termy - warsztat pierwszej pomocy, straż pożarna 
Zakopane - pokazy strażackie, policja Zakopane - warsz-
taty edukacyjne dla dzieci: pokaz quada, auta policyjne-
go i spotkanie z psem policyjnym, Capoeira Pont Zako-
pane - warsztaty i pokazy Capoeira, Octenisept - „Żyj 
bez obaw o rany!” Warsztaty medyczne, pokaz motocy-
kli - mistrz europy robert Sługocki - pokaz samochodu 
rajdowego, Joy ride MTB Academy - wycieczki i szkolenia 
rowerowe MTB dla dzieci; 15.00-22.00 TATrA FeST rUn 
12tka, 25tka, biuro zawodów, guguPark, 17.00 TATrA FeST 
BIeg - ceremonia wręczenia nagród, guguPark; 15.00 / 
19.30 TaTRa FEST CLiMB - ceremonia wręczenia nagród, 
ścianka Czysta Forma, ul. Nowowtarska
l 16.06 TATRA FEST RUN / HIKE / KIDS: 6.00-7.30 TA-
TrA FeST rUn - Biuro zawodów, Plac przed restauracją 
gwarno; 7.00 TATrA FeST rUn - start 25tka, Plac przed 
restauracją gwarno, 8.00 TATrA FeST rUn - start 12tka, 
Plac przed restauracją gwarno; 10.00-15.00 TATrA FeST 
KIDS imprezy sportowe dla dzieci i zawody biegowe 400 
m i 1500 m. Plac pod restauracją gwarno - ATrAKCJe TA-
TrA FeST KIDS: reSTAUrACJA gWArnO 10.00-15.00, 
PSOnI Zakopane - kiermasz rękodzieła i sprzedaż cegiełek 
na „Dom marzeń”, PSOnI Zakopane - warsztaty „Korali-
kowy zawrót głowy”, Tatra Fest Kids - biegi dla dzieci 400 
m i 1500 m - pierwszy bieg na gubałówkę, Wioska Deca-
thlon - Tatra Fest Bushcraft by Decathlon - warsztaty z bu-
shcraftu dla najmłodszych, Wioska Decathlon - przestrzeń 
aktywności sportowej - slackline, ekologiczny tor prze-
szkód, kosz, badminton, piłka nożna, pingpong, siatków-
ka, SnPTT - otwarty trening „Aktywnie i zdrowo z SnPTT”, 
KS Frajda - wszechstronny trening sportowy z Frajdą, KS 
Zakopane - „Piłka nożna bez tajemnic” - trening i zabawy, 
restauracja gwarno - warsztaty kulinarne z misiem gwar-
kiem; 15.00 TATrA FeST rUn - ceremonia wręczenia na-
gród - 25tka i 12tka, Plac przed restauracją gwarno; 6:00 
TATrA FeST HIKe powered by Alpinus x Tatrologia, start 
Kiry; 9.00 TATrA FeST HIKe powered by TPn, wycieczka 
przyrodnicza z edukatorem TPN, start Kuźnice - fontanna, 
9.00 TaTRa FEST BuSHCRaFT by DECaTHLON, Plac przed 
restauracją gwarno
n Stadion lekkoatletyczny COS Zakopane
l 14.06, 10.00-14.00 ZAKOPIAŃŚKI TEST COOPERA
n Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa czasowa: 
KrAJOBrAZy - akwarele grażyny Orłowskiej.
l 14.06, 18.00 SPOTKANIE PRZY PIANINIE z Jerzym 
Chruścińskim
l 16.06, 18.00 SPOTKANIE Z CYKLU „CZARNE NA 
BIAŁYM” z udziałem Aleksandry Wojtaszek, autorki 
książki „Fjaka. Sezon na Chorwację”, rozmowę poprowa-
dzi Maciej Krupa

eprasa.pl 9c363ca671
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n Muzeum Palace (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. T. 
Chałubińskiego 7. czyNNE: środa-niedziela 10-18.
l 14.06 KONFERENCJA POPULARNONAUKOWA 
„MUZEUM PALACE” w 84. rocznicę pierwszego trans-
portu do auschwitz, w którym znalazło się także 23 więź-
niów Palace: 10.00 Otwarcie konferencji - Michał Murzyn, 
dyrektor Muzeum Tatrzańskiego, 10.50 Jan Jarosz, Stowa-
rzyszenie Muzeum Walki i Męczeństwa Palace - Katow-
nia Podhala „na zbiegu wyzwań. Od szkoły, przez Izbę Pa-
mięci po Muzeum”, 11.10 Joanna Staszak, naczelnik Wy-
działu Kultury - Urząd Miasta Zakopane „Starania Mia-
sta Zakopane o budynek Katowni Podhala Palace”, 11.30 
Michał Wysocki, dział inwestycji Muzeum Tatrzańskie-
go „Palace. Perspektywa prac programowych”, 11.50 ewa 
Cyrulik, Państwowe Muzeum Auschwitz-Birkenau, oraz 
dr Marcin Błaszczyk, Akademia Sztuk Pięknych im. Jana 
Matejki w Krakowie „Palace widziane oczami konserwa-
tora”, 12.10-12.40 Przerwa, 12.40 Dr Maciej Korkuć, na-
czelnik Oddziałowego Biura Upamiętniania Walk i Mę-
czeństwa iPN w Krakowie, 13.00 Maria Bafia, dział histo-
rii Muzeum Tatrzańskiego, „Oprawcy z Palace - jak zapła-
cili niemcy za swoje zbrodnie w Katowni Podhala”, 13.20 
Marta gratkowska, dział inwestycji Muzeum Tatrzańskie-
go, „Opowieść o pewnej budowie”, 13.40 aleksandra Try-
buła, dział konserwacji Muzeum Tatrzańskiego „Pamięć 
zaklęta w przedmiotach. Przygotowanie eksponatów do 
wystawy stałej w Muzeum Palace”
n Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowicza 1A
l 14.06, 19.00 KONCERT: Ahaju Fusion Boliwia
l 15.06, 18.00 KONCERT: reinis Jaunais z rygi na Łotwie
n Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdańskiego 16 (codz. 
po umówieniu: 182066969, 695482204). Czynna od lipca 
1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., prowadzi ją syn, rzeź-
biarz Marcin rząsa.
l 15.06, 11.00 WIDZIMY SIĘ U RZĄSÓW: Spacer po 
Zakopanem śladami antoniego Rząsy oraz oprowadza-
nie po Galerii poprowadzi Marcin Rząsa - rzeźbiarz, prze-
wodnik tatrzański, syn Antoniego rząsy. Będzie to opo-
wieść o dawnym, artystycznym Zakopanem, życiu i twór-
czości antoniego Rząsy. Miejscach i zwyczajach środowi-
ska artystycznego w Zakopanem drugiej połowy XX wie-
ku/ ilość miejsc ograiczona, zapisy: galeria@antonirzasa.
pl, tel. 695482204
n Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 18 20 68 
426. czyNNE: wt.-niedz. 10.15-15.15. Pamiątki po poecie 
i jego rodzinie. Wnętrza mieszkalne pozostawiono w ta-
kim stanie, jak przekazała je zmarła w 1968 r. Maria Ka-
sprowiczowa. Dostępne dla zwiedzających mauzoleum 
Jana Kasprowicza w parku przylegającym do muzeum. 
|Wystaw czasowa: Z CyKLu POKOLENia 2024 - NiE-
ZMiENNOŚĆ: Władysław Jarocki (1879-1965), Janusz 
Szpyt, Anna Błądek, Kinga Bruckman de renstrom, Mate-
usz Ciszewski, Aleksandra Drab, Katarzyna grzesiak, An-
tonina Nowak, Miroslav Mlkvik, Ewelina Pazowska, anna 
Skokan, Oliwia Strzopa, Miłosz Tomkowicz, gabriela Wa-
loszek (do 6.10).
l 15.06, 17.00 222. WIECZÓR NA HARENDZIE: Krysty-
na Dąrwoska. rozmowę poprowadzi eliza Kącka
n Galeria W³adys³awa Hasiora (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Jagiellońska 18b.czyNNa: wt.-niedz. 10-18 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). autor-
ska galeria prac artysty. Znalazły tu swoje miejsce sław-
ne sztandary, kompozycje przestrzenne i rzeźby, tworzo-
ne z różnorakich materiałów.
l 15.06, 18.00 W BLISKOŚCI. KOSMOS - wernisaż trze-
ciej wystawy z cyklu „Lekcje z kolekcji. ubiory ludowe 
w zbiorach Muzeum Tatrzańskiego”, artystka: Małgorza-
ta Markiewicz
n Cafe Piano, Krupówki 63
l 15.06, 18.00 ROCKUS PARTY - impreza wspominko-
wa i charytatywna, wspierająca Kubę Klimka w powrocie 
o zdrowia
n Towarzystwo Gimnastyczne „Sokó³” Gniazdo Za-
kopane, ul. Orkana 2a
l 16.06, 17.00 GRY BEZ PRĄDU - otwarte spotkania 
przy grach planszowych, bitewnych i karcianych
l 19.06, 18.30 GRY BEZ PRĄDU - otwarte spotkania 
przy grach planszowych, bitewnych i karcianych

KOŚCIELISKO
n Gminna Biblioteka Publiczna, ul. nędzy Kubińca 101
l 14.06, 17.00 POSZUKIWANIE LATA - PAPIerOWe 
WITrAŻe - warsztaty kreatywne dla dzieci i młodzieży
n Remiza OSP, ul. rysulówka 2
l 20.06, 13.00 SMAKOŁYKI Z DIETETYKI - warszta-
ty dietetyczne i kulinarne. Spotkanie w ramach projektu 
„Czas dla seniora”

szaFlarY
n Gminne Centrum Kultury, Promocji i Turystyki, ul. 
Szkolna 6A
l 14.06, 17.06 i 19.06 WARSZTATY RĘKODZIEŁA 
W SERCU PODHALA: MALOWANIE NA SZKLE. Prowa-
dzi Maria Dudek/zapisy

gliczarÓw gÓrnY
n Szko³a Podstawowa im. Andrzeja Skupnia-Florka
l 13.06, 17.00 ODNAWIAMY IZBĘ ANDRZEJA SKUP-
NIA-FLORKA W BIAŁYM DUNAJCU-STOŁOWEM. Spo-
tkanie z udziałem dr hab. Anny Mlekodaj dotyczące izby, 
planów jej rozwoju oraz akcji zbierania pamiątek

czarnY dunajec
n Parking przy lodowisku
l 16.06 II BIEG MIEJSKI I PIKNIK RODZINNY - start bie-
gu i rozpoczęcie pikniku o godzinie 13; zapisy do biegu dla 
indywidualnych zawodników dostępne również w dniu 
startu w godzinach od 11.00 do 12.30; atrakcje góralskie-
go Pikniku rodzinnego: występ zespołu Cornodunajcanie 
i uczestników warsztatów artystycznych prowadzonych 
przez CKiP, animacje dla dzieci, i inne

jaBŁonka
n Orawskie Centrum Kultury
l 14.06, 17.00 OTWARTA GALA BALETU I TAŃCA Fraj-
dowej Akademii Baletu i Tańca
l 15.06, 18.00 TEATR BAGATELA: „Pomoc domowa”

LEŚNICA
n Sielsko Anielsko Tatry, Łosie 35
l 18.06, 18.30 POKAZ MODY DEVU DIANA WALKIE-
WICZ: bielizna, suknie ślubne, suknie wieczorowe + pokaz 
małych księżniczek w kolorowych sukienkach i wianusz-
kach, a także pokaz mody męskich garniturów; muzyka na 
żywo, poczęstunek, after party; po pokazie o 20.30 kon-
cert charytatywny na rzecz fundacji „Pod Skrzydłem”: Lay 
D Funk, ula Szwab, Victoria Linnen, Jerzy Chruściński

KROŚNICA
n Amfiteatr przy remizie OSP
l 15.06, 16.00 OTWARCIE LATA W KROŚNI-
CY - w programie: występ dzieci z przedszkola Pieniń-
skie Skrzaty, zespół Małe Pieniny, 18.00 gwiadza wieczo-
ru - Śleboda, 20.00 zabawa taneczna; dużo dodatko-
wych atrakcji

nowY targ
n Miejska Biblioteka Publiczna - CZYTELNIA, ul. Ko-
lejowa 23, II p. 
l 13.06 i 20.06, 14.00 BIBLIORELAX. Warsztaty pla-
styczne dla młodzieży i dorosłych
n Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
l 13.06, 16.00-19.00 WALNE ZGROMADZENIE Człon-
ków nowotarskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w nowym 
Targu/Sala widowiskowa MCK
l 13.06, 18.00 SLAJDOWISKO: „rPA i eswatini - krajo-
braz południowej Afryki”. Prowadzenie: Waldemar Wojta-
szek/Sala regionalna MCK
l 14.06, 17.00 SPEKTAKL: „Sposób na blondynkę”/Sala 
widowiskowa MCK
l 15.06, 13.00 OTWARTA GALA BALETU I TAŃCA Fraj-
dowej Akademii Baletu i Tańca
l 16.06, 16.00 FINAŁ 2. edycji „young Jazz Festival”/Sala 
widowiskowa MCK
l 17.06, 18.00 BEAT OF STREET STUDIO. gala taneczna
l 20.06, 18.00 SPOTKANIE 8. z Kocim Behawiorystą/
Sala regionalna MCK
n Urząd Miasta, ul. Krzywa 1, sala obrad
l 14.06, 11.00 MIŚ KUDŁOCEK - spotkanie ze Stanisła-
wą Trebunią-Staszel, autorką przekładu na gwarę podha-
lańską powieści a.a.Milne`a „Kubuś Puchatek”
n Muzeum Podhalańskie im. Czes³awa Pajerskiego, 
rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. czyNNE: pon. 10-18 
(bezpłatne zwiedzanie wystaw stałych), wt.-pt. 9-17, 
sob. 9-14, facebook.com/muzeum.podhalanskie. Wysta-
wy stałe ze zbiorów muzeum: „nowy Targ na przełomie 
XIX i XX wieku, miasto którego już nie ma” i „Jan Paweł 
ii - Miasto Nowy Targ; przeszłość i obecność”.
l 14.06, 18.00 WERNISAŻ WYSTAWY: Ceramika Jana 
reczkowskiego
n Miejska Hala Lodowa
l 15-16.06, 10.00 TURNIEJ ELIMINACYJNY POLSKIEJ 
LIGI HOKEJA NA ROLKACH
n Spó³dzielczy Dom Kultury, ul. Kopernika 12
l 16.06, 13.00-18.00 SZALONE LATA OSIEMDZIESIĄ-
TE - gra fabularna

zawoja
n Babiogórskie Centrum Kultury i Gminna Biblioteka 
Publiczna, Zawoja Centrum, tel. 33 877 50 66
l 13.06, 10.00 KINO SENIORA: „Zupa nic”
l 14.06, 15.45 i 17.00 LEGO KIDS. Zwieńczenie roku 
szkolnego z LEGO/zapisy
l 14.06, 16.00 WEŹ SPRAWY W SWOJE RĘCE! WY-
DOBYWAMY WASZE POMYSŁY! Spotkanie dla młodzie-
ży dotyczące tworzenia pomysłów na wydarzenia kultu-
ralne, które BCK pomoże zrealizować
l 15.06, 10.00 KLUB SZACHOWY W BIBLIOTECE
n Dzienny Dom Opieki Seniora, Zawoja Przysłop
l 16.06, 12.30 MACIERZANKI DLA DZIECI. PIKNIK 
RODZINNY
n Kompleks rekreacyjny, Zawoja Czatoża
l 16.06, 14.00 FESTYN SZKOLNY

raBa wYŻna
n Stadion LKS Orkan
l 16.06, 11.00 MIĘDZYGMINNE ZAWODY SPORTO-
WO-POŻARNICZE rABA WyŻnA - SPyTKOWICe

kluszkowce
n Karczma „Koliba”
l 14.06, 18.00 INAUGURACYJNA GALA MARKI DU-
NAJEC - PRZEŁOM SIĘ - w programie prelekcji: - Marka 
Lokalna - impuls do rozwoju, współpracy i współnej pro-
mocji, - Funkcjonowanie Marki Lokalnej na przykładzie 
marki Lokalnej Dolina Karpia, - Wprowadzenie do Marki 
Dunajec Przełom się; koncert Megitzy

szczawnica
l 14-16.06 XXVII OGÓLNOPOLSKIE ŚWIĘTO KOMI-
NIARZY. Z tej okazji 14.06 o godz.12.40 przemarsz pocz-
tów sztandarowych, uczestników i zaproszonych gości 
z towarzyszeniem kapeli góralskiej do kościoła pw. św. 
Wojciecha Biskupa, gdzie o 13.00 odbędzie się Msza św. 
w intencji kominiarzy ich rodzin i przyjaciół

jaworki
n Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 262 22 
66, 530 434 883
l 14.06, 20.00 KONCERT: Sokół Orchestra
l 15.06, 20.00 KONCERT: Ostatni Dzień Lata

MakÓw podhalaŃski
n Boisko nad Skawą
l 15.06, 15.00 XXIX TERENOWY WYŚCIG ROWERO-
WY
n Makowskie Centrum Kultury
l 15.06, 17.00-18.30 GALA TAŃCA. Pokazy na zakoń-
czenie sezonu
l 19.06, 18.00 SEANS FILMOWY: ema

raBka-zdrÓj
n dawNEj RaBki czaR:
l 14.06, 10.00-13.00 grA TerenOWA „Jak się żyło 
w rabce mojej pra prababce”. Miejsce: Muzeum Wł. Or-
kana, ul. Sądecka 6; 15.00-16.30 RySuNKOWy PLENER 
reTrO. Miejsce: Park Zdrojowy przy Pergoli; 19.30-20.30 
SPEKTaKL TEaTRu LaLEK RaBCiO: „Mały Książę” w retro 
odsłonie. Mile widziane stroje wieczorowe. OBOWIĄZUJe 
reZerWACJa tel. 696 484 891. Miejsce: Teatr Lalek Rab-
cio, ul. Orkana 3c; 20.45 KiNO POD CHMuRKĄ: „Ludzie 
bez jutra” 83”. Niemy film z napisami i muzyką na żywo 
w wykonaniu Mateusza gawędy. Miejsce: Organistów-
ka, ul. Sądecka 9 /w razie deszczu w Muzeum Wł. Orka-
na - obok/; SZaFa RETRO - WySTaWa i WyPOŻyCZaL-
nIA STrOJóW: 14 CZerWCA w godz. 12.00-16.00. Miej-
sce: Miejska Biblioteka Publiczna w budynku Dworca Ko-
lejowego
l 15.06, 10.00 POWITAnIe PODróŻnyCH W CZASIe. 
recital Wojciecha Dąbrowskiego; Parada z Dixie Company. 
Miejsce: Miejska Biblioteka Publiczna w budynku Dwor-
ca Kolejowego; 11.00-16.00 PIKnIK nA TrAWIe. Miej-
sce: Park Zdrojowy, okrągły plac przy pomniku J. P. II: - Di-
xie Company, - Pokaz Zabytkowych Samochodów roczni-
ki 1900-1939 retro Mobil Cars Show, - retro pokaz bicy-
klowy, - Warsztaty sitodruku, - Animacje: Dawne gry i za-
bawy dla dzieci, - CHaRLESTON lekcja tańca z grupą Eu-
ropejczyków, - FOTOKSIĘŻyC, - Stragany ze sztuką, ręko-
dziełem i dobrą lekturą, - regionalne jadło i napitek; 13.00 
uroczyste nadanie nazwy Skwer JuLiaNa ZuBRZyCKiE-
gO; 15.00 POKAZ TAŃCA reTrO w wykonaniu człon-
ków stowarzyszenia; 16.00 rodzinny spektakl TeATrU 
CHrZĄSZCZ WTrZCInIe: „Plum i Bulb, czyli problemy 
z wodą” z muzyką na żywo. Miejsce: Park Zdrojowy Pod 
rozłożystym Drzewem; 19.30-23.30 reTrO POTAŃCóW-
KA POD gWIAZDAMI przy muzyce Dixie Company. Miej-
sce: Park Zdrojowy, okrągły plac przy pomniku J. P. II; SZA-
FA reTrO - WySTAWA I WyPOŻyCZaLNia STROJÓW: 15 
CZerWCA w godz. 9.00-10.30. Miejsce: Miejska Bibliote-
ka Publiczna w budynku Dworca Kolejowego; FOTOPLa-
STiKON - TRÓJWyMiaROWy POKaZ DLa DZiECi i MŁO-
DZIeŻy: 15 CZerWCA w godz. 12.00-15.00. Miejsce: Park 
Zdrojowy, Dom Solanki

l 16.06, 10.30 DEBLOWy MiNi TuRNiEJ TENiSa RE-
TrO. Miejsce: Park Zdrojowy, korty tenisowe; 10.00-16.00 
PIKnIK nA TrAWIe. Miejsce: Park Zdrojowy, okrągły plac 
przy pomniku J. P. II: - Pokaz Zabytkowych Samochodów 
roczniki 1900-1939 retro Mobil Cars Show, - insceniza-
cje z życia rabki w latach 20. i 30. XX wieku w wykona-
niu eUrOPeJCZyKóW, - FOTOKSIĘŻyC, - Koncert young 
Stars, - Stragany ze sztuką, rękodziełem i dobrą lektu-
rą, - regionalne jadło i napitek; 11.00-15.00 Dixie Compa-
ny; 14.00 Rodzinny SPEKTaKL TEaTRu DŹWiGaCZy KuR-
Tyny: „Księżniczka na ziarnku grochu” z muzyką na żywo. 
Miejsce: Park Zdrojowy Pod rozłożystym Drzewem; 15.00 
POKaZ MODy RETRO; FOTOPLaSTiKON - TRÓJWyMia-
ROWy POKaZ DLa DZiECi i MŁODZiEŻy: 16 CZERWCa 
w godz. 12.00-15.00. Miejsce: Park Zdrojowy, Dom Solanki
n Stadion Miejski
l 15.06, 9.00-12.00 II OTWARTY TEST COOPE-
RA - start co 30 minut bez względu na warunki atmos-
feryczne, zgłoszenia zawodników w dniu zawodów od 
8.00, min. pół godziny przed startem
n Amfiteatr, ul. Chopina. 47. KARPACKI FESTIWAL 
DZIECIĘCYCH ZESPOŁÓW REGIONALNYCH:
l 15.06, 13.30 KOrOWóD, OTWArCIe PIerWSZe-
GO DNia FESTiWaLu, 14.00 PREZENTaCJE ZESPOŁÓW: 
ZPiT ŚWiNiaRSKO ze Świniarska, program: SiERPNiO-
We WIOnKI Dziecięcy Zespół regionalny gminy Dobra, 
program: PRZy PaSiONiu GOSi Na CHOŁPiSKu + MaLi 
BIAŁCAnIe z Białki Tatrzańskiej, program: PrZy PASIenIU 
POD LaSEM + BRZEŹNiOKi z Brzeżnej, program: ZiM-
NiOKi My WyKOPaŁy + MaLi SiEDLECaNiE z Siedlca, 
program: PO JaRMaRKu + GRONiE z Łętowni, program: 
PRZy PaSiENiu + ZaWaTERNiK z Leśnicy Gronia, pro-
gram: TONiEC NOS GODZi, 17.00 GOŚĆ SPECJaLNy FE-
STiWaLu: Zespół Bandurzystów MaLWy Szkoła Muzycz-
na ze Lwowa, 17.15 omówienia programów
l 16.06, 13.30 KOrOWóD, 14.00 PreZenTACJe ZeSPO-
ŁÓW: MaŁOLiPNiCaNiE z Lipnicy Małej, program: LyKO-
WaNiE + MaLi MySTKOWiaNiE z Mystkowa, program: 
Na MySTKOWiE + KaCWiŃSKiE BORÓWECKi z Kacwi-
na, program: LECiaŁy GĄSECKi + TaKOGODKa Z Bor-
ku Szlacheckiego, program: JAK SIe DZIeCKA UMACIeJA 
PRZED CHaŁuPĄ BaWiŁy + HuLaJNiKi z Milówki, pro-
gram: Na GRZyBaCH + LauREaT PRZEGLĄDu KRaKO-
WiaCZEK w Łoniowej + MaLi GROJCOWiaNiE z Wie-
prza, program: FUrMAnIynI nA nOTOnIU, 17.30 omó-
wienia programów

Mszana dolna - poręBa 
WIELKA - NIEDŹWIEDŹ

n i ogólNoPolski fEsTial PoEzji w BEskidziE 
wysPowyM:
l 14.06, 11.00 Zwiedzanie „Orkanówki”, 12.00 występ 
w „Orkanówce”. Zwiedzanie Mszany Dolnej, 18.30 kon-
cert w POETLaNDii, wernisaż wystawy poetyckiej i foto-
graficznej, prezentacja multimedialna Danuty Zasady „Nie 
tylko Władysław Orkan”
l 15.06, 10.30 Wizyta w Muzeum w rabce-Zdroju, 
15.30 zwiedzanie Izby regionalnej, 16.00 występ w bi-
bliotece w Mszanie Dolnej: koncert duetu „Uzależnieni od 
marzeń” oraz wiersze poetów Wielkopolskiego Oddziału 
Związku Literatów Polskich

Mszana dolna
n Urząd Miasta, ul. Piłsudskiego 2, sala obrad
l 14.06, 17.00 W RAMACH CYKLU „OPOWIEŚĆ 
O DWUKULTUROWEJ, PRZEDWOJENNEJ MSZANIE 
DOLNEJ”: Spotkanie z rachelą Antosz-rekucką, psycho-
log, doktorantką Szkoły Doktorskiej nauk Społecznych UJ 
na temat „nieprzepracowana pamięć o Zagładzie. Mię-
dzypokoleniowa transmisja traumy”

sucha Beskidzka
n Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE (do 30.09): 
wtorek-sobota 9-16, niedziela 9-17 (ostatni zwiedzający 
wchodzą 40 minut przed zamknięciem). 33 874-26-05, 
muzeum@sucha-beskidzka.pl. Wystawy sta³e: 1. naj-
starsze osadnictwo w Dolinie Skawy, 2. wystawa ze zbio-
rów Marii i Emila Zegadłowiczów: Miłość do człowie-
ka - miłość do sztuki - miłość do natury, 3. malarstwo no-
wożytne i broń myśliwska z Kolekcji Habsburskiej, 4. Su-
cha na starej fotografii. Galeria Sztuki - Zamek. 
l 15.06 KLUB MŁODEGO MUZEALNIKA: „Być arty-
stą”/zapisy
l 17.06, 18.00 SPOTKANIE z dr. hab. Gáborem Lag-
zi „Pocztówka z Węgier, z kraju papryki, Balatonu i gorą-
cych wód termalnych”

Łętownia
n Tor rowerowy za remizą OSP
l 15.06 MINI PODHALE TOUR - GRAND PRIX ŁĘ-
TOWNI: 12.30 przyjmowanie zgłoszeń, 13.35 odprawa 
techniczna, 13.45 start, 16.00 dekoracja

muzea  
i zabytki

zakopane
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha³ubińskie-
go, ul. Krupówki 10, gmach główny. czyNNE: poniedzia-
łek-środa 12-20, w pozostałe dni 10-18. muzeumtatrzan-
skie.pl. gmach muzeum to cenny zabytek architektu-
ry w stylu zakopiańskim, zbudowany w latach 1913-1922 
wg planów St. Witkiewicza (elewacja) i Fr. Mączyńskie-
go (projekt techniczny). Wystawa czasowa: TryUMF 
W CZaSiE. NaJSTaRSZE uBRaNia Z PODHaLa - pierw-
sza z ekspozycji zorganizowanych w ramach wydarzenia 
„Lekcje z kolekcji. ubiory ludowe w zbiorach Muzeum Ta-
trzańskiego” (do 17.11).
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stanis³awa 
Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. 
Kościeliska 18, 18 26 37 065. czyNNE: wt.-niedz. 10-18 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). Pierw-
szy dom w stylu zakopiańskim wybudowany wg projek-
tu i pod nadzorem Stanisława Witkiewicza. Budowa da-
towana jest na lata 1892-1893. Po remoncie udostępnio-
no wnętrza w najstarszej części obiektu, które zaaranżo-
wał Władysław Hasior na początku lat 90. XX wieku. wy-
stawy w skrzydle zachodnim: na parterze - poświęco-
na powstaniu i rozwojowi stylu zakopiańskiego na tle sztu-
ki europejskiej; na poddaszu - poświęcona twórcy pierw-
szego polskiego stylu narodowego Stanisławowi Witkie-
wiczowi. Wystawa czasowa: W gOrSeCIe. Prace inspiro-
wane kobiecym gorsetem góralskim, w całości wykonane 
przez uczennice drugiej klasy PLSP im. antoniego Kanara 
w Zakopanem (do 2.09).
n Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja Ma³kow-
skich, willa Czerwony Dwór, ul. Kasprusie 27, czyNNE: 
soboty 10-16. W innych terminach i godz. tel. 608 438 
794.

n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje im. 
Marii i Bronis³awa Dembowskich - Cha³upa Gąsie-
niców Sobczaków (Oddz. M. Tatrzańskiego), Droga do 
rojów 6. czyNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Chałupa położona nieopo-
dal słynnej z zabytkowej zabudowy ul. Kościeliskiej, to je-
den z najcenniejszych zabytków budownictwa ludowego 
w Zakopanem. 
n Zespó³ Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. Wystawa cza-
sowa: „ZaMOySCy - SPiCHLERZ WaRTOŚCi” w stule-
cie śmierci hrabiego Władysława Zamoyskiego, który zo-
stał ogłoszony Patronem Roku 2024, opowieść o jego ży-
ciu i wartościach, którymi sie kierował tworząc niezliczone 
dzieła dla ochrony Tatr i rozwoju Zakopanego (do 31.12).
n Muzeum Karola Szymanowskiego w willi „Atma”, 
ul. Kasprusie 19. czyNNE: wt. (dzień bezpłatnego wstę-
pu) i sob. 10-17, śr.-pt. i niedz. 10-16, codz. 13-13.30 prze-
rwa techniczna. ekspozycja: Informacje o życiu i twórczo-
ści kompozytora, zachowane po nim rzeczy osobiste, re-
konstrukcja gabinetu.
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kośció³ pw. św. 
Klemensa, ul. Kościeliska. Na zakopiańskim starym cmen-
tarzu spoczywa m.in. pierwszy proboszcz zakopiański ks. 
Józef Stolarczyk, muzyk Jan Krzeptowski Sabała, pisarz 
Kornel Makuszyński.

chochoŁÓw
n Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Chocho³ow-
skiego (Oddz. M. Tatrzańskiego), Chochołów 75. czyN-
Na: śr.-niedz. 10-14 (ostatnie wejście pół godziny przed 
zamknięciem). W zabytkowej chałupie należącej niegdyś 
do zamożnego gospodarza Jana Bafii.

orawka
n Kośció³ św. Jana Chrzciciela. Najstarszy kościół kato-
licki na Górnej Orawie. Parafiaorawka.pl. czyNNy - zwie-
dzanie tylko z przewodnikiem: sob. 9.30-17.30, niedz. 
11.30-16, w pozostałym czasie możliwe w grupach powy-
żej 15 osób po wcześniejszym (przynajmniej jednodnio-
wym) zgłoszeniu: 691 204 504, orawka.kosciol@gma-
il.com. 

nowY targ
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. czyNNE: 
wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W muzeum odtworzo-
no dawną oficynę drukarską na wzór prowadzonego od 
1898 roku zakładu Ignacego Borka, z oryginalnymi ma-
szynami.
n Budynek Wieży Wodnej, obok dworca kolejowe-
go, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. Ekspozycja poświęco-
na historii linii kolejowej nowy Targ - Królewiany. czyN-
Ny: pn.-pt. 8-16.
n Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu „Izwis”, 
Urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt z oprowadzającym: 
18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskiego). czyN-
Ny: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście pół godziny przed 
zamknięciem). Dawna siedziba szlacheckich rodzin Lisic-
kich, Tetmajerów i Lgockich. Dwór wybudował ok. 1790 r. 
Romuald Lisicki, konfederat barski. 
n Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy gOK-u. 
czyNNa: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem.

czarna gÓra
n Zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskiego), Za 
górą 86. czyNNa: środa-niedziela 10-16. Drewniana 
zagroda należąca niegdyś do tutejszej zamożnej rodzi-
ny Korkoszów. Wystawa czasowa: BArWy SPISZA. W ra-
mach cyklu wydarzeń „Lekcje z kolekcji. ubiory ludowe 
w zbiorach Muzeum Tatrzańskiego”. Stroje z terenu Spisza 
pochodzące z drugiej połowy XIX i początku XX wieku. 
Stroje odświętne, szczególnie ślubne - unikatowe elemen-
ty ubioru takie jak półjedwabne gorsety „kabotki”, różno-
kolorowe czepce czy lniany rańtuch rąbkowy wytwarzany 
na Spiszu, słynącym z bogatych tradycji tkackich.

jurgÓw
n Zagroda So³tysów (Oddz. M. Tatrzańskiego), Jurgów 
215. czyNNa: środa-niedziela 10-16 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Ubogie gospodarstwo spi-
skie. Zagrodę Sołtysów wybudował w 1861 r. pradziad 
ostatniego właściciela, Jakuba Sołtysa. Wystawa czasowa: 
BaRWy SPiSZa. W ramach cyklu wydarzeń „Lekcje z ko-
lekcji. Ubiory ludowe w zbiorach Muzeum Tatrzańskiego”. 
Stroje z terenu Spisza pochodzące z drugiej połowy XIX 
i początku XX wieku. Powszednie ubiory kobiece i męskie, 
związane z codziennymi zajęciami ludności, w tym odzie-
nie bacy czy juhasa spędzającego całe lato w górach.

niedzica
n Muzeum - Zespó³ Zamkowy w Niedzicy, Stowa-
rzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 29 480, 26 
29 489, 26 29 473, zamekniedzica.pl. czyNNE: codzien-
nie 9-19 (ostatnie wejście 18.20). Zachowany historyczny 
układu i charakteru obiektu. We wnętrzach: meble, obra-
zy, bibeloty z XVii-XX w., grafiki i fotografie z XiX-XX w. 
oraz przedmioty z badań archeologicznych. 
n Wozownia. CZYNNA. Pawilon w pobliżu zamku. eks-
pozycja zabytkowych pojazdów konnych z lat 1900-1939.

czorsztYn
n Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo utrwalo-
ne ruiny zamku średniego i górnego, renesansowa Baszta 
Baranowskiego i Zieleniec. Wystawa o historii zamku i sta-
rostwa czorsztyńskiego, niewielkie lapidarium. czyNNy: 
codziennie 9-18.

zuBrzYca gÓrna
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. czyNNE: 
codziennie 9-15 (poniedziałek jest dniem bezpłatnym, 
możliwe jest zwiedzanie bez wnętrz). ekspozycje obrazu-
ją życie różnych warstw społecznych na Orawie na prze-
strzeni XVIII-XX w., wiejskie zakłady przemysłowe: ole-
jarnię, folusz, tartak i kuźnię. Kościół pw. Matki Boskiej 
Śnieżnej. Wystawa czasowa: GRaFiCZNy SKaNSEN. Prace 
uczniów Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych im. a. 
Kenara w Zakopanem: Hanny Bodziony, Valerii Borysen-
ko, Leny Bonar, Emilii Bukowskiej, Natalii Buś, Katarzyny 
Galicy, Eve Gardner, Weroniki górkiewicz, Jakuba Kanow-
nika, Maksymiliana Kantora, Amelii Kobiałki, Pauliny Ko-
peć, Wiktorii Krupy, Weroniki Łachwy, Mateusza Łukasz-
czyka, natalii Marusarz, Mateusza Mateusiaka, Mai Mo-
tor, Hanny rabiasz, Olgi romanowskiej, Krystyny rucha-
ły, Izabeli Sareckiej, Judyty Wawrzony, Anny Olejarz, Mag-
daleny Siaśkieiwcz, Mai Sochackiej, Joanny Dyczko, Emi-
lii Majerczyk, Lualeni Mozdyniewicz, aleksandry Pazdur 
oraz Sebastiana Strączka (w zabudowaniach plebańskich, 
do 30.09).

sidzina
n Park Etnograficzny. W górnej części Sidziny - Biń-
kówce. Eksponaty związane z historią i etnografią regionu. 
czyNNy: rezerwacja odwiedzin: 501597208, skansensi-
dzina@interia.pl.

raBka-zdrÓj
n Kośció³ek Muzeum im. W³adys³awa Orkana, ul. Są-
decka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. czyNNE: co-
dziennie 9-16. Drewniany kościół pw. św. Marii Magda-
leny to jeden z ciekawszych zabytków rabki. ekspozycja 
muzealna: garncarstwo, pasterstwo, strój i dawna rzeź-
ba ludowa.
n Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum gorczańskie 
Jana Fudali, ul. Sądecka 4. czyNNE: środa-sobota 10-17, 
niedziele 13-17, tel.: 795 222 925, muzeum-zbojnikow.pl. 
Muzeum interaktywne w chałupie góralskiej wpisanej do 
rejestru zabytków, z unikalnymi kasetonami. Malarstwo 
na szkle Jana Fudali, mini skansen, szlak humoru góral-
skiego Zygmunta Pytlika.

poręBa wielka
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne W³adys³awa 
Orkana. czyNNE: wt.-pt. 9-17. 608 731 557. Wiele przed-
miotów należących do pisarza i jego rodziny. W pobliżu 
domu znajdują się oryginalne zabudowania gospodarcze 
tzw. wironek i boisko.

chaBÓwka
n Skansen taboru kolejowego w Chabówce. Skan-
senchabowka.pl. czyNNE: pon.-niedz. i święta 8-18. Eks-
pozycja: parowozy, lokomotywy elektryczne i spalino-
we, wagony oraz tabor specjalny taki jak żurawie, pługi 
śnieżne itp.

szlachtowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. Łem-
kowska 37, 18 262 22 58, czyNNE: wt.-czw. i sob.-niedz. 
10-17 (ostatnie wejście na ekspozycję 16.15), piątek 10-16 
(ostatnie wejście na ekspozycję 15.1). Ekspozycja prowa-
dzi szlakiem przeszłości regionu pienińskiego. Dwie nowe 
wystawy stałe: „Pierwsza kolekcja Muzeum Pienińskiego” 
i „Cenek - legenda polskiego kajakarstwa”. Wystawa cza-
sowa: STRÓJ RuSiNÓW SZLaCHTOWSKiCH (do 29.09).

zawoja
n Skansen budownictwa regionalnego im. Józefa 
Żaka na Markowych Rówienkach, Zawoja 155, 33 877 
50 66. najstarszym i najcenniejszym budynkiem w skan-
senie jest „kurna chałupa” z 1840 r. W skansenie odbywają 
się zajęcia, warsztaty i gry edukacyjne - stale i sezonowo. 
czyNNy: tylko rezerwacje grupowe, terminy ustalane te-
lefonicznie 603 992 010.

galerie

zakopane
n Galeria Sztuki w willi Oksza (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. czyNNa: wt.-
niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknię-
ciem). Willa jest trzecim dziełem powstałym wg projek-
tu St. Witkiewicza, twórcy stylu zakopiańskiego. Budynek 
wznosili góralscy cieśle pod kierunkiem Wojciecha Roja 
i Jana Obrochty w latach 1895-1896.
n Galeria Sztuki na Kozińcu (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Droga na Koziniec 8. Siedziba naukowo-administracyjna 
Muzeum Tatrzańskiego pon.-pt. 8-16, galeria Kobierców 
Wschodnich - otwarcie wkrótce, biblioteka i archiwum fo-
tograficzne wt.-pt. 8-15, archiwum naukowe wt.-pt. 8-14. 
Muzeum prosi o ustalanie terminów kwerend mailowo lub 
telefonicznie.
n Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska Gale-
ria Sztuki im. W³. hr. Zamoyskiego, ul. Krupówki 41, 18 
2012792, galeria.zakopane.pl. czyNNa: wt.-sob. 10-17. 
Wystawa czasowa: FUnDATOr - HrABIA WŁADySŁAW 
ZAMOySKI. artyści: Wojciech Brzega, Kazimierz Brzo-
zowski, adam Chmielowski, Zefiryn Ćwikliński, Stanisław 
gałek, Stanisław gąsienica-Sobczak, Jan gąsienica-Szo-
stak, Wlastimil Hofman, Władysław Jarocki, Stanisław Ka-
mocki, Karol Kłosowski, Bronisław Kopczyński, Janusz Ko-
tarbiński, Tymon niesiołowski, Jan rembowski, Jan rykała, 
Władysław Skoczylas, Alfred Terlecki i Bogdan Treter. Dzie-
ła sztuki, archiwalia i obiekty (do 31.08).
n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Rodzi-
mej, ul. Kasprusie 27. czyNNa: pn.-sob. 10-17 (oprócz 
środy). Malarstwo na szkle zakopiańskich artystów - wy-
stawa stała, Galeria Sztuki Ludowej. Wystawa czasowa: 
REaLiZM aRTySTyCZNy MiCHaŁa GĄSiENiCy-SZOSTa-
KA (do 31.07).
n Galeria Stacja Kultura Zakopane- Zakopiańskie 
centrum kultury, ul. Chramcówki 35, tel. 18 26 370 79. 
czyNNa: pon.-pt.12.00-16.00. Wystawa czasow: MŁO-
De ZAKOPAne 2024. Pierwszy przegląd sztuki współcze-
snej (do 30.09).
n Galeria Sztuki Wspó³czesnej „YAM”, ul. Krupówki 
63, 18 2066984.
n Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. Krupów-
ki 29/11L, 18 20 12044. Prace Wójcika, Fortuny, Karaska, 
Wątora, Popowicz, Kowalczyk, Kłosowskiego i inne, oraz 
rękodzieło.
n STRH Bistro Art Cafe, ul. Krupówki 4A. Wystawa cza-
sowa: TaTRy WiELKOFORMaTOWO. MaREK KOWaLSKi 
(do 28.06).

nowY targ
n Ma³opolskie Biuro Wystaw Artystycznych Gale-
ria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. czyNNa: pon.
-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wejście 15 minut przed za-
mknięciem. Wystawa czasowa: prace Beaty Zuby …PrZe-
nIKAnIe góry 585… (do 15.06).
n Ośrodek Wspó³pracy Polsko-S³owackiej, ul. Sobie-
skiego 2
n wieża wodna, ul. Kolejowa 164

raBka-zdrÓj
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 1, 18 
267 66 26. W jednej z najstarszych rabczańskich willi „Li-
lianna” (1880 r.) mieści się galeria twórców ludowych, 
którzy zapraszają na wystawę i warsztaty.
n Galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

szczawnica
n Galeria Pijalni Wód Mineralnych, plac Die-
tla, szczawnica-galeria.pl. ekspozycja przybliża ponad 
200-letnią historię Uzdrowiska oraz historię rodu Stadnic-
kich. czyNNa: wt.-niedz. 9-17. Wystawa czasowa: CZe-
SŁaW DŹWiGaJ. RZEŹBa - MaLaRSTWO - GRaFiKa (do 
30.06).
n Ma³a Galeria - Eglander Caffe, ul. Zdrojowa 1. Wy-
stawa czasowa: IrenA OWSIAnKA. Malarstwo (do 
30.06).
n Galeria „Krzywa Jab³onka”, ul. Pienińska 4, krzy-
wajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. Kontakt: 608 
154 522

zawoja
n Galeria na Uciechę, Zawoja 1008, naucieche.pl. 
czyNNa pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 818 211

eprasa.pl 9c363ca671
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PO STRONIE SŁOWACKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

Po sTRoNiE PolskiEj
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80
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W pierwszej dekadzie 
czerwca ostatecznie 
zakończył się sezon górskich 
wejść na ośmiotysięczniki.

O wejściach Polaków pisałem 
w ubiegłym tygodniu, teraz 
pora na ogólne podsumowa-

nie himalajskiej wiosny na podstawie 
dostępnych informacji.

W sumie dokonano wejść na sześć 
ośmiotysięczników - Mount Everest 
(8848 m), Kangchenjungę (8598 m), 
Lhotse (8511 m), Makalu (8481 m),  
Cho Oyu (8201 m) i  Annapurnę (9091 m).  
nikt nie wszedł na Dhaulagiri (8167 m),  
która była również celem wiosen-
nych wypraw.

największym powodzeniem wy-
praw komercyjnych cieszył się jak za-
wsze Mount Everest, na który Depar-
tament Turystyki nepalu wydał 426 ze-
zwoleń obcokrajowcom, a więc nieco 
mniej niż w ubiegłym roku. Wejść szczy-
towych łącznie z Szerpami i przewodni-
kami było ponad 600.

Uczestnicy trzech wypraw zdo-
byli również najwyższy szczyt świata 
od strony chińskiej. Jest to liczba zbli-
żona do ubiegłorocznej lub niewie-
le mniejsza. Jeżeli okres dobrej pogo-
dy jest dłuższy, to wejścia szczytowe 
można zaplanować tak, by nie two-
rzyły się korki.

W tym roku nastąpiło spiętrze-
nie wejść, spowodowane dwutygo-
dniowym opóźnieniem otwarcia drogi 
przez Ice Fall do Kotła Zachodniego, co 
skutkowało opóźnieniem wejść aklima-
tyzacyjnych do wyższych obozów. Co 
prawda, proponowane były w okolicy 
inne cele aklimatyzacyjne. Większość 
chciała jednak najszybciej dotrzeć do 
dużego obozu II, by stamtąd ruszyć do 
wyższych i w prognozowanym oknie 
pogodowym - w dniach od 20 do 23 
maja - wyruszyć do ataku szczytowego. 

Potworzyły się korki zarówno na podej-
ściu na Przełęcz Południową, jak rów-
nież na grani do szczytu, co było po-
wodem m.in. kilku wypadków śmier-
telnych, których w tym roku było na 
szczęście mniej, bo tylko 8, w porów-
naniu do ubiegłego, kiedy było ich aż 18.

najtragiczniejszy wydarzył się 21 
maja w rejonie Wierzchołka Południo-
wego. Pod ciężarem stojących w korku 
wspinaczy oberwał się gzyms śnieżny, 
powodując upadek kilku osób. Cztery, 
które były wpięte do liny poręczowej, 
udało się uratować, wciągając ich na 
grań, a dwie niewpięte spadły w prze-
paść: 23-letni Pas Tenji Sherpa i 40-letni 
Brytyjczyk Daniel Paul Paterson. Świad-
kiem tego wypadku był m.in. przewod-
nik IVBV Vinayak Malla, który samego 
wypadku nie sfilmował, ale sfilmował 
sytuację na grani tuż przed wypad-
kiem i po. Widać jak na grań próbuje się 
wdrapać jeden spośród uratowanych.

W tym samym dniu w czasie zej-
ścia ze szczytu zmarł na wysokości 
8300 metrów 37-letni Binod Babu Ba-
stahod z nepalu.

Po zaporęczowaniu przez Szer-
pów grani od Przełęczy Południowej 
na szczyt, co miało miejsce w pierw-
szej połowie maja, w górę wyruszyło 
dwóch mongolskich wspinaczy, którzy 
zamierzali zdobyć Everest bez wspo-
magania tlenem. Warunki wówczas 
były trudne, wiał silny wiatr, niektórzy 
z innych zespołów zawrócili. Mongo-
łowie byli widziani ostatni raz 13 maja 
rano, jak wspinali się nadal do szczytu. 
nie powrócili do obozu IV i uznano ich 
za zaginionych. Kiedwy jednak wzno-
wiono wejścia szczytowe, to Szerpowie 
natknęli się na ich ciała, odzyskali ich 
telefony komórkowe, na których były 
zdjęcia ze szczytu. Zmarli w drodze po-
wrotnej do obozu IV. Ciała 53-letniego 
Usukhjargal Tsedendamba i 31-leniego 
Prevsuren Lkhagvaja przesunięto z tra-
sy, a pod koniec sezonu miały zostać 
zniesione do bazy.

Zespół poszukiwawczy odnalazł 
również ciało 40-letniego Kenijczyka 
Joshuy Cheruiyota Kirue na grani po-
między szczytem a Stopniem Hillare-
go. Kirue podobno nie chciał zawró-
cić i odmówił podania tlenu, zacho-
wywał się anormalnie, jak stwierdził 
44-letni nawang, jego Szerpa, który 
potem również zaginął. Bashikel z Indii 
zachorował na Evereście, ewakuowa-
ny z obozu II zmarł w szpitalu dwa dni 
później. Kolejną ofiarą był 48-letni Ru-
mun gabriel Viorel Tabara, który zmarł 
w obozie III, ale jego celem był sąsied-
ni szczyt Lhotse.

Teraz nieco o rekordzistach. Zdarza 
się, że Szerpowie prowadzący klientów 
na Everest wchodzą na szczyt dwukrot-
nie, a nawet trzykrotnie. Tak też było 
tej wiosny. Dawa Finjik Sherpa wszedł 
na Everest trzy razy z klientami, za-
ledwie w ciągu ośmiu dni: 12, 17 i 20 
maja. nie wiadomo czy schodził z nimi 
do bazy, czy tylko do obozu II w Kotle  
Zachodnim.

Trzy razy w tym sezonie wszedł na 
Everest również rekordzista Kami Rita 
Sherpa. To jego trzecie wejście było 
w sumie trzydziestym, bo tyle razy 
stanął na najwyższym szczycie świata.

Rekordzistką wśród kobiet zosta-
ła również nepalka Purnima Shrestha, 
fotografik, która nie jest przewod-
nikiem, ale zezwolenie miała na trzy 
wejścia na Everest - jedno jako klient-
ka, a dwa jako przewodnik. Wyposażo-
na w sprzęt agencji 8K expedition we-
szła w tym sezonie po raz pierwszy na 
Everest 12 maja w towarzystwie Phura 
Temby Sherpy, potem już jako perso-
nel pomocniczy 19 maja z Pasang Sher-
pą i trzeci raz 25 maja z Karma gyaljen 
Sherpą. Wspinała się korzystając z tlenu 
butlowego. Jest pierwszą kobietą, któ-
ra w jednym sezonie weszła trzykrot-
nie na Everest.

Słowaczka Lenka Polačkova weszła 
25 maja o godz.10.30 na Everest bez 
wspomagania się tlenem, wraz ze swo-

im mężem oraz Pradesh Sherpą i Sona 
Sherpą. Jest dopiero dziesiątą kobietą, 
która weszła na ten szczyt bez tlenu. 
Lenka studiowała aktorstwo, potem 
grała w serialach, a przed dziesięcioma 
laty zaczęła startować w biegach gór-
skich, w ultramaratonach. Z mężem za-
częła wchodzić na szczyty tatrzańskie, 
potem w Alpach na Matterhorn i w Hi-
malajach na Ama Dablam, a teraz we-
szła na Everest.

Nepalka Punjo Jhangma Lang we-
szła na Everest w rekordowym czasie 
14,5 godziny. Jest to najszybsze wejście 
kobiety na ten szczyt. Z bazy wyruszy-
ła 22 maja o godz. 15.52, a na szczyt 
weszła następnego dnia o godz. 6.23. 
Do niej należało już rekordowe wejście 
w 2018 roku, kiedy weszła na Everest 
w czasie 39 godzin i 6 minut. Trzy lata 
później ada Tsang yin-hung z Hong-
kongu poprawiła ten wynik, wchodząc 
na Everest w czasie 25 godz. 50 minut. 
Punjo to ultrabiegaczka i ratowniczka.

W tym sezonie wielu uczestników 
wypraw komercyjnych spełniło swe 
marzenie, wchodząc na najwyższy 
szczyt świata. Liczne również były wej-
ścia na sąsiedni szczyt Lhotse, na któ-
ry uczestnicy mieli też zezwolenie. na 
oba te szczyty, o czym pisałem przed 
tygodniem, wszedł samodzielnie bez 
Szerpów i bez korzystania z tlenu Piotr 
Krzyżowski i było to jedyne w tym se-
zonie wejście bez tlenu na oba szczyty, 
a w historii himalaizmu tylko kilka osób 
tego dokonało.

Warto też wspomnieć o dwóch 
rocznicach, które przypadały w tym 
sezonie, a związane są z Everestem. 
29 maja 1953 roku nowozelandczyk 
edmund Hillary i nepalczyk norgay 
Tenzing jako pierwsi zdobyli najwyż-
szy szczyt świata, czyli 71 lat temu. 8 
czerwca minęła setna rocznica śmier-
ci Georga Mallory’ego i andrev irwina, 
którzy wspinając się od strony Tybetu, 
z wyprawy nie powrócili. Do dziś jesz-
cze trwają spory, czy to nie oni stanę-

Podsumowanie sezonu  
wiosennego w Himalajach li jako pierwsi przed stu laty na Evere-

ście, a zginęli w czasie zejścia. upublicz-
niona została ciekawa korespondencja 
Mallorego z tej wyprawy, o czym przy 
okazji jeszcze napiszę.

Na trzeci co do wysokości szczyt 
świata Kangchenjungę było tylko jed-
no wejście i to Polaków Bartka Ziem-
skiego i Oswalda rodrigo Pereiry, bez 
Szerpów i bez korzystania z tlenu. Kie-
dy dowiedział się o tym 18-letni nima 
rinji, który chce zostać najmłodszym 
zdobywcą Korony Himalajów, posta-
nowił wrócić pod szczyt na początku 
czerwca wraz z Szerpami i wspiąć się 
na niego, wykorzystując fakt, że jesz-
cze nie nadszedł monsun letni. rinji to 
syn Tashi Lakpy Sherpy, założyciela Se-
ven Summit Treks. Koronę kompletuje 
od 2 lat i jeżeli wejdzie na Kangchen-
jungę, to będzie mu tylko brakowało 
Shisha Pangmy. Śpieszy się, gdyż taki 
sam cel ma 19-letni Alasdair McKen-
zie Francuz o brytyjskich korzeniach, 
który 7 czerwca wspiął się na Cho Oyu 
od strony nepalskiej z zespołem sze-
ściu Szerpów, pod kierownictwem Gel-
je Sherpy. Zespół ten wytyczył nową 
drogę na ten szczyt po trzech atakach. 
Tym samym spełniło się marzenie gel-
je Sherpy, że można będzie również 
wyprowadzać klientów granią SSW 
na Cho Oyu od strony nepalskiej. Do-
tychczas uczestnicy wypraw komercyj-
nych wchodzili na ten szczyt od strony 
tybetańskiej. Władze chińskie w ostat-
nich latach nie udzielały zezwoleń na 
Cho Oyu i Shisha Pangmę. McKenzie 
ma już na swoim koncie 13 ośmioty-
sięczników i brakuje mu również tylko 
Shisha Pangmy. Okazuje się, że sezon 
wiosenny przedłużył się dzięki dobrej 
pogodzie i za sprawą działalności gór-
skiej na Cho Oyu i Kangchenjundze. 8 
czerwca nima rinji wszedł z Szerpami 
na Kangchenjungę i jest jej najmłod-
szym zdobywcą.

O Makalu, Annapurnie i Dhaula-
giri, które były również celem wiosen-
nych wypraw, już pisałem. Działalność 
górska na tych szczytach zakończyła 
już w maju.

Apoloniusz Rajwa

Lenka Polačkova wesz³a na Everest bez tlenu.Taka by³a sytuacja przed oberwaniem się gzymsu.

18-letni Nims Rinji Sherpa jest naj-
m³oszym zdobywcą Kangchenjungi.

19-letni Alasdair MCKenzie z Szerpa-
mi wszed³ nową drogą od strony ne-
palskiej na Cho Oyu.
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Twoje decyzje muszą być dokład-
nie przemyślane, inaczej przynio-
są więcej kłopotów, niż korzyści. 
W relacjach w pracy nie naciskaj 

i nie narzucaj. Pamiętaj, że współpraca jest ko-
nieczna i absolutnie niezbędna, jeśli chce się 
osiągnąć sukces.

Będziesz teraz w wyjątkowo ko-
rzystnym okresie astrologicznym, 
aktywny i przedsiębiorczy. Dzia-
łania, jakie podejmiesz, przyniosą 

wymierne korzyści. Bez obawy podpisuj umo-
wy, podejmuj nowe zobowiązania. Bądź sta-
nowczy, energiczny i konsekwentny, stać cię 
na wiele.

Nie działaj wbrew sobie, podej-
mowanie nowych zobowiązań 
może mieć fatalne skutki. Lepiej 
przeczekaj kilka dni i nie kuś losu. 

Jeśli zostaniesz zmuszony do podejmowania 
ważnych decyzji, dokładnie wszystko analizuj 
i sprawdzaj każdy szczegół.

Kłopoty, które sądzisz, że ci grożą, 
nie są tak poważne, jak ci się zda-
je. Wszystko pójdzie dobrze. Jeśli 
zachowasz przytomność umysłu 

i wiarę, wzbudzi to szacunek nawet twoich 
wrogów. Pokonasz przeszkody, jeśli będziesz 
mieć zaufanie przede wszystkim do siebie.

Zastanów się, czy twój pośpiech 
przy robieniu czegoś nie szkodzi 
podjętej przez ciebie sprawie. Nie 
działaj pochopnie w sprawach fi-

nansowych, może to być niebezpieczne i nie-
korzystne. Pomimo zbliżających się wakacji, 
skup się na pracy, choć pamiętaj, odpoczy-
nek nadchodzi.

Najbliższe dni powinieneś spędzić 
raczej w domu, skup się na drob-
nych pracach i codziennych obo-
wiązkach, są ważne, gdyż uczą 

pokory i dyscypliny. Przydadzą się, jeśli często 
zabierasz pracę do domu. Dzięki nim możesz 
dobrze wykorzystać ten czas.

Możesz poczuć pewne napięcie 
w relacjach z najbliższymi. Będzie 
ci się wydawać, że to, co mówią, 
jest skierowane przeciwko tobie. 

Tak jednak nie jest, nie są oni twoimi wroga-
mi. Zrozum, że nie zawsze i nie codziennie mu-
szą robić i mówić rzeczy, które ci się podobają.

Będzie to dla ciebie czas wyjąt-
kowego skupienia na życiu pry-
watnym, dlatego w najbliższych 
dniach możesz przestać się aż tak 

koncentrować na pracy. Wykorzystaj to na do-
głębne przemyślenie swojego stosunku do wła-
snego losu i uwierz, że nie jest on przypadkowy.

Wydaje się, że jesteś teraz spokoj-
niejszy, bardziej zrelaksowany. To 
ważna sprawa. Nawet jeżeli poja-
wią się w najbliższych dniach nie-

spodziewane konflikty, będzie ci łatwiej z nich 
wybrnąć właśnie dzięki tej „sile spokoju”.

Może uda ci się niebawem roz-
wiązać kilka dawnych, a bole-
snych problemów tak w życiu 
zawodowym, jak i w osobistym. 

Twoje czyny i słowa powinny być w najbliższym 
czasie delikatne i pełne troski o innych. Zacznij 
osiągać swe cele na drodze wyrozumiałości.

Układ gwiazd sugeruje, że będzie 
to dobry tydzień. Ale o ile będzie 
to możliwe, wybieraj raczej plany 
i projekty na krótką metę, możli-

we do zrealizowania w trakcie tych paru dni. 
Te długodystansowe wymagają jeszcze prze-
myśleń, mogą poczekać.

Po fali energii w ostatnich dniach 
możesz teraz zacząć odczuwać 
rozczarowanie. Tak już jest - nie 
wszystkie nasze dni są wypełnio-

ne pozytywnymi emocjami. Zajmij się więc na 
razie tylko rutynowymi, codziennymi sprawa-
mi. Te pójdą najlepiej.

2524/2024HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

książki

Góry nieoczywiste
Smakować życie 
jak W³osi
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książka
Od wydawnictwa ZNAK 

mamy 2 egzemplarze książki. 
Otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedzia³ek 17.06 o godz. 17 

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Góry.  

Od wydawnictwa ZNAK 
LITERANOVA mamy 2 egzemplarze 

książki. Otrzymają je osoby, 
które jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 17.06 o godz. 17 
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: W³oska uczta.

PozioMo: 1. model fiata 6. nowofundlandczyk 10. 
założył firmę samochodową z Henrym Royce’m 11. da-
wany kelnerowi 12. herb szlachecki z księżycem 13. 
przyprawa korzenna 15. miasto u podnóża etny 19. to-
war za towar 22. ekspert sądowy 23. sportowy czaso-
mierz 24. rdzenni mieszkańcy nowej Zelandii 25. nie-
biańskie istoty 26. niezgodna z przepisami klamra bok-
serska 29. taryfa 31. płyta wiórowo-cementowa 32. 
korepetycje potocznie 33. tkanina miła w dotyku.

PioNowo: 1. potężny cios potocznie 2. przeciwsta-
wienie się 3. imię autora „Pogody dla bogaczy” 4. dra-
pieżniki z rodziny delfinów 5. strome wycięcie w sto-
ku górskim 6. hamowanie 7. tropikalny ptak z rodzi-
ny dzięciołów 8. lśni na rybie 9. senna mara 14. osłona 
włókien nerwowych 16. drobny element 17. najsłynniej-
szy kurort narciarski w Stanach Zjednoczonych 18. dzie-
ło malarza 20. metal o liczbie atomowej 39 21. wraż-
liwy na zapachy 26. manna, gryczana lub jaglana 27. 
sytuacja bez wyjścia 28. miasto ogłoszenia Manifestu 
PKWn 29. cechuje dżentelmena 30. ryba na Wigilię.
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Rozwiązanie krzyżówki nr 22/2024
Hasło:   JEDNA OWCA PARSZYWA 
CAŁE STADO ZARAZI
nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani RENaTa sRal z nowej Białej. 
gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – PRZYSŁOWIE POLSKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 27 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studYjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

BiletY

15.06 (sobota), godz. 17

W GŁOWIE SIĘ NIE 
MIEŚCI 2
prEmIEra!

15.06 (sobota), godz. 20

BaD BOYS:  
rIDE Or DIE

15.06 (sobota), godz. 20

DO USŁUG SZaNOWNEJ 
paNI

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w piątek 14.06, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

fakty i legendy związane z tymi popular-
nymi górami. Dlatego też w zestawieniu 
znajdziecie Babia górę w Beskidzie Ży-
wieckim, a obok niej mniej znany szczyt 
o nazwie Mańcuł. Podobnie w Bieszcza-
dach - proponuje wycieczkę zarówno na 
widokowy Halicz, jak i do zapomnianej 
doliny z miejscowością Krywe”.

Chcąc zatem wyskoczyć na week-
end w Karkonosze, góry Opawskie, Be-
skid Śląski czy Góry Świętokrzyskie, war-
to mieć pod ręką książkę Tomka Habda-
sa, i to przeczytaną. Z nią z pewnością 
wytyczycie ciekawą marszrutę po zakąt-
kach wartych odwiedzenia. Autor pro-
ponuje bowiem przemyślane trasy pę-
tle, których opisy okraszają wspomnia-
ne już górskie legendy, lokalne opowie-
ści, nieznane fakty, mrożące krew w ży-
łach historie i oczywiście zdjęcia. Poda-
je przy tym również praktyczne infor-
macje, takie jak np. dystans do pokona-
nia, suma przewyższeń i zakładany czas 
przejścia. Pisze o kultowych miejscach 
i unikatowych atrakcjach. Dzięki temu 
dowiecie się np. gdzie znajdują się Skal-
na Czaszka i Diabelskie Okno, co ozna-
czają symboliczne drzwi w nieznajowej 
i wielka ławka na Trojaku, a także dla-
czego miłośnicy gór oszaleli na punkcie 
Okna Pawlikowskiego.

an

Tomasz Habdas, autor bloga  
„W szczytowej formie” 
i m.in. książki „Gdzie w góry 
na weekend. Górskie trasy 
dla każdego”, przygotowa³ kolejną 
tematyczną propozycję 
- „Górskie szlaki. 101 zaskakujących 
miejsc w polskich górach”.

T omasz Habdas to góral z Be-
skidów, od zawsze zakocha-
ny w swojej małej ojczyźnie. Pa-

sję do gór przekazuje innym poprzez 
książki, przewodniki, autorski blog 
„W szczytowej formie”, prelekcje po-
dróżnicze, a przede wszystkim w trak-
cie wycieczek jako beskidzki przewod-
nik. Jak sam mówi, w górach jest najlep-
szą wersją siebie, dlatego niezależnie od 
tego, czy aktualnie przebywa w Beski-
dach, Tatrach, na Kilimandżaro czy też 
w Himalajach, uśmiech nie schodzi mu 
z twarzy. W jego górskim CV znajdują 
się między innymi: Aconcagua, elbrus, 
Kazbek, Mont Blanc, Kilimandżaro, Tub-
kal oraz główny Szlak Beskidzki. Z roku 
na rok ta lista się wydłuża, a szczyty są 
na niej coraz wyższe. Po każdej dale-
kiej podroży Habdas z ogromną rado-
ścią wraca w rodzinne strony, w Beski-
dy Zachodnie, bo to one są mu zdecy-
dowanie najbliższe.

O czym chce Wam zatem opo-
wiedzieć w książce? gdzie Was zapra-
sza? Jak pisze już we wstępie: „niniejsza 
książka jest przewodnikiem po górach, 
jednak w nieco innym wydaniu. Po napi-
saniu trzech klasycznych przewodników, 
przedstawiających konkretne propozy-
cje tras w wybranych pasmach, chcia-
łem oddać w ręce pasjonatów turystyki 
górskiej pozycję nieco odmienną. Stąd 
też pomysł na ranking ponad 100 naj-
ciekawszych, najpiękniejszych, ale nie 
zawsze najbardziej oczywistych miejsc 
w polskich górach”. Podkreśla tu, iż to 
jego subiektywne zestawienie, które po-
wstało na podstawie kilkudziesięciu lat 
spędzonych na szlaku - w Karpatach, 
Sudetach czy Górach Świętokrzyskich. 
Dodaje przy tym: „Zapewne pojawią się 
głosy, że dane miejsce wcale nie jest aż 
tak atrakcyjne i że można było wskazać 
zupełnie inne szczyty, doliny czy też bu-
dynki. Zgoda. Jednak moje podstawo-
we założenie podczas pisania tej książki 
było takie, by zwrócić uwagę na miejsca 
poza utartym szlakiem oraz mniej znane 

osobiste podejście do tradycyjnych re-
ceptur. Swoimi potrawami malują wło-
ski krajobraz i własne pasje.

Matteo Brunetti również pragnie 
zabrać Was w kulinarną podróż, prze-
nosząc na polskie stoły smaki i zapachy 
słonecznej italii. Chce, byście rozsmako-
wali się w tradycyjnych potrawach jego 
nonny (babci), ale też i pokochali wła-
śnie nowoczesne przepisy kuchni wło-
skiej. W jego książce znajdziecie więc 
zarówno receptury na makaron do-
skonały, pizzę czy polentę nonny, jak 
i na raviolo aperto czy makaron ama-
triciana w autorskiej interpretacji Mat-
teo. Wspólnie z nim zasiądziecie do wło-
skiej uczty, na którą złożą się m.in. an-
tipasti (przekąski), primi piatti (pierw-
sze dania), secondi piatti (drugie dania) 
i wreszcie dolci czyli desery. Poznacie 
przy tym różne rodzaje ravioli i risotto, 
pokochacie owoce morza i skosztujecie 
włoskich likierów oraz koktajli.

„Włoska uczta” Matteo składa się 
w sumie z siedmiu części. To ponad 60 
przepisów pozwalających Wam poznać 
włoską kuchnię we wszystkich jej odcie-
niach, poczytać o niej wiele ciekawo-
stek, a już z pewnością, nim nasycicie 
żołądki, nasycić oczy pięknymi zdjęcia-
mi zarówno potraw, jak i samych Włoch.

an

„Jestem tu po to, żeby nauczyć 
was gotować i żyć jak W³osi. 
Bo jeść lubimy przecież tak 
samo!” - stwierdza Matteo 
Brunetti, zapraszając do lektury 
swojej książki „W³oska uczta” 
i do wspólnego gotowania!

B runetti to urodzony w rzymie 
popularny kucharz, twórca in-
ternetowy i prezenter telewizyj-

ny. Finalista 6. edycji programu „Master-
Chef”. Ambasador włoskiej kuchni, kul-
tury i tradycji. Publikuje na youTubie, In-
stagramie i TikToku, gdzie zgromadził 
już ponad milionową społeczność ob-
serwujących. Sympatię widzów zyskała 
mu angażująca i zabawna forma wideo, 
w których dzieli się autorskimi przepi-
sami z kuchni włoskiej i udziela prak-
tycznych porad dotyczących gotowa-
nia. Dziś w Wasze ręce oddaje swoją 
pierwszą książkę kucharską, zaprasza-
jąc tym samym oczywiście do kuchni.

Włoska kuchnia to bodaj najpo-
pularniejsza kuchnia na świecie. Nie-
mal w każdym zakątku naszego glo-
bu istnieje możliwość zamówienia piz-
zy albo lasagne. Sami też chętnie włą-
czamy włoskie przepisy do domowe-
go menu albo używamy włoskich pro-
duktów do przygotowywania potraw. 
Oliwa z oliwek, sery parmezan, pecori-
no i mozzarella, kluseczki gniocchi czy 
makaron pappardelle często goszczą na 
naszych stołach.

Z jednej strony Włosi hołdu-
ją kuchni tradycyjnej. na straży orygi-
nalnych, często wielowiekowych prze-
pisów stoją różne lokalne organizacje. 
Wiele produktów regionalnych, w tym 
toskańska oliwa z oliwek czy kilka od-
mian sera pecorino, chronionych jest 
świadectwem pochodzenia DOP - De-
nominazione di Origine Protetta. Z dru-
giej strony włoska kuchnia zmienia się 
za sprawą ogromnie utalentowanych, 
ambitnych i odważnych szefów kuchni. 
Za przykład niech posłużą najlepsi: szef 
Massimo Bottura - właściciel restaura-
cji Osteria Francescana w Modenie, en-
rico Crippa - szef Piazza Duomo w Albie 
czy Massimiliano alajmo z Le Calandre 
w rubano, którego mentorem był sam 
gaultiero Marchesi. Wszyscy pracują 
z lokalnymi produktami, z szacunkiem 
do składników, przedstawiając przy tym 
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22 grudnia - 20 stycznia
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21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada
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troluje nie tylko Jezioro Czorsz-

tyńskie, ale także inne w Polsce, 
również na północy kraju.

- Ludzie u nas robią interesy 
na wodzie, ale nie dbają o bezpie-

czeństwo klientów. Pełno nad je-

ziorem knajp, pól namiotowych, 
wypożyczalni. Umożliwiają do-

stęp do wody, ale nie zatrudniają 
nawet ratowników, nie mówiąc już 
o legalizacji kąpielisk - twierdzi.

WPR patroluje w sezonie nie 
tylko wodę, ale teren wokół Jezio-

ra Czorsztyńskiego. - Karetki nie 

są w stanie dojechać wszędzie na 
ścieżkę rowerową, my docieramy 
szybciej z wody. W zeszłym roku 
zbieraliśmy setki połamanych 
rowerzystów - podkreśla Marek  
Jasiński.

WPR, które jest dotowane 
z Urzędu Marszałkowskiego, ma 
dwie bazy w Niedzicy Zamek 
i w Mizernej.

Jezioro patroluje też fir-
ma „Podhale Rescue Team”, 
która ma swoją bazę w Klusz-

kowcach. - Jesteśmy w sezonie 

w każdy weekend od godz. 8 
do 20 - mówi Marcin Bagiński. 
Jego firma ma podpisaną umo-

wę z Gminą Czorsztyn i Gminą 
Łapsze Niżne.

Dzikie kąpieliska są nie tyl-
ko nad Jeziorem Czorsztyńskim, 
ale także na powyrobiskowych 
stawach w okolicach Ludźmie-

rza. Jest też wielu amatorów ką-

pieli nad Przełomem Białki czy 
w Dunajcu, szczególnie w No-

wym Targu. 
Beata Zalot

24/2024

dokończenie 
ze str. 1

dokończenie 
ze str. 1

- Imponował mi, dlatego do 
niego poszedłem po poradę - pod-

kreśla.  
Kłopoty Wojciecha Koście-

laka zaczęły się w 2012 r. Wte-

dy przez kolegę poznał członków 
zorganizowanej grupy przestęp-

czej spoza Podhala.
- Miałem 24 lata, imponowa-

ła mi znajomość z nimi, choć nie 
do końca miałem pojęcie, czym 
się zajmują - wspomina.

Szybko okazało się, jak nowo 
poznani koledzy są niebezpieczni. 
- Zaczęli mnie szantażować. Żą-

dali pieniędzy, grozili. Kazali mi 
wziąć pożyczkę, przygotowali na-

wet dokumenty dla banku. Grozi-
li, że jak tego nie zrobię, to stanie 
się coś mojej dziewczynie, która 
była wtedy w ciąży - opowiada.

Najpierw wziął kredyt, po-

tem pożyczył pieniądze od zna-

jomych - od jednego z kolegów 40 
tys. zł, a potem kolejne 65,5 tys. zł 
od Stanisława K. W sumie bandy-

ci wyłudzili od górala 350 tys. zł.

Rada przyjaciela
Stanisław K. korzystał wtedy 

z zabudowań Wojciecha, trzymał 
tam konie należące do jego żony.

- Przyjeżdżali do Ludźmie-

rza prawie codziennie, zaprasza-

li mnie na kawę, zachowywali się, 
jakby byli moimi przyjaciółmi - 
podkreśla Wojciech Kościelak, 
który pozwalał im nieodpłatnie 
korzystać ze stajni.

Dlatego, kiedy Wojciech Ko-

ścielak padł ofiarą szantażu, to do 
Stanisława K. zwrócił się o po-

moc. Ten pożyczył mu pienią-

dze - 65,6 tys. zł, ale zażądał za-

bezpieczenia pożyczki w postaci 
nieruchomości, żeby - jak tłuma-

czył „żona mu nie truła”. Podpi-
sali przedwstępną umowę sprze-

daży.
- Umówiliśmy się, że jak mu 

zwrócę pieniądze, umowa zosta-

nie rozwiązana. Pierwszy z nota-

riuszy w Nowym Targu, u którego 
się pojawił, odmówił potwierdze-

nia takiej umowy. Uznał, że war-
tość nieruchomości jest o wie-

le większa niż kwota podana 

w umowie. Chodziło o działkę 
0,36 hektara, na którym znajdo-

wały się dwa duże budynki.
- Wtedy Stanisław K. wska-

zał mi innego notariusza. Jemu 
wystarczył wypis z rejestru grun-

tów, na którym nie jest podana 
powierzchnia zabudowań, a do 
umowy przedwstępnej podałem 
zaniżony metraż, do czego też na-

mówił mnie Stanisław - opowia-

da Kościelak.
Tymczasem niedługo potem, 

w styczniu 2013 Wojciecha Ko-

ścielaka zatrzymali funkcjonariu-

sze Centralnego Biura Śledczego 
Policji. - Szczegółowo zeznałem 
o wyłudzeniach. Mówiłem tak-

że o pożyczce od Stanisława K. 
pod zastaw. On zresztą był świad-

kiem i też to potwierdził - opo-

wiada Wojciech, który po kilku 
miesiącach został wypuszczony. 

Sprzedaż pozorowana
Rok później u Kościelaka 

pojawił się komornik, w związku 
z pożyczką od drugiego ze zna-

jomych. - Pojechałem wtedy do 
Stanisława K., który miał już eg-

zekucje komornicze, z prośbą, 
żeby mi poradził, co mam robić 
w takiej sytuacji. Powiedział, że 
komornik zajmie mi nierucho-

mość. Zapytałem, czy możemy 
rozwiązać umowę przedwstęp-

ną, bo wtedy mógłbym nierucho-

mość przepisać na mamę - rela-

cjonuje.
Stanisław K. ostrzegł, żeby 

nie przepisywał na nikogo z ro-

dziny, bo wiadomo będzie, że 
wyzbywa się majątku, żeby uciec 
przed egzekucją. - Mówił, że na-

robię sobie jeszcze większych 
problemów. Poradził, żeby pod-

pisać fikcyjną umowę sprzedaży 
z jego córką. Ta zgodziła się bez 
problemu - wspomina.

Wojciech Kościelak chciał, 
żeby w akcie notarialnym była 
adnotacja, że sprzedaż jest za-

bezpieczeniem pożyczki i że po 
jej zwrocie, majątek z powrotem 
przepisze na niego. Kobieta po-

wiedziała mu, że taka adnotacja 
może spowodować unieważnienie 

aktu notarialnego przez komor-
nika i zajęcie przez niego nieru-

chomości, bo według przepisu nie 
można zaspokoić jednego wierzy-

ciela kosztem drugiego.
- Jednocześnie Stanisław po-

wiedział, że daje mi gwarancję za 
córkę, że jak oddam pieniądze, 
przepisze z powrotem na mnie 
nieruchomość - opowiada.

Kilka dni później podpi-
sali akt notarialny. Została po-

dana kwota za zakup 70 tys. zł, 
do długu 65,6 tys. zł doszły bo-

wiem koszty notarialne i podat-
ku. - To była sprzedaż pozorowa-

na. Zgodziłem się, żeby w ramach 
wdzięczności za pomoc, mąż cór-
ki Stanisława K. zrobił sobie na 
mojej działce skład materiałów 
budowlanych. Ja nadal zajmowa-

łem budynek dawnej ubojni - opo-

wiada Wojciech Kościelak.

Wychodzenie  z d³ugów
Przez ponad dwa lata czę-

ściowo spłacił zadłużenie wobec 
banków. W związku z wyrokiem 
Sądu Okręgowego, w którym - jak 
podkreśla - został uznany za ofia-

rę grupy przestępczej - komornik 
i bank odstąpili od dalszej egze-

kucji. Wojciech zaczął zbierać 
pieniądze na spłatę Stanisława K.

W marcu 2017 r. kuzyn za-

proponował Wojciechowi wyna-

jęcie budynków po dawnej uboj-

ni. - Opowiedziałem mu jak wy-

gląda moja sytuacja, między in-

nymi o umowie ze Stanisławem 
K. i jego córką. Kuzyn zapropo-

nował, że da mi kwotę za rok wy-

najmu z góry, żebym mógł spłacić 
zobowiązania i odzyskać nieru-

chomość - relacjonuje Kościelak.
Zaraz po tej rozmowie za-

dzwonił do Stanisława K., że 
chce mu oddać pieniądze. - Po-

wiedziałem, że tak jak się uma-

wialiśmy, można z powrotem spi-
sać moją nieruchomość na mnie 
- opowiada. Usłyszał, żeby roz-

mawiał z córką, z którą podpisał 
akt notarialny.

Kilka dni później spotkał się 
z nią. - Na początku za spisanie 
z powrotem mojej nieruchomo-

ści zażądała ode mnie 200 tys. zł. 
To był dla mnie szok. Powiedzia-

łem, że nie tak się umawialiśmy. 
Wtedy usłyszałem, że gdyby nie 
ona z ojcem, to już bym tego ma-

jątku nie miał. Na koniec doda-

ła, żebym się zastanowił, ile ma 
mi dopłacić za tę nieruchomość 
- wspomina.

Próbował jeszcze kilka razy 
polubownie załatwić sprawę. Na 
dowód prezentuje dwie rozmowy 
nagrane wtedy - jedną ze Stani-
sławem, drugą z jego córką.

Gdy już miał pewność, że 
nie odzyska ojcowizny, zgod-

nie z propozycją kobiety - zażą-

dał dopłaty. Wcześniej zlecił spo-

rządzenie operatu szacunkowe-

go. Okazało się, że majątek, któ-

ry „sprzedał” za 70 tys. zł, wart 
jest 807 tys. zł. - Po odjęciu moje-

go długu, pozostawało 727 tys. zł 
i taką kwotę przedstawiłem córce 
Stanisława do dopłaty. Wyśmiali 
mnie - podkreśla.

Zemsta
Zaczął więc szukać pomo-

cy u prawników. Zażądał spisa-

nia zwrotnego aktu notarialnego. 
- Kiedy ci otrzymali pierwsze we-

zwania do zapłaty od mojego ad-

wokata, zaczęli się mścić. Wyrzu-

cili mnie z mojego własnego bu-

dynku, który zajmowałem. Zro-

bili sobie tam skład budowlany. 
Wypowiedzieli mi korzystanie 
z budynku byłej ubojni, założyli 
monitoring i częściowo ogrodzi-
li działkę - opowiada. - Przyjeż-

dżają tu codziennie i śmieją mi 
się w twarz - podkreśla. Miesz-

ka w sąsiedztwie, w domu nale-

żącym do jego matki.
Na początku 2022 r. złożył 

zawiadomienie do prokuratury 
o możliwości popełnienia prze-

stępstwa. - Prokurator nie prze-

słuchał nawet moich świadków. 
Stwierdził, że nagrane przeze 
mnie rozmowy są niewyraźne. Na 
podstawie zeznań córki Stanisła-

wa i jej męża odmówił wszczę-

cia postępowania - nie kryje go-

ryczy. - Wiem, że gdybym wcze-

śniej sam nie był na bakier z pra-

wem, nie byłbym tak potraktowa-

ny - dodaje.
Przyznaje, że trafił jeszcze 

raz za kratki. - Chciałem po-

móc koledze, który założył fir-
mę i nie chciał dochodu wyka-

zać przed skarbówką. Zgodziłem 
się, żeby pierwszy przelew przy-

szedł na mnie - opowiada Ko-

ścielak. - Okazało się, że miał ci-
chego wspólnika, kolega był tyl-
ko słupem. Ja dostałem rykosze-

tem i trafiłem za kratki, kolega się 
powiesił - opowiada. Twierdzi, że 
nie wiedział nawet, że został ska-

zany, nie miał szans na obronę, 
dlatego teraz toczy się postępo-

wanie o przywrócenie terminu 
do apelacji.

- Sprawy mojej ojcowizny też 
nie odpuszczam. Udowodnię, że 
to była umowa pozorowana. Ku-

pili mój majątek za 8% wartości. 
Od adwokata wiem, że mogę sta-

rać się o uznanie czynności praw-

nej za nieważną, ze względu za 
zaniżoną wartość albo wystąpić 
z pozwem cywilnym o zapłatę 
różnicy kwoty rzeczywistej war-
tości tej nieruchomości od tej, 
która była w umowie. Będę wal-
czyć o unieważnienie aktu nota-

rialnego - zapowiada.

To przestępca i narkoman
Telefonujemy do córki Stani-

sława K., która przedstawia zu-

pełnie inną wersję. Już na po-

czątku naszej rozmowy podkre-

śla, że zakup przez nią działki od 
Wojciecha Kościelaka nie ma nic 
wspólnego z pożyczką pieniędzy 
jej ojca. Zaprzecza, żeby akt no-

tarialny był fikcyjny. Twierdzi też, 
że wraz z mężem są nękani przez 
Wojciecha. Pyta, dlaczego on 
miałby podpisywać fikcyjną umo-

wę z obcą osobą, a nie ze swo-

ją matką czy siostrą. Powątpiewa 
w prawdziwość nagrania, które 
Wojciech przedstawił dziennikar-
ce. Przestrzega, że Wojciech Ko-

ścielak jest narkomanem i prze-

stępcą, a ona ma nieposzlakowa-

ną opinię. Gdy dziennikarz pod-

kreśla, że jej ojciec już nie ma tak 
czystego konta, potwierdza, że oj-

ciec i wujek siedzieli w więzie-

niu, ale ona za ich czyny nie od-

powiada. Na koniec zaznacza, że 
nie zgadza się na pisanie o niej 
w gazecie. Niedługo po rozmo-

wie przychodzi sms: „W związku 
z Pani telefonem przypominam, 
że nie udzielam zgody na publi-
kację jakichkolwiek danych do-

tyczących mnie i mojego męża, 
oraz jakichkolwiek moich wypo-

wiedzi”.
Kobieta odmówiła też pomo-

cy w kontakcie z ojcem - Stanisła-

wem K., twierdząc, że jest cięż-

ko chory.

Prokuratura odmawia 
wszczęcia śledztwa
Nowotarska prokuratura po-

twierdza, że prowadziła czyn-

ności w sprawie, w której Woj-
ciech Kościelak miał być ofia-

rą. Sprawa dotycząca pozorowa-

nego - według niego - aktu nota-

rialnego zakończyła się 22 lipca 
2022 r. „wydaniem postępowa-

nia o odmowie wszczęcia śledz-

twa wobec stwierdzenia, że czyn 
ten nie zawierał znamion czy-

nu zabronionego”. Postanowie-

nie to zostało zaskarżone przez 
pokrzywdzonego. Sąd Okręgowy 
w Nowym Sączu utrzymał jed-

nak zaskarżone postanowienie 
w mocy podtrzymując stanowisko  
prokuratury.

Nie odpuszczę
Wojciech Kościelak nie daje 

jednak za wygraną. Twierdzi, że 
prawda jest po jego stronie. Dla-

czego zdecydował się na opowie-

dzenie swojej historii dziennika-

rzowi? - Artykuł nie pomoże mi 
wygrać w sądzie, ale chciałem 
przestrzec innych przed fałszywi 
przyjaciółmi. Po czasie zrozumia-

łem, że ta przyjaźń była udawana. 
Że padłem ofiarą zaplanowanego 
przejęcia mojej ojcowizny. Byłem 
przez Stanisława K. tak urabia-

ny, żeby przepisać działkę na jego 
córkę. Myślałem, że mnie ratuje. 
Za późno zrozumiałem jego in-

trygę - mówi.
Beata Zalot

Przyjaciel mnie oszukał

Jaka jest woda w tym roku, 
nie wiadomo. W zeszłym sezo-

nie sanepid wykonał badania po 
interwencji szefostwa ośrodków 
zdrowia w Maniowach i Sro-

mowcach Wyżnych.
Nowotarski sanepid pobrał 

próbki w kilku miejscach na pla-

żach dookoła Jeziora Czorsz-

tyńskiego, m.in. w Maniowach, 
Kluszkowcach i Niedzicy - naj-
pierw w lipcu, a potem w sierp-

niu. Za każdym razem epide-

miolodzy stwierdzali w wodzie, 
w każdym z badanych miejsc, 
niebezpieczne paciorkowce ka-

łowe.
Dr Lidia Kołodziej kieru-

je ośrodkami zdrowia w Manio-

wach i Sromowcach Niżnych. 
Ma też dyżury w Opiece Nocnej 
i Świątecznej w Krościenku. To 
w tych trzech miejscach latem za-

częli pojawiać się pacjenci, któ-

rzy po kąpieli w Jeziorze Czorsz-

tyńskim mieli problemy skórne. 
- To w sumie kilkadziesiąt osób, 
ale wszyscy z poważnymi obja-

wami, ostrymi zmianami skór-
nymi - zakażeniami bakteryjny-

mi i  odczynami zapalnymi kon-

taktowymi, z pokrzywką włącz-

nie. Często wymagającymi po-

dania antybiotyków - podkreśla. 
Dodaje, że zgłaszali się głównie 
turyści, bo mieszkańcy wiedzą, 
jaka jest jakość wody w jeziorze. 
Podobne przypadki - jak twier-
dzi - mieli inni lekarze w okoli-
cy, z którymi rozmawiała. - To nie 
były osoby, które zanurzały się po 
kostki, ale takie, które kąpały się 
w jeziorze - zaznacza. 

- Przedsiębiorcy, którzy two-

rzą plaże nad jeziorem i miejsce 
do kąpieli, powinni to wcześniej 
zgłosić do urzędu gminy. Rad-

ni podejmują wtedy uchwałę, 
w którym wyznaczają oznakowa-

ne miejsca do kąpieli. Gmina ma 

obowiązek zgłosić takie punkty 
do sanepidu, my badamy wodę 
i wydajemy ostateczną decyzję 
o dopuszczeniu takiego miejsca 
do kąpieli - wyjaśnia Jolanta Ba-

kalarz, dyrektor Powiatowej Sta-

cji Sanitarno-Epidemiologicz-

nej w Nowym Targu. - A przed-

siębiorcy wysypują piasek, robią 
punkty gastronomiczne, wypo-

życzalnie sprzętu i dają tablicz-

kę o zakazie pływania, myśląc, że 
w ten sposób są kryci - mówi sze-

fowa sanepidu. 
Absurd jest tym większy, że 

i gminy, i niektórzy z przedsię-

biorców podpisują umowy z ra-

townikami wodnymi, którzy mają 
chronić tych, którzy pływają po 
jeziorze - korzystając ze sprzętu 
lub kapiąc się.

- To chyba jedyne w Polsce 
jezioro, które nie ma wyznaczo-

nego ani jednego miejsca do ką-

pieli - podkreśla Marek Jasiński, 
szef Wodnego Pogotowia Ratun-

kowego. Jego stowarzyszenie pa-

Kąpiel na własne ryzyko

Plaża w Kluszkowcach
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Anitka Staszel, córka 
Dominiki i Andrzeja

7.06.24, 3750 g, 58 cm
podszkle

Igor Antolec, syn 
Katarzyny i Sebastiana
6.06.24, 3830 g, 59 cm

łopuszna

Eunika Maciasz, córka 
Karoliny i Bogusława
7.06.24, 2050 g, 46 cm

sierockie

Tymon Kulak, syn Anny 
i Dawida

5.06.24, 3070 g, 54 cm
Jabłonka

Antosia Kubicz, córka 
Katarzyny i Krzysztofa
5.06.24, 2920 g, 51 cm

Ludźmierz

Klimuś Jarosz, syn Doroty 
i Jana

6.06.24, 2770 g, 52 cm
ząb

Amelia Lilianna Gubała, 
córka Oleny i Adriana
7.06.24, 3360 g, 56 cm

nowy targ

Aleksandra Mrożek, 
córka Joanny i Adama
7.06.24, 2930 g, 54 cm

Ludźmierz

Staś Święty, syn Marzeny 
i Mateusza

6.06.24, 3420 g, 59 cm
niedzica

syn Anny i Szymona 
Skawskich

6.06.24, 4300 g, 58 cm
ponice

syn Malwiny i Tomasza 
Sczęchów

6.06.24, 3300 g, 56 cm
Krauszów

Gabriela Bachulska, córka 
Justyny i Mateusza

6.06.24, 3580 g, 55 cm
nowy targ

Zuzanna Ciscoń, córka 
Anny i Mateusza

6.06.24, 3220 g, 54 cm
Lasek

Adaś Putera, syn Doroty 
i Mariusza

5.06.24, 3000 g, 56 cm
Klikuszowa

Lenka, córka Joanny 
i Pawła

4.06.24, 3900 g, 59 cm
nowy targ

Franciszek Mrowca, syn 
Mileny i Adama

6.06.24, 3870 g, 58 cm
gliczarów górnySzpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

Paulinka Pyclik, córka 
Janiny i Piotra

4.06.24, 2990 g, 52 cm
Harklowa

Franiu Jakubiak, syn Ewy 
i Wojciecha

5.06.24, 4330 g, 59 cm
zakopane

Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Cha³ubińskiego w Zakopanem

Fot.: Zofia Szwajnos

e-mail: dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188

Drodzy Rodzice!
Co tydzień na ³amach Tygodnika Podhalańskiego 
witamy najm³odszych Podhalan, którzy przyszli  

na świat w szpitalach w Zakopanem i Nowym Targu. 
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TOwARzyskA

Co tydzień przywieziemy państwu na miejsce specjalnie zapakowany najnowszy numer Tygodnika podhalańskiego.  
Co tydzień Twoi goście znajdą w Tygodniku podhalańskim bogaty informator dla turystów,  

aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
HOteLARzU! zAMóW U NAs 

cOtygODNIOWy PRezeNt DLA sWOIcH gOścI!

teraz czekamy jeszcze  
na twój hotel 

zadzwoń:  

18 20 00 000 w. 22

REKLAMA

Klimusiu, życzymy Ci dzisiaj wszystkiego na ziemi, co 
Twoje życie w sen piękny zmieni. Co Ci pozwoli uśmie-
chać się zawsze, śnić sny przepiękne i najciekawsze. Co 
dzień nowych przygód wiele, aby Cię otaczali sami przyja-
ciele. Do zabawy mnóstwa siły, żeby każdy dzień był miły. 
Stu prezentów, stu buziaków,  autek, klocków i plusza-
ków. Wszystkiego co najpiękniejsze z okazji 1. urodzin 
życzy wujek Adam z rodziną oraz dziadkami. (5/K)

Maksymilian Łękawski, 
syn Pauliny i Mateusza
27.05.24, 3650 g, 56 cm

zakopane

eprasa.pl 9c363ca671
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Usg, Rtg, eeg
Zakopane

u gaBiNET usg - lEk. MEd. aN-
dRzEj kLASIŃSKI - specjalista 
rentgenolog. BADAnIA USg JAMy 
BrZUSZneJ, TArCZyCy, SUTKóW, 
STaWÓW, DOPPLER. ul. siENkiE-
WICZA 3B. Pon.-czw. 11.30-13, pt. 
11.30-12.30. Tel. 504 108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. USg 
jamy brzusznej, tarczycy, głowy przez 
ciemiączko u dzieci, piersi. Pon., śr., 
czw. od godz. 14 po uzgodnieniu tele-
fonicznym: 608 610 101. Ul. Sienkie-
wicza 4A. (2/Z)
u Badania USg jamy brzusz-
nej, piersi, tarczycy, węzłów chłon-
nych, narządów moszny (jądra, na-
jądrza). Lek. EWA SMOŁECKA, spe-
cjalista radiolog, certyfikat PTUSG. 
Ul. Zborowskiego 4/6 - gaBiNET 
czyNNy: pon., wt., śr. - rejestracja 
telefoniczna: 509 923 737. (124/Z)

krościenko
u Lek. med. Wojciech Granow-
ski. USG: JAMY BRZUSZNEJ, TAR-
CZYCY, JĄDER, DOPPLER: TĘT-
NIC SZYJNYCH, TĘTNIC I ŻYŁ KOŃ-
CZYN, OPISY ZDJĘĆ RTG. Ul. espe-
ranto 2. rejestracja: 604 567 583. 
(133/nT)

INTERNA

Zakopane
u gasTRoMEd iNTERNa i EN-
DOSKOPIA Specjalistyczna Po-
radnia Internistyczna, ul. Stolarczy-
ka 12. Lek. med. Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po wcześniejszej 
rejestracji telefonicznej: 18 20 646 
64, 606 46 39 40. www. gastrome-
dzakopane. pl (10/Z)

nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski - lek. med. Witold Kalata, 
specjalista chorób wewnętrznych. 
n. Targ, ul. Krasińskiego 3, gabinet 
Cardim. rej. 600 354 696, 516 618 111. 
Porady internistyczne i kardiologicz-
ne. Kwalifikacje do zabiegów opera-
cyjnych. (167/nT)

OKULISTYKA

Zakopane
u Lek. med. LUCYNA GALICA-
JURECKA - OKULISTA, optometry-
sta PWr, ul. Krupówki 52 (obok Biura 
Ogłoszeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY 
i rejestracja pacjentów w godz. 10-14 
(pon., wt., śr., pt.), 16-18 (czw.). lE-
kaRz PRzyjMujE po wcześniejszej 
rejestracji: 18 20 66 824. (23/Z)
u gaBiNET okulisTyczNy. 
Specjalista okulista lek. MAŁ GO-
Rza Ta kwiaT kow ska. Ul. Chału-
bińskiego 37B, tel. 18 20 62-907, 601 
177-405 przyjmuje pn. i czw. od 16-17, 
Za ko pa ne, ul. Sien kie wi cza 3B, przyj-
muje wt. 16-17, pt. 17-18. W nagłych 
przypadkach co dzien nie. (27/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
cEl - okulisTa. Dobór soczewek 
kontaktowych. Zakład optyczny na 
miejscu. Zakopane, na Wilcznik 1 a. 
NAGŁE PRZYPADKI: 604 42 65 92. 
rejestracja tel. czynna od 9-18, w so-
boty 10-13, 18 20 153 73. (28/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻE-
wicz - okulisTa. Diagnostyka i le-
czenie chorób oczu. Wtorek 9-12, 
czwartek 16-18, piątek 10-12. Ul. gim-
nazjalna 1 (DOM rZeMIOSŁA). Tel. 
dom. 18 20 68 148, 606 609 406. 
(29/Z)
u gaBiNET oPToMETRyczNy. 
Badanie wad wzroku i dobór oku-
larów. inż. lucyNa MaRucHa 
Optometrysta UM Poznań. Zakład 
Optyki Okularowej, ul. Kasprusie 1 B. 
Tel. 18 20 149 71, www. optyka-opto-
metria. pl (300/Z)

Nowy Targ
u Lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie scho-
rzeń oczu, soczewki kontaktowe, 
orzecznictwo, badania profilaktycz-
ne, okulistyka dziecięca, kwalifikacje 
do laserowego usuwania wad wzro-
ku, komputerowe badanie pola wi-
dzenia, badanie tomografii kompu-
terowej oczu (OCT). Ul. Kolejowa 10, 
pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. rej. 509 
297 858, 18 26 73 272. (5/nT)

rabka
u DR N. MED. MAŁGORZA-
TA WOŚ, SPECJALISTA OKULISTA, 
Szpital im. Żeromskiego w Krako-
wie, konsultacje, zabiegi okulistycz-
ne, KróTKIe TerMIny OCZeKIWA-
Nia Na ZaBiEG uSuNiĘCia ZaĆMy. 
SPEC MED, ul. Prof. Jana Rudnika 
3B, 602 222 084. (431/Z)

PEDIATRIA

Zakopane
u Indywidualna Specjalistycz-
na Praktyka Lekarska - GRAŻY-
NA MAŁEK - pediatra. Codziennie: 
Droga do Olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 
603 610-605. (19/Z)
u Pediatra TEREsa BuR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wizyty 
do mo we, tel. 18 20-125-92, 604 06-
17-26. gabinet: Bulwary Sło wac kie go 
4A/3. (21/Z)
u PEdiaTRyczNE wizyTy do-
MOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/nT)

gINeKOLOgIA,  
POŁOŻNIctWO

Zakopane
u PoRadNia giNEkologicz-
NO-POŁOŻNICZA, lek. med. 
GRZEGORZ MARKOWSKI - spec. 
ginekolog-po³ożnik, nowotar-
ska 79, 18 20 64 244. Przyjęcia: bez-
płatne (umowa z NFZ): pn., śr., czw. 
8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 18-
19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Cho-
rób Kobiecych i Po³ożnictwa, USG, 
USG piersi i cytologia - lek. med. 
DANUTA GRUSZKA-WRÓBEL, 
specjalista ginekolog-po³ożnik. 
Droga do Samków 3 A, poniedział-
ki i czwartki od 16. Tel. 18 20 629-50, 
604 118 380. (40/Z)
u Lek. med. MACIEJ WIDE-
RA - ginekolog - po³ożnik - USG, 
cy To lo gia. Przyjmuje: wt. i czw. 
16-18 po uzgod nie niu tel. 602 389-
411. Ul. Ka sze lew skie go 6 (dojazd od 
ul. Powstańców Śląskich przez par-
king pod gu ba łów ką). (41/Z)
u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski Ginekologiczno-Po³oż-
niczy - dr n. med. ANDRZEJ SA-
ŁYK - USg, cytologia, bezbole-
sne usuwanie nadżerki metodą 
Krio - przyjmuje: ul. nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 
16. Tel. 604 802-696, rejestracja tele-
foniczna 13-14.: 18 20-143-79. (46/Z)
u GINEKOLOGIA POŁOŻNICTWO 
Dr hab. n. med. Hubert Wolski, lek. 
Magdalena Massalska-Wolska, 
lek. Jan Wolski. Badania prenatal-
ne. Monitorowanie ciąży. Profilakty-
ka onkologiczna. Badania prenatalne: 
uSG, KTG. Profilaktyka onkologiczna: 
Cytologia, Kolposkopia, USg. Ul. Ko-
ściuszki 1, Zakopane, rejestracja 660 
615 089. (316/nT)

nowy Targ
u Dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, specjalista ginekolog-po³oż-
nik USg 3D, 4D, cytologia, ul. Wak-
smundzka 67, nowy Targ. rejestracja 
telefoniczna 660 615 089. (18/nT)
u Gabinet Ginekologiczno-Cy-
tologiczny lek. med. GIZIŃSKI MA-
REk specjalista ginekolog-położ-
nik. nowy Targ, rynek 24. Przyjmuje 
poniedziałki, środy, czwartki i sobo-
ty. rejestracja tel.-sms 602 520 972. 
(318/nT)

Czarny dunajec
u aB cliNic cENTRuM giNE-
KOLOGII I LECZENIA NIEPŁODNO-
ŚCI - dr n. med. A. gąsiorowska, lek. B. 
Pflaum, lek. M. Tutaj. Prowadzenie cią-
ży, USg, cytologia, KTg, leczenie scho-
rzeń ginekologicznych. Ul. Kantora 6 
(budynek Tatra Medici), 698 911 801  
(433/Z)

SPECJALISTYCZNE 

GAB. LEKARSKIE 

Zakopane
u Lek. med. ALEKSANDRA SKU-
PiEń-dudEk - MEdycyNa PRa-
cy - badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców oraz dla celów sane-
pid. - ul. Sienkiewicza 3 b, poniedział-
ki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-551 
(38/Z)
u NowE PRywaTNE gaBiNETy 
lEkaRskiE, ul. ZAMOySKIegO 13A, 
Zakopane. PEdiaTRa: konsultacje, 
USg płuc. oRToPEda: dorośli i dzieci, 
konsultacje, USg, osocze bogatopłyt-
kowe, blokady i iniekcje dostawowe. 
reJeSTrACJA na znanylekarz.pl lub 
SMS: Pediatra 502-619-474, Ortope-
da 512-327-208. Zapraszamy. (469/Z)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. au-
diolog laryngolog. Zakopane, Dr do 
Olczy 8 b (codziennie) i nowotar-
ska 79 ZAK-MeD (pn., czw.) i wizy-
ty domowe. nowy Targ, Kopernika 7. 
DOBór APArATóW SŁUCHOWyCH. 
BADAnIA SŁUCHU: AUDIOMeTrIA, 
TyMPAnOMeTrIA, OTOeMISJA, 
ABr; enDOSKOPIA. Badania okreso-
we pracowników. 18 20 14 999, 601 
46 04 50. (31/Z)
u gaBiNET laRyNgologiczNy. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
kwiaT kow ski. Do bór apa ra tów 
słuchowych. Ul. Sienkiewicza 3B: po-
n. i czw. od 16-17. Ul. Chału binńskie go 
37B, wt. i pt. 17-18. W spra wach pil-
nych co dzien nie: 18 20-62-907. Wi-
zy ty do mo we, 603 125-510. (34/Z)
u dr n. med. jaNusz kwiaT-
KOW SKI - spe cja li sta la ryn go log, 
ul. Sien kie wi cza 3 B: środy i piątki 
w godz. 16-17. Wizyty domowe, tel. 
18 20 638-76, 605 200 885. (33/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chirur-
gii i onkologii głowy i szyi. Przyjmu-
je ALLMEDICA, Zakopane Chyców 
Potok 26 (Centrum Handlowe Szy-
monek), pon. i wt. 14-18. rej. 18 265 
74 88. (9/nT)

rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Cho-
roby uszu, nosa, gardła i krtani u do-
ros³ych i dzieci. Choroby alergicz-
ne górnych dróg oddechowych. rab-
ka-Zdrój, ul. Władysława Orkana 19B 
(Centrum Handlowe „MAŁgOSIA” II 
piętro). Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. 
Tel. 603 055 491. (8/nT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPE-
cjalisTa oTolaRyNgolog, Szpi-
tal im. Żeromskiego w Krakowie, ba-
danie dorosłych i dzieci (endoskopia 
w cenie), usunięcie migdałków, ope-
racje przegrody nosa i endoskopo-
wa zatok, leczenie chrapania. sPEc 
MED, ul. Prof. Jana Rudnika 3B, 
602 222 084. (360/Z)

cHIRURgIA
murzasichle

u Prywatny Gabinet Chirurgicz-
ny MAGDALENA DANIEL - specja-
lista chirurgii dziecięcej. Ul. Chy-
cokówka 1, tel. 602651002. Choro-
by chirurgiczne, choroby paznokci le-
czone metodą podologiczną ArKA-
Dy, bezbolesne usuwanie blizn i roz-
stępów nieinwazyjną metodą BLO-
OMeA.(437/Z)

cHIRURgIA RęKI, 
MIKROcHIRURgIA

poronin
u Dr PAWEŁ ZEJLER - Euro-
pejski Specjalista Chirurgii Ręki 
FESSH - Specjalista chirurgii ogól-
nej. Leczenie zachowawcze i opera-
cyjne chorób ręki i kończyny górnej. 
Minimalnie inwazyjnie. TATrZAŃ-
SKIe CenTrUM CHIrUrgII rĘKI: 18 
2637077, www.galicamed.pl, www.
chirurgiareki.pl (439/Z)

ORTOPEDIA
Zakopane

u sPEcjalisTyczNy gaBi-
NET ORTOPEDYCZNO-URAZOWY, 
prof. dr hab. med. Daniel Zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34, wtorki 17-19. re-
jestracja telefoniczna: 668 690 415. 
(268/Z)
u gaBiNET oRToPEdyczNy. dr 
n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyjmu-
je: piątki (17-19): Zakopane, Balzera 
18, rejestracja: 606 509 539; ponie-
działki (18-20): aLLMEDiCa, Nowy 
Targ, Kolejowa 31, rejestracja: 18 265 
74 88 (196/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, 
sPEcjalisTyczNy gaBiNET oR-
ToPEdyczNy i MEdycyNy PRa-
cy (porady ortopedyczne, rTg, USg, 
badania profilaktyczne, badania kie-
rowców, badania osób ubiegają-
cych się o pozwolenie na broń). ul. 
TETMAJERA 23 (Centrum Medycz-
ne STAr-MeD), tel: 509 961-365. 
(428/Z)
u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, 
lek. med. SZYMON BANAK przyj-
muje w poniedziałki 17.00-19.00, ul. 
Makuszyńskiego 1, Zakopane. reje-
stracja telefoniczna: 694 41 35 49. 
(405/Z)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATOLO-
DZY - WENEROLODZY, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Marek 
Brzewski i dr med. Pawe³ Brzew-
ski. Przyjmują w piątki 17-19. Ul. Ma-
ku szyńskie go 1. rejestracja: 12 267 35 
60, 608 472-034. (66/Z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MARA-
SZEWSKI - DERMATOLOG, WENE-
Rolog - zamrażanie brodawek, dia-
gnostyka znamion barwnikowych. 
Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; w po-
zostałe dni - 605 596 710. Ul. Zamoy-
skiego 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALI-
sTa dERMaTolog-wENERolog. 
Choroby skóry, włosów, paznokci 
i przenoszone drogą płciową. Bada-
nie znamion dermatoskopem, krio-
chirurgia, elektrokoagulacja. ul. No-
wotarska 79 (poniedziałek-piątek). 
Wizyty domowe. Tel. 600 044 624. 
(422/Z)
u PaRo cliNic - lek. MAŁgOrZA-
TA gAWOrCZyK. Trądzik, zmiany 
barwnikowe, brodawki, AZS, ³usz-
czyca, bielactwo. Dermatoskopia, 
laseroterapia, kriochirurgia, pla-
sma, peelingi medyczne. Czwartek, 
piątek, sobota: Aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (457/Z)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u gasTRoMEd iNTERNa i EN-
DOSKOPIA Pracownia Endosko-
powa, ul. Stolarczyka 12. Dr Henryk 
Chodurski przyjmuje pon.-pt. po re-
jestracji telefonicznej: 18 20 646 64, 
606 46 39 40. Także w ramach nFZ. 
gastroskopia, kolonoskopia. (68/Z) 

nowy Targ
u LEK. MED. CEZARY WOJSŁAW-
ski - cHi RuRg. gastroskopia, ko lo-
no sko pia, rek to sko pia. Ul. rynek 24. 
Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 oraz po 
te le fo nicz nym uzgodnieniu: 18 266-
63-78, 606 262 796. (17/nT)

ENDOKRYNOLOGIA

nowy Targ
u Centrum Zdrowia „INTER-
MED„ lek. med. Irena Wójciak-
Majerczak, endokrynolog, specja-
lista chorób wewnętrznych. Kon-
sultacje endokrynologiczne, usg tar-
czycy. nowy Targ, ul. Pajerskiej 8a, tel. 
18 549 16 66. www. intermed24. pl, 
Krościenko, przychodnia Esperanto 1, 
tel. 609 468 844. (71/nT)
u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, 
specjalista internista - ENDOKRY-
Nolog. USg jamy brzusznej i tar-
czycy. rynek 24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. 
sobota miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 
259. (42/nT)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓ-
ŻEWICZ - kardiolog, specjalista 
chorób wewn. Przyjmuje: ul. gim-
nazjalna 1 (DOM rZeMIOSŁA), pon. 
i śr. 17-19. EKG. Tel. 18 20 68-148, 604 
44-07-39. (59/Z)

nowy Targ
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjalista 
kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Echokardiografia, EKG 
wysiłkowe, holter ciśnienia. ul. Woj-
ska Polskiego 14, cały tydzień od go-
dziny 16, rej. 18 26 672 56, 666 942 
546. (4/nT)

PsycHOLOgIA, 
PsycHIAtRIA

Zakopane
u PRacowNia PsycHologicz-
Na - ANNA JANUSZEK, ul. Krupów-
ki 3/5, 609 664 379. Badania psy-
chologiczne kierowców i operatorów 
maszyn, pomoc psychologiczna, do-
radztwo zawodowe. Jakość i przy-
stępne ceny. Dorośli, młodzież, dzie-
ci. pracownia@psychologzakopa-
ne. pl (279/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycho-
log - psychoterapia zaburzeń psy-
chicznych (depresja, nerwice, lęk, 
uzależnienia), radzenie sobie z sytu-
acjami trudnymi, terapia rodzin, te-
rapia grupowa; ul. na Wilcznik 1a, 
www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)

nowy Targ
u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. spe-
cjalista psychiatra. nowy Targ, ul. 
Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 
14.30-17, czw. 14-17. rejestracja, wi-
zyty domowe; tel. 608 480 432. (19/
nT)
u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, 
PsycHoTEsTy: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, 
punkty, wypadek. Bezstresowo, bez 
kolejek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 
606 515 717. Zapraszamy. (306/nT)
u SPECJALISTA PSYCHIATRA, 
MEdycyNy PRacy - dr n. med. 
MICHAŁ GAŁECKI - wtorki, czwart-
ki i piątki od godz. 15, nowy Targ, ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-
11. Leczenie nerwic, depresji, psycho-
zy, zaburzeń osobowości, uzależnień. 
Wizyty domowe. (74/Z)

klikuszowa
u Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, tera-
pia, wsparcie dla rodziców, Klikuszo-
wa 40a, rejestracja: 535 122 256, psy-
cholog-podhale. pl (217/nT)

UROLOGIA
Zakopane

u GABINET UROLOGICZNY, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - USg nerek, pęcherza, 
prostaty, uroflowmetria, cystosko-
pia, laseroterapia. Ul. gimnazjalna 1, 
pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 502 733-
153. (111/Z)

nowy Targ
u Prywatna Poradnia Urologicz-
na uRoViTa, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści urolodzy pracujący w Podod-
dziale Urologicznym Szpitala Powia-
towego w Zakopanem: lek. Piotr Try-
bek, lek. Leszek Michalski, lek. Woj-
ciech Lewandowski. Poradnia czyn-
na po południu, po rejestracji telefo-
nicznej: (32) 11 14 260 po godz. 15.00, 
tel: 606 201 080 w godz. 8.00-15.00. 
(174/nT)

PODOLOGIA
Zakopane

u gaBiNET Podologicz-
NY „STUDIO ORCHIDEA„ - spe-
cjalista podolog. Leczenie grzybi-
cy paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda Arkady, rekon-
strukcja płytki. Pedicure specjali-
styczny, usuwanie modzeli i od-
cisków, wykonywanie odciążeń 
i ortoz indywidualnych. Ul. grun-
waldzka 11b, 600 801 792, studioor-
chidea. net (329/Z)
u PODOLOGIA Fancy You - Twój 
specjalista od STÓP: w terapii wra-
stających i wkręcających paznokci, 
leczeniu grzybicy, kurzajek/broda-
wek, opracowaniu pękających pięt. 
Ul. Makuszyńskiego 1, kontakt: 502 
470 657. (467/Z)

NEFROLOGIA

nowy Targ
u CHOROBY NEREK I UKŁADU 
MOCZOWEGO - specjalista nefro-
log Marek Truczka, przyjmuje: ul. 
Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 600 
314 922. (2/nT)

NEUROLOGIA

Zakopane
u GABINET NEUROLOGICZNY, dr 
n. med. RYSZARD BIELSKI - spe-
cjalista neurolog. Przyjmuje ul. Ko-
ściuszki 11 (nr jedenaście), wt. i czw. 
15-16.30. rejestracja tel.: 602 624-
020. Padaczka, choroby kręgosłupa, 
profilaktyka udarów mózgu, nerwi-
ce. (60/Z)

nowy Targ
u STANISŁAW SKRZYPEK - spe-
cjalista neurolog. Ul. gorczańska 
29. Przyjmuje codziennie pon.-pt., po 
wcześniejszym uzgodnieniu telefo-
nicznym. Tel. 507 060 345. (80/nT)

PULMONOLOGIA 

nowy Targ
PulMoNologia i alERgologia 
DZIECIĘCA lek. med. Jadwiga Biela-
Mazur - poniedziałki. Testy alergicz-
ne, spirometria. Poradnia PuLS - Woj-
ska Polskiego 14, nowy Targ. Zapisy: 18 
261 17 58. (319/nT)

STOMATOLOGIA

Zakopane
u aVo-dENTal. a. w. jasiE-
wicz. Zakopane, Krupówki 50, 18 
20-156-97, 18 20 625 40, 512 157 497. 
(79/Z)
u gaBiNET sToMaTologicz-
Ny - ul. Sienkiewicza 3 (radowid). 18 
20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-pt. li-
DIA ZAREMBA-SOŁTYS, MATEUSZ 
SOŁTYS i AGNIESZKA KOWALKIE-
wicz-SOŁTYS; aNNa NiEdziEl-
ska-sTEfaNik (606 278 912). Pełny 
zakres usług, rTg, mikroskop. (80/Z) 
u TaTRzańskiE cENTRuM sTo-
MaTologii EsTETyczNEj i iM-
PlaNTologii TaTRa MEd. Ul. 
Chramcówki 9, Zakopane. Pon.-pt.: 
9-20; sob.: 10.30-15.30. recepcja: 
530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (86/Z) 
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29 REKLaMa
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen 
zakres usług. Stomatologia estetycz-
na, dziecięca, chirurgia, nowoczesna 
protetyka, rtg. Rejestracja: 602 880 
990. Ul. Zborowskiego 4a/5, Zako-
pane. (135/Z)
u koMPlEksowE lEczENiE 
sToMaTologiczNo-PRoTE-
TyczNE, ul. Sienkiewicza 22 c (18 20 
132 46): lek. stom. MONIKA PABIŚ-
SIĘKA (604 232 488), lek. stom. SE-
BASTIAN SIĘKA (606 71 61 41). Im-
planty, mosty i korony porcelanowe, 
zatrzaskowe protezy szkieletowe, re-
konstrukcja złamanych zębów, pia-
skowanie, wybielanie zębów. (151/Z)
u giEwoNT sToMaTologia 
ANNA KRYNICKA-PĘKSA i MACIEJ 
Rajski. Pełen zakres usług stomato-
logicznych oraz pracownia rentge-
nowska: zdjęcia pantomograficzne, 
cefalometryczne, punktowe i tomo-
grafia komputerowa 3D. Tel. 18 542 
70 18, 698 966 226. ul. Kościuszki 1 
(III p.) (202/Z)
u sToMaTologia PRzy RówNi 
aNNa i BaRTosz NiEzgodziń-
scy. nowoczesne leczenie stomato-
logiczne. Stomatologia bez bólu. Pe-
łen zakres usług, implantologia, en-
dodoncja, protetyka. Mikroskop, 
pantomograf, tomografia liniowa. ul. 
Sienkiewicza 4A/4, pn-sob. Tel. 530 
602 603, www. przyrowni. eu (298/
nT)
u sToMaTologia zalińska, 
Al. 3 Maja 23, lek. stom. elżbieta Za-
lińska. Tel. 692 073 576. Pełen za-
kres usług, rTg, chirurgia, endodon-
cja, protetyka, stomatologia dziecię-
ca. (290/nT)

poronin
u sicHElski - sToMaTologia. 
Poronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy 
zakopiance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 
9-16, tel. 18 20 751 51. Przyjmują: lek. 
stom. Adam Sichelski, lek. dent. 
Ewa Kościelniak. Kompleksowe i 
nowoczesne leczenie. (81/Z)

Biały dunajec
u STOMATOLOGIA lek. dent. Jo-
anna Świder-Podlejska. Biały Duna-
jec, ul. Miłośników Podhala 20 (obok 
SP nr 2). Leczenie dzieci i dorosłych. 
rejestracja w godz.17-20. Tel. 537 816 
603. (320/nT)

Bukowina Tatrzańska
u BUKOWInA TATrZAŃSKA 
WIerCH rUSIŃSKI 66. gaBiNET 
STOMATOLOGICZNY lekarz den-
tysta: MICHAŁ PASICH, gABIneT 
CZynny: piątek, sobota, niedzie-
la - kontakt tel. 784-151-943 (259/Z)

jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MagdalENa 
fiT-RuTkowska. Usługi stomato-
logiczne. Ul. Sobieskiego 7. gabinet 
otwarty we wtorki, czwartki i piątki. 
rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/Z)
u cENTRuM sToMaTolo-
GII RODZINNEJ „IMPLADENT„ lek. 
stom. MaRZENa BOGaCZ-KLuCZ, 
lek. stom. WOJCiECH KLuCZ. Ja-
błonka, ul. Wąska 2 (Juta). KOM-
PLEKSOWE LECZENiE STOMaTOLO-
GiCZNE i PROTETyCZNE, iMPLaN-
Ty, WyBiELaNiE. Poniedziałek-sobo-
ta. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/Z)

nowy Targ
u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 
125, 18 266 32 89, n. Targ, Kolejo-
wa 127. Leczenie i usuwanie zębów 
w znieczuleniu komputerowym „the 
Wand„, leczenie paradontozy, lasero-
terapia, ozonoterapia, rentgen - pa-
norama cyfrowa. Od pon.- sob. do 
godz. 21. rejestracja wyłącznie tele-
foniczna. (27/nT) 
u gaBiNET sToMaTologicz-
Ny lEk. dENT. PauliNa saMo-
lEj-ujwaRy. Leczenie dzieci i do-
rosłych. EksPREsowE wykoNy-
WANIE PROTEZ ZĘBOWYCH - pon. 
i czw. godz.12. gabinet czynny pon.
-pt. Tel. 609 209 290. (105/nT)

Czarny dunajec
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MagdalENa 
fiT-RuTkowska. Usługi stomato-
logiczne. Ul. Kamieniec Dolny 18. ga-
binet jest otwarty w środy w godz. 
13-18. rejestracja tel. 609 952 778. 
(438/Z)

zubrzyca Górna
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 
48B oferuje: stomatologia zacho-
wawcza i dziecięca, protetyka, 
chirurgia, rentgen. Czynne: pon.
-pt. 10-20, sob. 12-16. Tel.: 604 519 
887, 735 989 347, (12) 272 63 55. 
(294/nT)

STOMATOLOGIA 

DzIecIęcA
Zakopane

u aVo-dENTal. a. w. jasiE-
wicz. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20 156-97, 512 157-497, 18 20 625 
40. (172/Z) 

Rabka
u cENTRuM sToMaTologii do-
MiNik, ul. Zakopiańska 6a, rabka. 
Tel.: 696025147. Lek. dent. specja-
lista pedodonta ANNA PRZEKLA-
sa-BiERowiEc. Bezstresowe lecze-
nie w sedacji wziewnej, bezbolesne 
znieczulenie komputerowe. (468/Z)

STOMATOLOGIA 

ESTETYCZNA

Zakopane
u AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, 
ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 
156 97. (311/Z)

ORTODONCJA

Zakopane
u aVo-dENTal. a. w. jasiE-
wicz. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 
497. (90/Z)
u Giewont Stomatologia - lek. 
stom. KATARZYNA MATUSIAK-
HEŁMECKA. Tel. 18 542 70 18, 698 
966 226. ul. Kościuszki 1 (iii p.) 
(451/Z)

cHIRURgIA  
STOMATOLOGICZNA

Zakopane
u TaTRa MEd ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Chirurgia stomatologicz-
na, implantologia, tomografia 3D. 
recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (291/Z)

poronin
u iMPlaNTy, S3 Stomatologia, ul. 
Za Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. 
dent. aNdRzEj żEglEń - specjali-
sta periodontolog, lek. dent. ANNA 
JAKUBIK - specjalista periodonto-
log. Chirurgia stomatologiczna, zabiegi 
periodontologiczne, implanty. 504 104 
963 (312/Z)

nowy Targ
u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, 
sPEcjalisTa cHiRuRgii sToMa-
TologiczNEj, n. Targ, Jana III So-
bieskiego 15. Czynne pon.-pt., po 
wcześniejszej rejestracji telefonicznej. 
LASEROWE WYBIELANIE ZĘBÓW. 
Tel. 504 620 074. (285/nT)

rabka
u cENTRuM sToMaTologii do-
MiNik, ul. Zakopiańska 6a, rabka. Tel.: 
696025147. dr n. med. MaRciN ko-
TOWSKI, lek. dent. spec. chirurgii 
MARCIN WIŚNIEWSKI - chirurgicz-
ne usuwanie zębów zatrzymanych, re-
sekcje korzeni, usuwanie torbieli, im-
planty. (464/Z)

IMPLANTO- 

PROTETYKA
Zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JASIE-
wicz. Ul. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20 156 97, 18 20 625 40, 512 
157 497. (230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Po-
niedziałek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 
931, 602 49 09 24. (249/Z)
u iMPlaNTy - iMPlaNToPRo-
TETYKA, lek. stom. Sebastian Się-
ka, ul. Sienkiewicza 22c, tel. 606 71 61 
41. TOMOgrAFIA 3D (281/Z)

rabka
u  cENTRuM sToMaTologii 
doMiNik, ul. Zakopiańska 6a, rab-
ka. Tel.: 696025147. dr n. med. MaR-
CIN KOTOWSKI. Implanty z odbu-
dową w 24h, odbudowa pełnych łu-
ków zębowych oraz kości. (463/Z)

jabłonka
u iMPladENT s. c. cENTRuM 
sToMaTologii RodziNNEj - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. KOMPUTerO-
WE PLaNOWaNiE W PROGRaMiE 
SiMPLaNT iMPLaNTaCJa NaTyCH-
MIASTOWA, ODBUDOWy TyMCZA-
SOWE Na iMPLaNTaCH DO 48 GO-
DZIn. Tel. 606 621 014, 660 459 439, 
18 26 528 83.(219/Z) 

LOGOPEDIA
Witów

u PRywaTNa PRakTyka lo-
GOPEDYCZNA - mgr Elżbieta Wa-
tycha - logopeda, pedagog specjal-
ny. Usługi w zakresie wczesnej inter-
wencji, diagnozy i terapii zaburzeń 
i wad wymowy dzieci i dorosłych. Wi-
tów 245c. rejestracja tel. 604215061 
(252/Z)

PERIODONTO- 

LOGIA
poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 
28 d, 18 201 29 29, lek. dent. AN-
DRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista perio-
dontolog, lek. dent. ANNA JAKU-
BIK - specjalista periodontolog. 
Kompleksowe leczenie chorób przy-
zębia (paradontozy), usuwanie ka-
mienia poddziąsłowego, chirurgiczne 
wydłużanie koron klinicznych. Zabie-
gi periodontologiczne. Przeszczepy 
dziąseł, pokrywanie recesji. (266/Z)

rabka
u cENTRuM sToMaTologii 
doMiNik, ul. Zakopiańska 6a, rab-
ka. Tel.: 696025147. Lek. dent. spe-
cjalista periodontolog ANNA JA-
kuBik - skuteczne leczenie paradon-
tozy, odsłoniętych szyjek zębowych, 
przeszczep dziąseł, korekta uśmiechu 
dziąsłowego, skaling głęboki, korekta 
wędzidełka. (465/Z)

MEDYCYNA 

ESTETYCZNA
Zakopane

u aVo-dENTal. Krupówki 50, Za-
kopane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)
u PaRo cliNic, dr. n. med. Paweł 
Wnuk i lek. Joanna Malada-Kopiński. 
Botox, kwas hialuronowy (wype³-
nienie ust i zmarszczek), blefaro-
plastyka powiek, liposukcja pod-
bródka, stymulatory tkankowe. 
Aleje 3 Maja 5 lok. B, 501 510 502. 
(458/Z)

ANALITYKA
Zakopane

u PARO CLINIC. Punkt pobrań, 
diagnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (459/Z)

u LABORATORIUM  „HOR-
MON-DIA” - o/Zakopane, ul. Ma-
kuszyńskiego 1, 18 20 174 22. Ponie-
działek-piątek 7.30-12.00. Pełny za-
kres badań laboratoryjnych. Wynik 
możesz sprawdzić w internecie, 
poproś o kod dostępu. Aktualne 
informacje zawsze na www. hor-
mondia. pl (98/Z)

UzALeŻNIeNIA
Zakopane

u odTRuciE PoalkoHolo-
WE, ODWODNIENIA, NIEDOŻY-
wiENia - wizyTy w doMu Pa-
CJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. 
Kroplówki, zastrzyki, tabletki. TerA-
PIA. Tel. 601 525 588, 696 213 825. 
(148/Z)

rabka
u  iNdywidualNa TERaPia 
uzalEżNiEń: alkohol, narkotyki, do-
palacze, leki, hazard, nowe technolo-
gie, itp. Konsultacje dla osób z pro-
blemem i ich bliskich. Rabka-Zdrój, 
tel. 515268322. (456/Z)
u OŚRODEK TERAPII UZALEŻ-
NIEŃ „DEZYDERATA” - terapia sta-
cjonarna, konsultacje indywidual-
ne z zakresu uzależnień od alkoholu, 
narkotyków, leków, hazardu i innych 
zachowań kompulsywnych. rabka-
Zdrój, ul. Zaryte 25, www. dezyde-
rata. com, +48 530940354, +48 18 
5447247, biuro@dezyderata. com. pl 
(450/Z)

Koninki
u WYJĄTKOWO SKUTECZ-
Ny PRogRaM TERaPii - Prywat-
ne Centrum Terapii Uzależnień „KO-
nInKI„. DySKreCJA - POMOC. dE-
Toks - odTRucia - BadaNia. 
Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 
18 33 19 737, www. terapie. net. pl, 
www. pomoc. terapie. net. pl (92/
nT)

ReHABILItAcJA
Zakopane

u cENTRuM REHaBiliTacji 
SPORTOWEJ mgr Micha³ Zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34. rejestracja telefo-
niczna 604 504 966. (269/Z)

nowy Targ
u gaBiNET REHaBiliTacji lEcz-
NiczEj - rehabilitacja wszystkich 
schorzeń kręgosłupa, po urazach 
układu kostnego, po urazach ukła-
du nerwowego - nIeDOWŁADy, po 
udarach mózgu. Korekcja wad po-
stawy. Możliwość wykonania zabie-
gów w domu pacjenta. nowy Targ, 
ul. gorczańska 29, 605 079 054. (97/
nT)

OPIEKA

Skrzypne
u doM sENioRa TaTRzańska 
jEsiEń - opieka długoterminowa, 
krótkoterminowa i dzienna. Skrzyp-
ne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 364 
265, www. tatrzanskajesien. pl (169/
nT)

maniowy
u doM sENioRa EdEN - kom-
fortowe warunki. Opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa, dzien-
na, pobyty rehabilitacyjne. Maniowy, 
ul. Jana Pawła II 12. Tel. 692 999 103, 
www. pensjonateden. com (315/nT)

WETERYNARYJNE

Zakopane
u PRzycHodNia wETERyNa-
RYJNA „TATRAVET”, ul. Staszica 5b. 
Pon.-pt. 10-18, sob. 10-14. Ze wzglę-
du na epidemię Covid-19 prosi-
my o telefoniczne umawianie wi-
zyt: 18 54 277 04, 669 897 438. 
www. tataravet. pl (320/Z)

eprasa.pl 9c363ca671



24/2024

u CHATA POD TATRAMI - nierucho-
mości, Kościelisko, ul. Mocarni 26, 606 701 
770, 660 503 770, www.nieruchomosciza-
kopane.com.pl 
u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI - Zakopane. 665105040, www.doma-
tor-nieruchomosci.pl 
u Biuro Nieruchomości TRZY KORO-
NY - Monika Mastalska, licencja nr6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria Cen-
trum II p. 182622708, 607282401, www.
nieruchomości.018.pl, e-mail: biuro@nieru-
chomości.018.pl 
u PROFESJONALNE ADMINISTRO-
WANIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHO-
MOŚCIAMI - licencja TATRA-DOMUS Hu-
bicki Oskar. Kilkunastoletnie doświadcze-
nie. oskarhubicki@tatra-domus.com, tel. 
889189154 
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZA-
KOPANE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 
600223020, 609999989 www.vega.biz.pl 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARO-
DOWE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZA-
KOPANE 182073773, NOWY TARG, 
182755541, KRAKÓW. www.remax-
polska.pl/duo
u BESTATE Nieruchomości Zakopane 
Wielka Krokiew-Czecha 1. www.bestate.
com.pl/zakopane + 48 506131463
u PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. Ko-
ściuszki 8 Zakopane, tel. 600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomosci.pl 
u PANORAMA Nieruchomości Zakopa-
ne, ul. Zamoyskiego 20a. Tel. 504 331 188, 
Zapraszamy do współpracy. 

wynajem
u Zakopane, centrum - POKOJE do wyna-
jęcia na dłużej - 691 382 539.

u DO WYNAJĘCIA LOKALE HANDLO-
WO - USŁUGOWO - BIUROWE o po-
wierzchniach ok. 57 i 53.5 m2, oraz PIW-
NICA 21 m2. Możliwość połączenia loka-
li. Zakopane centrum, ul. Kościuszki - 691 
124 272.

kupno
u Skupujemy nieruchomości na Podhalu! 
za gotówkę Działki, domy, mieszkania. +48 
600 404 554
u KUPIĘ działkę, dom, mieszkanie - 513 
835 301
u SKUP DZIAŁEK. Kupię DZIAŁKI ROL-
NE lub BUDOWLANE na terenie Podhala. 
Adres: Nowy Targ, Waksmundzka 93b. Tel. 
667 907 986.

sprzedaż
u DZIAŁKA. 517 618 216 
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-
NA 1200m2, cena 670000zł. DOMATOR. 
665105040
u Zakopane - CENTRUM NOWE APAR-
TAMENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. 
DOMATOR 665105040 
u Sprzedam MIESZKANIE, 64 m2, do re-
montu, centrum Zakopanego - 505 295 328.
u POLE - 2 HA i 42 ARY. 505 429 375.
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko cen-
trum. DOMATOR 665 105 040 
u BIAŁKA TATRZAŃSKA - DZIAŁKA 12 
arów. 695 505 776.
u NOWY TARG - DOM do remontu, 
działka 4 ary. 695 505 776.

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zako-
pane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). Tel. 601 
464 133 

sPRzeDAŻ
budowlane

u Wykończenia wnętrz adaptacja poda-
szy zabudowy karton gips szpachlowanie 
malowanie tynki dekoracyjne parkiet pane-
le. 576587537

u DESKI ŚWIERKOWE, dł. 5 m, gr. 53 
mm. DRZEWO OPAŁOWE BUK. 660 079 
941.

tv,agd,komputery
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEM-
NA, TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS IN-
STALACJE INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. 
Tel. 603 055 556, 18 207 42 27 

maszyny, narzędzia
u ZETOR 7211 88 ROK,  ZETOR 7340 
97 ROK+TUR CENA DO UZGODNIE-
NIA. tel. 665 096 395 
u CIĄGNIK C-330, 1980r. 604 401 542
u KOSIARKA ROTACYJNA, SIEWNIK 
DO NAWOZÓW, ZETORY. 605 306 294.
u KOSIARKA ROTACYJNA. 737 428 
828.
u PRZYCZEPY, GLEBOGRYZARKA, 
MULCZER, BECZKOWÓZ, ROZRZUTNI-
KI, PŁUGI, PRZEWRACARKI, WCIĄGAR-
KA, KOPACZKA, GRABIARKI, KOSIARKI, 
BRONY, ŁADOWACZ, DMUCHAWA. 18 
33 16 158.
u Sprzedam PRZYCZEPĘ SAMOZBIERA-
JĄCĄ - 509 939 041.
u Likwidacja gospodarstwa - sprzedam: 
DOJARKA ALFA, DMUCHAWA DO SIA-
NA PIONOWA, SIECZKARNIA DO CIĘ-
CIA SŁOMY. 18 275 43 60.
u PRZYCZEPA SAMOZBIERAJĄCA 
POTTINGER 15. 737 428 828.
u PRZYCZEPKA Z KIPREM, ROZRZUT-
NIKI OBORNIKA, PŁUGI, BRONY, KULTY-
WATORY, KOSIARKA ROTACYJNA, ŚRU-
TONIK BĄK, KOPARKA LEWATOROWA 
dwurzędowa, OPRYSKIWACZ, GLEBO-
GRYZARKA, ROZSIEWACZ DO NAWO-
ZÓW. 660 006 303.
u LIWIDACJA WARSZTAU ŚLUSAR-
SKIEGO - sprzedam SPAWARKA MIGO-
MAT MAJSTER 250, GUMÓWKA DO CIĘ-
CIA PROFILI różnego rodzaju kątów i sko-
sów, przewoźna. 501 288 202.
u UŻYWANE MASZYNY STOLARSKIE 
w dobrej cenie. 791 022 630.
u TRAKTOREK SAM 6, jedno- lub dwu-
napędowy, PRZYCZEPKA DO PRZEWO-
ZU BYDŁA - 606 177 912.

różne
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BA-
CÓWEK - 510 557 980
u Sprzedam SKUTER PIAGGIO 125 i FA-
SIĄG KONNY - 888 050 141.
u Drewno opałowe 784137761.
u DREWNO KOMINKOWE OPAŁO-
WE SUCHE, ZAPEWNIAM TRANSPORT 
509 281 848 
u Sprzedam DREWNO OPAŁOWE SAJ-
TY SCYPANE SUCHE - 665 670 929.
u GARAŻE BLASZANE, HALE, KOJCE 
DLA PSÓW. MONTAŻ GRATIS. PRODU-
CENT 183321404, 696753588, WWW.
ROBSTAL.PL 
u Sprzedam BUKA TARTACZNEGO I 
OPAŁOWEGO. 691 845 392.
u LED do kostki brukowej na wymiar, 
510557980

u TANI OPAŁ. 787 493 386 
u SPRZEDAM SUCHY OPAŁ. 609 053 
978 
u Sprzeda 3 JESIONY NA PNIU - 531 
345 282.
u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjonatów 
510 557 980
u Profesjonalne oświetlenie LED Budyn-
ków 510 557 980

zwierzęta
u Sprzedam JAGNIĘTA - 668 392 995.
u Owczarki podhalańskie. 500503791
u BYKI ROCZNE, JAŁÓWKA. 737 428 
828.
u Sprzedam KROWĘ - 882 412 350.

u OWCZARKI PODHALAŃSKIE 6-tygo-
dniowe. 18 26 564 25.
u Sprzedam KROWĘ - 18 20 84 010.

u PSZCZOŁY I MATKI PSZCZELE sprze-
dam tanio! 18 27 71 919, 798 922 093.
u Sprzedam PROSIĘTA, WŁASNEGO 
CHOWU, WAGA 25-35kg, szczepione, od-
robaczone. 538 853 926. 

u OWCZARKI PODHALAŃSKIE szcze-
nięta. Roczna suka BORDER COLLIE. 697 
893 653.

KUPNO
u STARE SPÓDNICE TYBETOWE GÓ-
RALSKIE, MOGĄ BYĆ USZKODZONE 
MOLAMI. 883 457 673 
u Kupię stare spódnice tybetowe mogą 
być uszkodzone przez mole, drogo 883 457 
673

MOTORYZACJA
sprzedaż

u FIAT 500 multijet, 1.3, 2010r. 604 401 
542.
u Mazda CX-5 2017, 40 000 km, diesel, 
4x4, 55 000 zł. 600887417.
u TOYOTA YARIS, 2003 - 790 672 374.

u Sprzedam samochód NISSAN JUKE 1.6 
benzyna, rok 2011. Stan techniczny i wizual-
ny bardzo dobry. 600167767
u SUZUKI JIMNY, 1.3 benzyna, 2010r. 
604 401 542.

kupno
u SKUP SAMOCHODÓW, PŁA-
CĘ LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 
600225631.

części
u Sprzedam PIASTO BĘBNY DO MERCE-

DESA. 016 458 00A 673 356 1202. Cena 
600 zł/sztuka. 887 378 119.

RóŻNe
u PRZYJMĘ ZIEMIĘ, GRUZ, KAMIEŃ itp. 
Lokalizacja: Zakopane Stachonie. 512 30 86 
85.

UsŁUgI
budowlane

u MALOWANIE DACHÓW- komplekso-

we usługi-wieloletnia praktyka-konkurencyj-
ne ceny. 607 409 146 malbudJT@interia.pl
u FLIZOWANIE, REMONTY, WYKOŃ-

CZENIA. 882080371.
u WYPOŻYCZALNA SPRZĘTU BU-

DOWLANEGO - 604 503 802.

30Zapraszamy do biur og³oszeń:
ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 

NOWY TARG, Rynek 11

OgŁOSZenIA DrOBne

PRACA
dam

u Zatrudnię KONSERWATORA. Bardzo 
dobre warunki pracy. Zakopane. 604 102 
804, 601 512 211.
u Poszukujemy OSÓB DO PRACY W 
KARCZMIE oraz W BARZE MLECZNYM 
na stanowiska: KUCHARZ, POMOC KU-
CHENNA, OBSŁUGA BARU MLECZNE-
GO, KELNER/-KA. Zakopane - 600 035 
080, 600 035 355.

u Przyjmę do pracy na dachach, umowa 
o pracę. Stawka od 280zl dniówka w górę. 
Więcej informacji udzielę telefonicznie. 
889397694 Swiec12@op.pl
u Aeroklub Nowy Targ poszukuje pra-
cownika do biura na stanowisko Kierow-
nika ds. Administracji i Obsługi Klienta. 
609153960 aeroklub@nowytarg.pl
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u Szukamy KUCHARKI (kobieta, może 
być emerytka) do Ośrodka Wczasowego w 
centrum Zakopanego. Praca co drugi dzień. 
Kontakt: 693 638 619.
u Szukamy POKOJOWEJ do Ośrodka 
Wczasowego w centrum Zakopanego. Praca 
co drugi dzień. Kontakt: 693 638 619.
u EURO LABORA RACIBÓRZ – AU-
STRIA, NIEMCY, HOLANDIA, SZWAJCA-
RIA - JUŻ OD 12 LAT POMAGAMY ZNA-
LEŹĆ NAJLEPSZĄ PRACĘ! ZADZWOŃ: 
32/417 20 56; PRACA@EURO-LABORA.
COM; WWW.EURO-LABORA.COM (cert 
nr 14601).
u Przyjmę Cieślę - budowa w Kluszkow-
cach. Stawka do uzgodnienia, proszę o kon-
takt telefoniczny 788624940. 788624940 
aleksandra@tatrastyle.pl
u POKOJOWA do hotelu w Zębie. Pra-
ca stała w godz. 10-18. Tel. 604224334 (w 
godz. 9-17), praca@redyk.pl 
u Hotel Redyk w Zębie zatrudni KON-
SERWATORA (1 lub 2 dni w tygodniu). Tel. 
604 224 334, praca@redyk.pl 
u Cukiernia w Zakopanem zatrudni EKS-
PEDIENTKĘ. Bardzo dobre warunki pracy. 
604 102 804, 601 512 211.
u Zakopiańskie TBS zatrudni pracowni-
ka gospodarczego na pełen etat i na stałe. 
Wymagane prawo jazdy kategorii B, sumien-
ność i niekaralność. 509 628 992 firma@ 
ztbs-zakopane.pl www.ztbs-zakopane.pl
u Zatrudnię ELEKTRYKÓW oraz PO-
MOCNIKÓW ELEKTRYKÓW, kontakt 
602291850. 
u Branżowa Szkoła I Stopnia Cechu w 
Zakopanem poszukuje osoby na stanowi-
sko DYREKTORA SZKOŁY. Podania nale-
ży składać w Biurze Cechu - ul. Gimnazjal-
na 1 w Zakopanem. Więcej informacji: tel. 
501 682 696.
u Pensjonat w Zakopanem zatrudni PO-
KOJOWĄ. 666 37 83 57.
u Zatrudnię PROJEKTANTÓW oraz 
ASYSTENTÓW PROJEKTANTA W BRAN-
ŻY ELEKTRYCZNEJ. Kontakt 602291850 
u Kierowca C+E Kierowca B+E Pra-
ca w pomocy drogowej system zmianowy. 
602261925 holserwis-misiniec@wp.pl
u Sklep Gil Market w Białym Dunajcu za-
trudni SPRZEDAWCZYNIĘ. 18 20 739 05.

u Poszukuję pracowników ogólnobudow-
lanych: docieplenia, budowy od podstaw, 
stolarka, kamieniarka, wykończenia. Praca 
w Zakopanem i okolicach. Tel. 500160574.

u Poszukujemy Rezydenta/ Rezydentki do 
obsługi nowoczesnych apartamentów w Biał-
ce Tatrzańskiej. Oferujemy atrakcyjne wyna-
grodzenie oraz stabilne zatrudnienie. Osoby 
zainteresowane prosimy o kontakt pod nu-
merem +48 692 477 200.
u SPRZEDAWCĘ do sklepu spożywczego 
w Białym Dunajcu - 888 472 789.
u Poszukuję pracownika do biura. Raba 
Wyżna. 602151357 Marcin.talaga@gma-
il.com
u PRACA W PENSJONACIE z zamieszka-
niem. 601 661 661.
u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW, 
prawo jazdy, 791 353 569 
u Hotel Skalny *** w Zakopanem zatrud-
ni RECEPCJONISTKĘ/ RECEPCJONISTĘ. 
Poszukiwana osoba na pół etatu z możliwo-
ścią zmiany na pełny. Oferujemy atrakcyjne 
wynagrodzenie, premie, prowizję od sprze-
daży, podnoszenie kwalifikacji zawodowych. 
573165453 praca@wo-ma.com
u Firma budowlana zatrudni pomocników 
budowlanych, cieśli, zbrojarzy praca na te-
renie Podhala oferujemy stabilne zatrudnie-
nie na atrakcyjnych warunkach. Zarobki od 
5000zł do 7000zł miesięcznie. 661779649 
dawid.kowalczyk@mostbet.pl
u Zatrudnię KIEROWCĘ KAT. B - Zako-
pane - 791 357 079.
u Hotel Redyk w Zębie zatrudni RECEP-
CJONISTKĘ. Tel. 604 224 334, praca@re-
dyk.pl

KANCELARIE 

PRAWNE
u Kancelaria Prawna TatraLEX świadczy 
usługi doradztwa prawnego, mediacji, repre-
zentacji przed urzędami i sądami oraz udziela 
wsparcia przy rozwiązywaniu sporów. Rze-
telność, poufność i dostępność cenowa gwa-
rantowane. Deutsch, русский, english. 
Usługi zdalne oraz u Klienta. Kontakt: kance-
laria@tatralex.pl, +48 500-372-428.

BIZNES
u Do wynajęcia dochodowy gabinet SPA 
w hotelu. Tel. 604224334 (godz. 9-17)
u PARKING na ogrodzonej działce, przy 
ul. Ks. Stolarczyka, krótko- lub długotermi-
nowy. 608 496 931.
u ODDAM W DZIERŻAWĘ STOK (Z 
WYCIĄGIEM) - GLICZARÓW DOL-
NY - 505 312 238.

BIURA RAcHUNKOWe
u BIURO RACHUNKOWE - DORADZ-
TWO PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ - PROFESJO-
NALNIE - PRZYSTĘPNE CENY - UL. STO-
LARCZYKA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

NIeRUcHOMOścI
pośrednictwo

u VisitZakopane - NIERUCHOMOŚCI, 
SPRZEDAŻ, WYNAJEM. 600494949. 

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

Kąpielisko Geotermalne  

Szymoszkowa 
przyjmie do pracy 

na sezon letni:

l PIZZERA
l BARMANKI
l OSOBY DO OBSŁUGI
 PUNKTÓW 
 GASTRONOMICZNYCH 
l OBSŁUGĘ KONTROLI 
 Wejść na kĄpieliSko 

Więcej informacji pod nr tel.: 

693 319 707

K U P I Ę 
K A Ż D Ą 
TOYOTĘ
531 666 333

Poszukujemy 

mAlARZA 
bUDOwlANegO 

do pracy  
w Zakopanem 

warunki pracy  
do uzgodnienia. 

Kont. tel.  
+48 693692100

NOwY TARg 
CeNTRUm

wYDZIeRŻAwIĘ  

lOKAl  
HANDlOwY
200 m2, z możliwością 

podziału na stoiska. 

Tel. 517 600 205

SKUP 
AUT

Sprzedaż CzęśCi

NAJlePSZe CeNY

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

STUDNIe  
głĘbINOwe
system szwedzki, w 1 dzień

możliWość projekTóW

pompy Ciepła

odWierTy  
DO 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

SKUP ZłOmU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

Sprzedaż CzęśCi 
UŻYwANYCH
Tel. 18 26 637 50

złomoWanie 
POJAZDów

włASNY TRANSPORT 

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l Odbiór odpadów:
 - KOmUNAlNYCH
 - w KOSZACH O POJ.
   od 120 do 1100 l
 - bUDOwlANYCH
 - PORemONTOwYCH
 - INNYCH

l wYNAJem KONTeNeRów
 od 7 m3 do 40 m3

l Wywóz nieczystości
 płynnych

l Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

eprasa.pl 9c363ca671
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REKLAMA

REKLaMa

u SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
REGIPSY. 508 950 884 
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNOWE. 
PROFESJONALNIE, TANIO. 606433864.
u Firma remontowa: malowanie, szpa-
chlowanie, gładzie, wykończenia wnętrz. 
508441711
u REMONTY, WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ. 886 561 404.
u KAMIENIARSTWO, OBKŁADKA KA-
MIENIEM: PIWNIC, TARASÓW, SCHO-
DÓW, PODMURÓWEK itp. 696 688 324.

u BUDOWY DOMÓW OD PODSTAW 
ORAZ WIĘŹBY DACHOWE WRAZ Z PO-
KRYCIEM. 572624414.
u REMONTY I WYKOŃCZENIA od A 
do Z. 572624414.
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJ-
NE NA PIASKU KWARCOWYM, WYLEW-
KI MASZYNOWE, 507581818.
u KAMIENIARSTWO, ELEWACJE, 
OGRODZENIA - WSZYSTKO Z KAMIE-
NIA. 509 169 590. 
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATE-
RIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAK-
CYJNE CENY. 507581818 
u DOCIEPLANIE STYROPIA-
NEM - 606433864
u Roboty ziemne koparką. 577 751 534, 
889 990 187 
u KAMIENIARSTWO. 882080371.

u POKRYCIA DACHOWE, RYNNY, 
OBRÓBKI, PODBITKI, MALOWANIE DA-
CHÓW, WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, FA-
SADY, ELEWACJE, OCIEPLENIA, KOMINY, 
MONTAŻ OKIEN DACHOWYCH. 531 
001 608.
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-
CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE. 
665719051. 
u Ocieplenia budynków, rozbudowy, re-
monty i wykończenia, adaptacja poddaszy. 
692806021
u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ. 731 330 
906.
u REMONTY WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ BEZPLATNA WYCENA FAKTU-
RY VAT. 602839607
u TYNKI TRADYCJNE RĘCZNE CE-
MENTOWO-WAPIENNE, ZACIERANE 
PIASKIEM KWARCOWYM. 696 688 324.
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 
692 069 284. 
u REMONTY I WYKOŃCZENIA. 660 
079 941.
u ADAPTACJA PODDASZY, OCIEPLE-
NIA WEŁNĄ MINERALNĄ, SUFITY POD-
WIESZANE, ZABUDOWY GK, WYKOŃ-
CZENIA WNĘTRZ. 660 079 941.
u ROBOTY ZIEMNE - 604 503 802.
u DACHY KRYCIE, RYNNY OBRÓBKI 
797 679 090  
u Dwóch FLIZIARZY przyjmie zlecenia. 
602 152 469.

inne

u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZA-
NIA OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 
868 w.21, 602 229658 
u LASTRYKO Odnawianie516747535.
u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW W 
TRUDNYCH WARUNKACH - 691 317 
098.
u Profesjonalne mycie kostki brukowej FV 
VAT. 501569007 kostka.rabka@op.pl
u CZYSZCZENIE DYWANÓW, WY-
KŁADZINY, TAPICERKI. OZONOWANIE. 
ZAKOPANE i okolice. 536 212 505.
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z zało-
żeniami GMP, GHP, HACCP. 18 20 63 868 
w.21, 602 229 658

tŁUMAczeNIA
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. 
Targ, Rynek 11. 182661033, 502279748. 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-
MIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. Za-
kopane, Pod Lipkami 10. Tel. 18 20 17 239, 
602 632 368.

olej opałowy
ekoterm plus

paliwa orlen

nowy targ

ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakopane

ul. Żeromskiego (COS)
tel. 18 20 614 71

PRAlNIA CHemICZNA  

�ZAwRAT�
ul. Ks. Stolarczyka 12 
(przy Urzêdzie Pracy)   

34-500 Zakopane

tel. 501 788 640

Ogłoszenie
Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. I Ns 

582/23 z wniosku Janiny Wyroby postêpowanie o stwier-
dzenie zasiedzenia położonych w Sierockim, powiat ta-
trzański, działek ewidencyjnych nr 4054/6, 4061/3, 
4065/3, 3876/4, 3876/7, 15327/3, 15327/5, 15327/6 
i 15327/1. 

Działka ewidencyjna nr 4054/6 odpowiada parceli grun-
towej I. kat. 4054/6, działka ewidencyjna nr 4065/3 odpo-
wiada parceli gruntowej I. kat. 4065/5, a działka ewiden-
cyjna nr 4061/3 odpowiada parcelom gruntowym I. kat. 
4061/5 i 4062/2.

Parcele gruntowe I. kat.  4054/6, 4065/5, 4061/5 
i 4062/2 pozostają ujawnione w prowadzonej przez Sąd Rejo-
nowy w Zakopanem ksiêdze wieczystej nr NSlZ/00001569/1, 
gdzie jako współwłaściciele widnieją Stanisław Bobak syn 
Jana i Marii, Stanisław Bobak syn Marianny i Stanisław Bo-
bak syn Jana.

Działka ewidencyjna nr 3876/4 odpowiada parceli grun-
towej I. kat. 3876/4, a działka ewidencyjna nr 3876/7 odpo-
wiada parceli gruntowej I. kat. 3876/13. Parcele kat. 3876/4 
i 3876/13 pozostawały ujawnione w LWH 429 gminy kata-
stralnej Zubsuche, gdzie jako ostatni właściciel widniał Win-
centy Antoł Marcinek.

Działka ewidencyjna nr 15327/3 odpowiada części par-
celi gruntowej I. kat. 15327, działka ewidencyjna nr 15327/5 
odpowiada części parceli gruntowej I. kat.  15327, działka 
ewidencyjna nr 15327/6 odpowiada części parceli grunto-
wej I. kat. 15327, a działka ewidencyjna nr 15327/1 odpo-
wiada części parceli gruntowej I. kat. 15327.

Parcela gruntowa I. kat.  15327 pozostawała ujawniona 
w LWH 420 gminy katastralnej Zubsuche, gdzie jako ostatni 
współwłaściciele widnieli Agnieszka Zwijacz Antołowa, Win-
centy Antoł Marcinek i Agnieszka ze Szpyrtów Zwijaczowa.

Sąd w z y w a nastêpców prawnych Wincentego Antoła 
Marcinka, Agnieszki Zwijacz Antołowej i Agnieszki ze Szpyr-
tów Zwijaczowej oraz wszystkie osoby zainteresowane, aby 
w terminie 3 miesiêcy od daty zamieszczenia ogłoszenia 
zgłosiły siê do tut. Sądu i wykazały swoje prawa do przed-
miotu postêpowania pod rygorem pominiêcia.

Jeżeli w tym terminie nikt siê nie zgłosi, albo praw swo-
ich nie wykaże, Sąd stwierdzi zasiedzenie, o ile zostanie 
ono wykazane.

Na tablicy ogłoszeń Urzêdu 
Gminy Nowy Targ oraz na stronie 
internetowej www.ugnowytarg.pl, 
w BIP-ie Urzêdu Gminy Nowy Targ 

znajdują siê 

wYKAZY 
nieruChomośCi 

przeznaczonych do sprzedaży 
i najmu z miejscowości 
Krempachy, stanowiące 

własność Gminy nowy Targ. 
Szczegółowe informacje udziela 

Urząd Gminy Nowy Targ, 
ul. Bulwarowa 9 - pokój nr 206, 

tel. 18 26 32 222

Ogłoszenie
Przed Sądem Rejonowym w Nowym Targu, I Wydział Cywilny 

pod sygn. akt I Ns 898/23 toczy siê postêpowanie z wniosku Ma-
rii Szczechowicz i Edwarda Szczechowicza o zasiedzenie nieru-
chomości położonej w miejscowości Ciche, stanowiącej dział-
ki ewid. nr: 12903/16 o pow. 0,0784 ha (odpowiada p.gr.I.kat. 
129111/11 z KW nr NS1T/00026208/0), 12903/18 o pow. 0,0629 ha 
(odpowiada p.gr.I.kat. 12911/14 z KW nr NS1T/00026208/0) oraz 
17222/6 o pow. 0,1527 ha (powst. z p.gr.I.kat. 17217/8 i 17216/2 
- Iwh 1481).

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, w szczególności 
nastêpców prawnych Albiny Chrobak, c. Wojciecha i Pauliny, aby 
w ciągu trzech miesiêcy od dnia ogłoszenia zgłosili siê i udowod-
nili swoje prawa do wskazanej nieruchomości, gdyż w przeciw-
nym razie zostaną oni pominiêci w toczącym siê postêpowaniu.

Ogłoszenie
Przed Sądem Rejonowym w Nowym Targu, I Wydział Cywilny pod 

sygn. akt I Ns 181/23 toczy siê postêpowanie z wniosku Małgorzaty 
Strzelec o uwłaszczenie nieruchomości położonej w Szczawnicy
obr. 1 oraz obr. 3 na rzecz Władysława Ciesielka  oraz Władysławy 
Ciesielki stanowiącej działki ewid. nr 312, 1097/1, 3059, 3127, 3605, 
3723, 3735, 185/16 563, 3049/2, 3050, 32, 154/2, 208, które po-
wstały z parceli ujawnionych w LWH nr 521, 522, 643, 1902 oraz 
parceli ujawnionych w KW nr: NS1T/00017739/5, NS1T/00017735/7, 
NS1T/00017738/8, NS1T/00002137/7, NS1T/00017737/1.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, w szczególności na-
stêpców prawnych osób ujawnionych w w/w ksiêgach wieczystych 
oraz aby w ciągu trzech miesiêcy od dnia ogłoszenia zgłosili siê i udo-
wodnili swoje prawa do wskazanych nieruchomości, gdyż w prze-
ciwnym razie zostaną  pominiêci w toczącym siê postêpowaniu.

szyBKO
tANIO

BezPIeczNIe
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KARATE

Na podium zawodów 
Mistrzostw Europy  
IKO NAKAMURA w karate 
kyokushin staną³ Stanis³aw 
Gąsienica, zajmując trzecie 
miejsce w swej kategorii 
wagowej.  

D
rugie Mistrzostwa europy IKO 
nAKAMUrA rozegrane zosta-
ły w sobotę pierwszego czerwca 
w Białymstoku. W zmaganiach na 
matach wzięło udział 491 zawod-

ników z 91 klubów reprezentujących 10 krajów.
Organizatorem mistrzostw był Shihan 

Piotr Sawicki (6 dan), szef organizacji IKO nA-
KAMUrA w Polsce. Trener prowadzi na co dzień 
Sport Club Karate Białystok. Sędzią głównym 
był Shihan Zbigniew goliński (5 dan), Branch 
Chief IKOn Poland. natomiast sędzią technicz-
nym - Shihan Sławomir Dubiel (6 dan), Branch 
Chief WKB Poland. 

na wydarzenie przybyli karatecy z Japo-
nii, Daiho Masanaga nakamura (8 dan), pre-
zydent światowej organizacji iKO NaKaMuRa 
oraz Shihan Chung-kai Huang (6 dan). Goście 
specjalni z Kraju Kwitnącej Wiśni swą obecno-
ścią wybitnie podnieśli prestiż sobotniego wy-
darzenia w Białymstoku. 

Klub Karate Kyokushin Czerwienne repre-
zentował Sensei Stanisław gąsienica. Z powo-
dzeniem wystartował w kumite w kategorii lek-
kiej do 70 kg. Zdobył bowiem brązowy medal. 

Sensei Stanisław to znany i utytułowany 
zawodnik. Do tej pory zdobywał złote meda-
le na różnych ważnych turniejach. Między in-
nymi na otwartych mistrzostwach Austrii, Sło-
wacji czy Węgier. Wygrał też grand prix Polski 
oraz wiele innych liczących się w sportach wal-
ki zawodów. Jednak start w turnieju wysokiej, 
europejskiej rangi to było dla zawodnika spo-
re wyzwanie. 

- To zupełnie nowa sprawa - mówi Stani-
sław gąsienica. - Pomysł na wystartowanie po-
jawił się kilkanaście dni przed mistrzostwami. 
Byłem ciekaw czy jestem jeszcze w stanie pod-
jąć się tak trudnego wyzwania. Jeśli ktoś trenuje 

sporty walki i staje do pojedynku na macie czy 
ringu, wie o czym mowa.

Karateka podkreśla, że wywalczony na Mi-
strzostwach europy IKO nAKAMUrA brąz jest 
dla niego niesamowitym osobistym sukcesem. 
a to ze względu na sześcioletnią przerwę, jaką 
zawodnik miał w startach we wszelkich zawo-
dach. Przerwa spowodowana była poważnym 
wypadkiem, który przyniósł poważną kontuzję 
i obrażenia łokcia i całej ręki.

- Dodatkowo od dłuższego czasu trenuję 
mocno, ale jednak jest to trening do mojej roli 
trenera. A to zupełnie co innego niż trening pod 
start w mistrzostwach. na pewno start w takich 
zawodach z młodymi zawodnikami, którzy na 
ten moment są na topie i są naprawdę w „ga-
zie”, dostarczył mi nowych sił do dalszego tre-
ningu. A także mnóstwo motywacji, która, jak 
mam nadzieję, pomoże mocniej rozwijać klub 
i naszych zawodników - mówi.

W roli sekundanta wystąpił na mistrzo-
stwach Senpai Jan Pradziad, który na co dzień 
trenuje i prowadzi treningi w klubie wraz z Sen-
sei Stanisławem gąsienicą.

rav

europejski brąz

Sensei Stanis³aw Gąsienica po udanym występie w Mistrzostwach Europu IKO NAKAMURA.

W pierwszej bezbramkowej połowie 
to Podhale było bliżej objęcia pro-
wadzenia. W 16. minucie po strzale 

Bartłomieja Purchy, piłka zatrzymała się na po-
przeczce.

Po przerwie też długo nie zapowiadało się 
na gole, aż do 70. minuty, kiedy indywidualny 
błąd jednego z graczy Podhala wykorzystał Ba-
nik. Ta akcja, jak się okazało, rozstrzygnęła losy 
tego spotkania. Blisko tego, by jeszcze wyrów-
nać, był Zębala, ale trafił tylko w słupek.

- na pewno mamy niedosyt po tym spo-
tkaniu, bo mogliśmy je spokojnie zremisować, 
a nawet wygrać. Nie wykorzystaliśmy swoich 
szans bramkowych, których w przekroju ca-
łego spotkania mieliśmy sporo. Sami stracili-
śmy gola w łatwy sposób. Szkoda, bo chcie-
liśmy zwycięstwem zakończyć sezon, który fi-
nalnie kończy się dla nas pozytywnie. Utrzyma-
liśmy 3. ligę w Nowym Targu, a to było celem 
nadrzędnym - powiedział po spotkaniu trener 
Podhala Tomasz Kuźma.

Czarni Po³aniec - NKP Podhale Nowy 
Targ 1:0 (0:0)

Bramka: 1:0 Banik 70
Czarni: Wieczerzak - Mucha, Bakowski, 

Chmielowiec, Banik (90 Łebek), Kałaska, Ba-
wor, Kierys (54 Wiktor), guca (54 Wójcik), Kar-

dyś (64 Maj), Palonek.
Podhale: Styrczula - Michota, Jakubow-

ski, Mirosznik - Rubiś, Popiela, Zielonka (60 Ty-
mosiak), Ogorzały (73 Bogunia) - Purcha (79 
Duda), niedziałkowski (60 Zębala), rusjan 
(60 Hamed).

Żó³te kartki: Kieryś - Mirosznik, Hamed.

Tabela końcowa sezonu 2023/2024

Maciej Zubek

PIŁKA NOŻNA. III liga

PIŁKA NOŻNA. IV liga

1. Wieczysta  34  78  99-35
2. Siarka  34  70  70-30
3. Star  34  66  52-27
4. Avia  34  57  60-41
5. Wiślanie  34  54  56-40
6. Podlasie  34  54  47-35
7. Che³mianka  34  51  61-58
8. KSZO  34  49  48-44
9. Czarni  34  48  58-54
10. Garbarnia  34  46  49-58
11. Wis³oka  34  45  41-53
12. Świdniczanka  34  44  43-47
13. Wiązownica  34  43  55-73
14. Podhale  34  39  38-40
15. Unia  34  36  51-66
16. Karpaty  34  25  26-67
17. Orlęta  34  24  32-61
18. Sokó³  34  23  38-95

Pi³karze NKP Podhale Nowy Targ wyjazdową przegraną w Po³ańcu z Czarnymi  
i finalnie na 14. miejscu w tabeli zakończyli rozgrywki 3. ligi grupy IV.

Porażka (już) bez  
konsekwencji

W meczu 35. kolejki 4. ligi ma³opolskiej 
Lubań Maniowy przegra³ 3:5 na boisku 
rezerw Wis³y Kraków, które kilka dni 
temu już zapewni³y sobie mistrzostwo 
i awans do 3. ligi. Losy spotkania 
rozstrzygnę³y się w doliczonym czasie gry. 
Drugi z naszych zespo³ów  
- Watra Bia³ka Tatrzańska swoje 
spotkanie prze³oży³a na inny termin.

T o Wisła otworzyła w 17. minucie wynik 
tego spotkania, po indywidualnej ak-
cji w polu karnym Lubania Stanka. Od-

powiedź gości była błyskawiczna. Magdziar-
czyk świetnie przedarł się w „szesnastkę” rywa-
la i mimo ostrego kąta, oddał skuteczny strzał.

W 38. minucie to Lubań wyszedł na pro-
wadzenie. Z indywidualnego błędu obrońcy 
Wisły skorzystał Kęska, który obsłużył Misiurę 
na tyle precyzyjnym podaniem, że ten już tyl-
ko z najbliższej odległości dopełnił formalności.

Siedem minut po przerwie znów mieliśmy 
remis, po tym jak Hajdara skorzystał z dośrod-
kowania z rzutu wolnego i strzałem głową po-
konał Lipkę. i tym razem riposta przyjezdnych 
był szybka, bo po 12. minutach swoje drugie 
trafienie tego dnia zaliczył Magdziarczyk, fi-
nalizując głową dogranie z „kornera” od Żar-
nowskiego.

W 73. minucie na 3:3 dla Wisły trafił bez-
pośrednio z rzutu wolnego Ćwik. Wydawało się, 
że spotkanie zakończy się podziałem punktów. 
Tymczasem w 4. minucie doliczonego czasu gry 
Stanek - po dograniu z bocznego sektora bo-
iska - wygrywa pojedynek w polu karnym Lu-
bania i nie daje szans Lipce. Jeszcze w 7. minucie 

dodatkowego czasu wygraną krakowian przy-
pieczętował Bartoń.

- Wielki szacunek dla drużyny. Przed spo-
tkaniem powiedzieliśmy sobie, że nie mamy nic 
do stracenia i chcemy zagrać z Wisłą odważ-
nie. i tak właśnie zagraliśmy. Mecz był otwar-
ty i miał wyrównany przebieg. Do końca dą-
żyliśmy do zwycięstwa. Niestety, w czwartej 
i piątej minucie doliczonego czasu gry straci-
liśmy bramki. Czwartą bramkę dla rywala po-
przedził faul na Piotrku Bryi. Po zobaczeniu na-
grania po meczu przyznał się do błędu, nieste-
ty, taka jest piłka. Piąta bramka to konsekwen-
cja tego, że poszliśmy wszyscy do przodu, żeby 
wyrównać. Nie ustrzegliśmy się oczywiście błę-
dów przy stałych fragmentach w defensywie, 
ale całościowo na trudnym terenie z drużyną, 
która awansowała już do 3. ligi, zaprezentowa-
liśmy się bardzo pozytywnie i z pewnością nie 
mamy się czego wstydzić - ocenił trener Luba-
nia Wojciech Tajduś.

Wis³a II Kraków - Lubań Maniowy 
5:3 (1:2)

Bramki: 1:0 Stanek 17, 1:1 Magdziarczyk 18, 
1:2 Misiura 38, 2:2 Hajdara 52, 2:3 Magdziar-
czyk 64 , 3:3 Ćwik 73, 4:3 Stanek 90+4, 5:3 
Bartoń 90+7

Wis³a: Krzyżanowski (21 Szewczyk) - Wi-
śniewski, Niewiadomski (61 Madej), Ramirez, 
Hajdara, Ćwik (85 Bartoń), Kuziemka, Grau, 
Stanek, Sarga, Sałamaj (58 Baniowski).

Lubań: Lipka - Chlipała, Zaika, Bałos, 
gruszkowski (61 Bryja), Jandura, Żarnowski 
(85 Florek), Magdziarczyk (68 Pluta), Misiura, 
Czajkowski (80 Pątko), Kęska (70 Kasperczyk).

mz

Lubań napsu³ krwi  
mistrzom
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Po dość niespodziewanym sobotnim 
remisie AP Wis³y Czarny Dunajec 
w Zakopanem z miejscowym KS, Orawa 
Jab³onka w asyście wielu kibiców 
pojecha³a do Łopusznej świętować 
awans. Pi³karze nie zawiedli, wygrali 
wysoko z Prze³ęczą i wszyscy Orawianie 
mogli cieszyć się po wielu latach pobytu 
w niższych klasach rozgrywkowych 
z powrotu do klasy okręgowej.

S cenariusz na zakończenie rozgrywek był 
taki, że Orawa dwa ostatnie mecze mu-
siała wygrać albo liczyć na potknięcie naj-

groźniejszego rywala aP Wisły Czarny Duna-
jec. To drugie założenie miało miejsce na sta-
dionie COS Zakopane. Czarnodunajczanie tyl-
ko zremisowali i Orawianom wystarczyła wy-
grana tylko w jednym z pozostałych spotkań, 
bowiem w przypadku równej liczby punktów 
mieli lepszy bilans bezpośrednich spotkań z aP 
Wisłą 5:0 i 0:1.

Orawa Jabłonka nie pozwoliła sobie na po-
zostawienie rozstrzygnięcia na swoim stadionie 
i rozgromiła Przełęcz w Łopusznej.

W strefie spadkowej, poza zdegradowa-
nym już wcześniej Dunajcem Ostrowsko, pozo-
stało jeszcze wiele zagadek. Cztery kluby, zaj-
mujące miejsca od 10. do 13., walczą o utrzyma-
nie się w lidze lub o uniknięcie barażu z wicemi-
strzami klasy B. Aktualnie w najtrudniejszej sy-
tuacji jest Lokomotiv Chabówka, który po po-

rażce z rezerwami Lubania Maniowy/Zapory 
Kluszkowce spadł na 13. miejsce. W dramatycz-
nym meczu w Ostrowsku po wygranej 6:5 wła-
śnie z tej lokaty na 12. miejsce przesunęła się Jar-
muta Szczawnica. Swojej okazji, przynajmniej 
na uniknięcie bezpośredniego barażu, nie wy-
korzystały gKS Łapsze niżne, remisując u sie-
bie z Czarnymi Czarny Dunajec, mimo prowa-
dzenia jeszcze w 82. minucie 4:2. Zatem wyni-
ki ostatniej serii spotkań wyłonią jeszcze jedne-
go spadkowicza i dwu uczestników baraży. naj-
ciekawiej zapowiada się w Szczawnicy-Zdroju, 
bowiem miejscowa Jarmuta podejmować bę-
dzie gKS Łapsze niżne. 

Wierchy Lasek - Bór Dębno 2:3  (0:1)
Bramki: Bocheński 65 - Włodarczyk 

86 - M. Potoczak 40, Kozioł 47, Janeczek 83.
Wierchy: Duda - Marek Plewa, gał, Truty, 

Bocheński, r. nykaza, Trzoniec, Mateusz Ple-
wa, Żółtek, g. Plewa, Włodarczyk.

Bór: Pyrek - K. Potoczak (80 Janczy), 
groński (46 M. Kozioł), Kucharski, P. Bryncz-
ka (75 Klamerus), B. Brynczka, M. Potoczak 
(60 K. Guroś), Janeczek, M. Guroś, Szlembar-
ski, Dutkiewicz.

GKS Łapsze Niżne - Czarni Czarny 
Dunajec 4:4 (2:2)

Bramki: Chmiel 36, Szewczyk 41, 53, 
82 - Zięba 20, Pająk 44, Wesołowski 86, Kul-
man 89.

GKS Łapsze Niżne: Jamróz - g. Fąk, 

Kromka, Kuruc, Kubasek, Fryźlewicz, Labuda, 
Chmiel, Szewczyk, D. Handzel, Dudas.

Czarni: Slesarchuk - Wiśniewski, Madziar, 
Cikowski, Stopka-Studencki (40 Strączek), 
Kulman, Wesołowski, Pająk, Shcherban, Ma-
rusarz, Zięba.

Prze³ęcz Łopuszna - Orawa Jab³onka 
0:5 (0:2)

Bramki: Męderak 3, Brząkała gjądła.
Prze³ęcz: Śledziński - Wróbel, M. Chmie-

lak, J. Chowaniec, Drożdż, Maciasz, M. Ligęza, 
P. Kamoń, Goleniowski, T. Ligęza, W. Chowaniec, 
ponadto: D. Klamerus, A. Klamerus, A. Chmie-
lak, K. Chowaniec, głowa.

orawa: Majkut - Szymusiak, Skoczyk, M. 
Bełciak, Brząkała, Męderak, gjądła, D. Bełciak, 
Kowalik, Styruła, K. Zahora, ponadto: Krzysiak, 
Oskwarek, Dworszczak, Sikora, Bałos, S. Fedor, 
I. Zahora, Proszek, A. Fedor.

Dunajec Ostrowsko - Jarmuta 
Szczawnica 5:6 (3:4)

Bramki: Brynkus 30, 38, 70, Ł. Sral 37, Mo-
czarny 90+1 - Tylnak 4, 24, Mikołajczyk 9, 50, 
Kubowicz 34, Kuzmenko 55.

Dunajec: Wcisło - K. Bigos, Brynkus, K. 
Budz, M. Budz, gogola, Kołodziejczyk, Kozieł, 
Moczarny, Sarna Sral.

jarmuta: Truchoń - Sobula, Konopka, Tyl-
niak, Mikołajczyk, Piletsky, Kuzmenko, Kącik, 
Kubowicz, Buriak, Hemba.

Granit Czarna Góra - Skalni Zaskale 
4:0 (0:0)

Bramki: Waksmundzki 52 rzut karny, Sz. 
Kiernoziak 69, rusnak 83, D. Maryniarczyk 90.

granit: gogola - Sz. Kiernoziak, Milon, M. 
Sarna, K. Kiernoziak, P. Sarna, Wojeński, Sztucz-
ka, gnida, Waksmundzki, Waksmański, ponad-
to: rusnak, Matoniak, D. Maryniarczyk, M. Ma-
ryniarczyk.

Skalni: Jaróg - K. Chorążak, S. Strama, ga-
cek, Truty, Topór, Luberda, Lubelski, Łukaszczyk, 
Sternal, J. Chorążak, ponadto: Mrugała, Chro-
bak, K. Strama.

KS Zakopane - AP Wis³a Czarny 
Dunajec 4:4 (3:3)

Bramki: Wiśniowski 2, Pałka, Berbe-
ka - Pazdurkiewicz, Miętus, Kalata Krupa.

KS Zakopane: Paszuda - Cudzich, Paw-
lik, Fąfrowicz, Berbeka, Wiśniowski, Piekarczyk, 
Pałka, Borzęcki, Bukowski, gubała, ponadto: 
Kozioł, Łojas, Franosz. 

AP Wis³a: M. Haberny - Majerczyk, Bu-
kowski, Miętus, Kozak, Madziar, Kalata, Zatło-
ka, J. Haberny, Pazurkiewicz, Dias Jaramillo Bra-
hiam, ponadto: Kęsek, Kwaśniowski, Krupa, a. 
Kamiński, K. Kamiński, rypel.

Lokomotiv Chabówka - Lubań II 
Maniowy/Zapora Kluszkowce 2:5 

(1:2)
Bramki: Sularz 22, rapacz 52 - Ostachow-

ski 30, A. Sikora 40, r. Hagowski 77, 79, Fran-
czak 84. 

Lokomotiv: Polaniak - T. Czyszczoń, Łu-
kaszka, aksamit (78 Ślaga), Rapacz, Smętek, 
Pazdur, Macioł, Sularz, P. Czyszczoń, Pyka.

Lubań II Zapora: J. Sikora - Koczór, Leśnic-
ki, A. Sikora (55 r. Hagowski), Karol Słowik (46 
Pątko), Jandura (65 Szęszoł), Franczak, M. Si-
kora, P. Hagowski (67 Konrad Słowik), Kowal-
czyk, Ostachowski.

W następnej 26. kolejce
15.06: Czarni - KS Zakopane 18, AP Wi-

sła - Przełęcz 15, Bór - Dunajec 18, Lubań ii/
Zapora - Wierchy 18, Orawa - granit 18, Skal-
ni - Chabówka 18, Jarmuta - Łapsze niżne 17.

zk

PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa A

1. Orawa Jab³onka  25  61  100-17
2. AP Wis³a Cz. Dunajec  25  58  102-35
3. Lubań II Maniowy/Zapora Kluszkowce 
  25  58  76-33
4. Bór Dębno  25  47  62-43 
5. Czarni Cz. Dunajec  25  42  82-58
6. Skalni Zaskale  25  38  64-71
7. Granit Czarna Góra  25  35  56-47 
8. KS Zakopane  25  31  50-60 
9. Prze³ęcz Łopuszna  25  30  40-57 
10. Wierchy Lasek  25  27  44-74
11. GKS Łapsze Niżne  25  24  37-78
12. Jarmuta Szczawnica  25  23  39-78
13. Lokomotiv Chabówka 25  22  57-86
14. Dunajec Ostrowsko  25  10  31-100

Orawa wraca do ligi okręgowej

W ostatnich dniach nowe umowy z PZU Podhalem Nowy Targ podpisali dwaj wychowankowie - Szymon Klimowski oraz Łukasz 
Kamiński. W zespole zostaje też Marat Saroka.

Kontrakty z wychowankami, ale (jeszcze) nie ze wszystkimi

W „poczekalni” wciąż są Damian To-
masik, Bartłomiej neupauer i Filip 
Wielkiewicz, z którymi nie osiągnię-

to jeszcze porozumienia. Najbliżej finalizacji są 
negocjacje z Tomasikiem.

Wznowiono też rozmowy o przedłużeniu 
umowy z Fillipem Pangiełowem Jułdaszewem.

Ci, co już związali się z nowymi umowa-
mi z klubem, rozpoczęli treningi indywidualne 
rozpisane przez trenerów. 1 lipca zespół ma się 
spotkać i wtedy też mają rozpocząć się zajęcia 

grupowe. 15 lipca w nowym Targu ma stawić 
się trener Dave allison.

Jeżeli chodzi o sprawy związane z nową 
umową ze sponsorem tytularnym, firmą PZu, to 
na ten moment nie ma jeszcze podpisów z obu 
stron, ale władze klubu mają zapewnienie, że 

to kwestia czasu.
Złożone też zostały już pierwsze doku-

menty licencyjne na grę „Szarotek” w PHL 
w sezonie 2024/2025. na ten moment naj-
większy problem stanowi brak porozumienia 
o współpracy z Miejskim Młodzieżowym Klu-
bem Sportowym. Sprawa „zawisła w powie-

trzu” z racji zmian, do których ma dojść w naj-
bliższym czasie w strukturach MMKS Podhale. 
Końcem czerwca ma odbyć się nadzwyczajne 
Walne Zebranie Wyborcze w celu uzupełnie-
nia składu zarządu i wyboru nowego prezesa 
po deklaracjach Zdzisława Zaręby o rezygna-
cji z tej funkcji.           mz

PIŁKA NOŻNA AMAtORsKA

Przedostatnia kolejka rozgrywek 
w podhalańskiej klasie B wy³oni³a 
mistrzów obu grup.

W ygrana Unii naprawa z Janosikiem 
Sieniawa zapewniła naprawianom 
mistrzostwo grupy pierwszej i bez-

pośredni awans do klasy a. unia tylko rok była 
na banicji w kasie B. Wprawdzie naprawianon 
w końcówce rozgrywek się nie wiodło, doznali 
dwu niespodziewanych porażek, to w rundzie 
jesiennej wypracowali sobie taką przewagę, że 
wystarczyło wygrać jedno z dwu ostatnich spo-
tkań, by powrócić do klasy A. Tak też się stało.

Sokolica Krościenko prowadziła w gru-
pie drugiej od początku rozgrywek i wypraco-
wała sobie 4-punktową przewagę nad rezer-
wami IV-ligowej Watry Białka Tatrzańska. Ale 
w przedostatnim meczu nie mogła sobie po-
zwolić na stratę punktów, bo grała ostatni mecz 
w Białce Tatrzańskiej. Drużyna z Pienin nie po-
zostawiła rywalom złudzeń i w minionej serii 
spotkań rozgromiła rezerwy KS Zakopane 6:0. 
Długie lata Sokolica grała w klasie B i pozosta-
wała w cieniu innego klubu z Pienin Jarmuty 
Szczawnica. Teraz sytuacja może się odmienić, 
bowiem Sokolica jest już w klasie A, natomiast 
Jarmuta może się z tą klasą pożegnać. Oczywi-
ście tak nie musi być i może dojdzie do derbów 
miast uzdrowiskowych.

W barażach z 11. i 12. drużyną z rozgrywek 
klasy a zagrają: Luboń Skomielna Biała i Watra 
ii Białka Tatrzańska. Losowanie par po zakoń-
czeniu rozgrywek.  

grupa i
Luboń Skomielna Biała - Skałka Rogoźnik/

Stare Bystre 4:2, Unia naprawa - Janosik Sienia-
wa 3:0, Podgórki Krauszów - Szarotka rokici-
ny Podhalańskie 8:2, Lavina Spytkowice - Ska-
wianin Skawa 3:2, Krokus Pyzówka - Delta Pie-
niążkowice - 0:3 walkower.

Drużyna Krokusa wycofa³a się z roz-
grywek.

grupa ii
Spisz Krempachy - Biali Biały Dunajec 11:2, 

Sokolica Krościenko - KS ii Zakopane 6:0, Łęgi 
nowa Biała - Watra II Białka Tatrzańska 2:4, 
Spływ Sromowce gronik gronków 1:1. 

zk

PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa B

1. Sokolica Krościenko  15  40  62-12
2. Watra II Bia³ka Tatrz.  15  36  77-28
3. Gorc Ochotnica  15  28  37-24
4. Gronik Gronków  15  27  46-27
5. KS II Zakopane  15  23  38-37
6. Spisz Kremachy  15  17  35-54
7. Sp³yw Sromowce Wyż. 16  14  31-60
8. Łęgi Nowa Bia³a  15  13  30-43 
9. Biali Bia³y Dunajec  15  2  22-91

1. Unia Naprawa  17  43  57-28
2. Luboń Skomielna B.  17  38  62-24  
3. Skawianin Skawa  17  33  52-24
4. Szarotka Rokic. Podh.  17  27  59-42
5. Ska³ka Rogoźnik/St. B. 17  27  40-29
6. Lawina Spytkowice  17  25  46-27
7. Delta Pieniążkowice  17  24  45-45
8. Janosik Sieniawa  17  13  25-50
9. Podgórki Krauszów  17  12  55-69
10. Krokus Pyzówka  17  0  3-95

Tabela po 1. rundzie 
1. Brutal  7  19  20-8
2. THE Blues  7  18  31-8
3. Galaktikos  7  13  21-13
4. FC Nowi  7  11  19-11
5. Zbóje  7  9  11-20
6. Street  7  8  23-19
7. Kuwejt  7  3  12-24
8. Pyr Pyr  7  0  5-39

W ostatniej serii spotkań 1. rundy Macron Zakopiańskiej Amatorskiej Ligi Pi³ki Nożnej 
oczy wszystkich by³y zwrócone przede wszystkim na starcie THE Blues z Brutal Olcza: 
czyli lidera i wicelidera, czy jak kto woli, aktualnego mistrza i wicemistrza.

Brutal liderem na pó³metku

Brutal zwycięży³ w meczu na szczycie 2:1.

Unia i Sokolica 
awansowa³y

Brutal do tego meczu przystąpił z „nożem 
na gardle”, bowiem porażka, biorąc pod 
uwagę już wcześniejszą stratę dwóch 

punktów i przy komplecie zwycięstw rywala, 
postawiłaby ich w trudnej sytuacji przed rundą 
rewanżową. I Brutal swój cel osiągnął, a o jego 
wygranej 2:1 zadecydował jedyny gol w drugiej 
połowie tego spotkania, au-
torstwa Mateusza galicy. THe 
Blues porażki sami są sobie 
winni, marnując wiele dogod-
nych do zdobycia goli okazji.

na 3. stopniu podium 
wakacje spędzą gracze ga-
laktikos, którzy w tej serii 
punkty dostali za darmo, bo-
wiem kolejny raz zawiedli za-
wodnicy FC Kuwejt, którzy nie 
stawili się na boisku o wyzna-
czonej porze.

Oszczędne w gole było 
też starcie Street Team ze FC 
nowi. W pierwszej połowie 
ich nie oglądaliśmy w ogóle. 
W drugiej padły dwa: po jed-
nym z obu stron. najpierw dla 
FC Nowi trafił Paweł Ślęczka, 
ale po chwili wyrównał Mate-
usz Karpiel i skończyło się po-
działem punktów.

Pozytywnie 1. rundę 
zakończyła ekipa FC Zbóje, 
ogrywając 4:1 Pyr Pyra Team, 
który na półmetku rozgrywek 
ma zerowy dorobek punkto-
wy.

Klasyfikacja strzelców: 8 goli - Kac-
per Śmiałek, Kamil Dziuban (obaj The Blu-
es), 6 - Mariusz Bafia (Street), Paweł Ślęczka 
(nowi), Taras goncharow (galaktikos), 5 - An-
drzej Szczygieł (Kuwejt), Maciej gąsienica, Ma-
teusz Karpiel (obaj Street).

Tekst i fot.: mz

eprasa.pl 9c363ca671
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Na zakończenie rozgrywek 
w podhalańsko-limanowskiej klasie 
okręgowej w Jordanowie dosz³o 
do decydującego meczu w walce 
o mistrzostwo ligi i o bezpośredni  
awans do V ligi.

S potkali się lider miejscowy Jordan z wiceli-
derem Huraganem Waksmund. Mecz za-
kończył się remisem, co dało mistrzostwo 

jordanowianom, a waksmundzianie w wal-
ce o V ligę zagrają jeszcze w barażach. Trze-
cie miejsce zajął Zawrat Bukowina Tatrzańska, 
a wszystkie podhalańskie kluby, uczestniczące 
w tej klasie rozgrywkowej, zachowały swój ligo-
wy status. Korespondencyjny pojedynek o me-
dalowe miejsce stoczyli: Zawrat Bukowina Ta-
trzańska, Lubań Tylmanowa i Orkan Raba Wy-
żna. Zwycięsko z tego wyszli bukowianie i oni 
zajęli w rozgrywkach 3. miejsce. To było świet-
ne zakończenie udanego sezonu.

Jordan Jordanów - Huragan 
Waksmund 1:1 (1:0)

Bramki: 1:0 gancarczyk 31, 1:1 r. Anto-
lak 60.

jordan: Teper - Tyrpa, J. Bachul, Wróbel 
(70 Jochymek (77 rączka)), Dziadkowiec, Wój-
ciak, Moskalski, P. Bachul, Hanusiak (73 Kulak), 
Porębski (73 radoń), gancarczyk.

Huragan: g. Antolak - Mlak, Stawicki, Mu-
cha, Jurzec, Pragnący (82 Kamiński), Mrosz-
czak, Chmielak (70 Kowalczyk), r. Antolak, Ka-
wula, Chowaniec.

Mecz Jordana Jordanów z Huraganem 
Waksmund decydował, która z tych drużyn 
zostanie mistrzem podhalańsko-limanowskiej 
klasy okręgowej i uzyska bezpośredni awans 
do V ligi. Do tego spotkania jordanowianie przy-
stępowali z trzypunktową przewagą nad Hura-
ganem. Im do utrzymania pierwszego miejsca 
wystarczał remis. Zwycięstwo Huraganu w me-
czu premiowało jednakże waksmundzian, bo 
przy równej liczbie punktów mieliby lepszy bi-
lans bezpośrednich spotkań.

Pierwsze spotkanie między tymi drużyna-
mi zakończyło się remisem 2:2. Początek meczu 
zdecydowanie należał do gospodarzy. Już w 2. 
min. strzał Wróbla z okolic 16-stki trafił w słu-
pek. W 4. min. drugą szansę miał znowu Wró-
bel. Tym razem jego uderzenie skutecznie spa-
rował g. Antolak.

Po kwadransie gra się wyrównała, ale gola 
otwierającego wynik spotkania zdobyli gospo-
darze. W 31. min. wyszła im kontra, w której Po-
rębski dograł na 8. metr, a gancarczyk czub-
kiem buta skierował piłkę do siatki.

niemający nic do stracenia waksmun-
dzianie zdecydowanie zaatakowali od począt-
ku drugiej odsłony spotkania. Pierwsze akcje nie 
przyniosły im powodzenia, ale w 60. min. goście 
doprowadzili do wyrównania. Pragnący zagrał 
do swojego grającego trenera radosława Anto-
laka, a ten mierzonym uderzeniem zdobył gola.

gdy przewaga Huraganu rosła z minuty 
na minutę, drugą żółtą kartkę otrzymał Mrosz-
czak i goście byli zmuszeni grać w dziesiątkę. 
To utrudniło im zadanie wygrania meczu. Jed-
nak w doliczonym czasie gry mieli rzut wolny. 
Do piłki podszedł r. Antolak. Jego precyzyjny 

strzał w górny róg w kapitalnym stylu obronił 
Teper i gospodarze mogli świętować mistrzo-
stwo i awans. 

Trener Jordana Jakub Jeziorski: - Myślę, 
że wynik spotkania jest absolutnie sprawiedli-
wy. Byliśmy lepsi w pierwszej połowie, nasi ry-
wale byli lepsi w drugiej części gry. Jak na tę kla-
sę rozgrywkową, mecz stał na naprawdę wy-
sokim poziomie. Zadowoleni mogli być wszy-
scy kibice obserwujący mecz, którzy licznie za-
siedli na trybunach. 

Trener Huraganu Rados³aw Anto-
lak: - W pierwszym kwadransie lepsi byli go-
spodarze. nasi piłkarze wyszli na mecz nieco 
bardziej stremowani od gospodarzy. Kiedy opa-
nowaliśmy sytuację, gospodarzom wyszła kon-

tra i objęli prowadzenie. nasza determinacja, 
zmierzająca do odwrócenia wyniku spotkania, 
została zwieńczona golem w 60. min. Kto wie 
jak potoczyłyby się losy meczu, gdyby nie dru-
ga żółta kartka dla Bartka Mroszczaka. Dla nas 
to jeszcze nie koniec sezonu. Zagramy baraże 
i postaramy się w nich wywalczyć awans do V 
ligi. Sam mecz stał na dobrym poziomie. Do-
starczył licznie zgromadzonym widzom, także 
naszym, bo zorganizowali wyjazd do Jordano-
wa, wiele emocji.   

Zawrat Bukowina Tatrzańska - LKS 
Jod³ownik 2:1 (1:1)

Bramki: 0:1 K. Piechówka 15, 1:1 Cudzich 
20, 2:1 Ustupski 67.

zawrat: Buroń - Kuchta, Floryn, Janczy, 
Ustupski, Stasik, rzadkosz, Karpiel, Cudzich, 
Chowaniec (46 Surma), g. grela (70 Papież).

Jod³ownik: Jagłowski (46 Staniszew-
ski) - Drożdż, K. Piechówka, górka (57 Hojda), 
Pazdan, Sewiło, Węgrzyn, F. Piechówka, Bartosz, 
Słowikowski.

Wprawdzie Zawrat jakiś czas temu stra-
cił szansę na jedno z premiowanych miejsc, ale 
do wzięcia było podium w rozgrywkach. go-
ście mieli też o co grać. Liczyli na wyprzedzenie 
w tabeli Krokusa. Wynik satysfakcjonował tyl-
ko gospodarzy. Prowadzenie wszakże w meczu 
uzyskali goście ze strzału Piechówki z pola kar-

nego. Wyrównanie nastąpiło pięć minut później, 
po zagraniu z kornera, a piłkę do bramki strza-
łem głową wpakował Cudzich.

rozstrzygającego gola w 67. min. zdo-
był Maciej Ustupski, po dokładnym dogra-
niu rzadkosza. Bukowianie obronili 3. miejsce 
w rozgrywkach.

Orkan Raba Wyżna - Babia Góra 
Lipnica Wielka 2:4 (1:1)

Bramki: 1:0 Filipek 9 z rzutu karnego, 1:1 M. 
Antosiak 36, 1:2 Androszczuk 54, 1:3 Androsz-
czuk 68, 1:4 Da Silva 75, 2:4 Kasiniak 84.

Orkan: D. Możdżeń (46 Sarniak) - Woś, 
Traczyk, Polak, Wojtasiak, Koza, Sawina, P. 
gromczak (16 Firek), Saleh (60 Kasiniak) Ko-

sek (60 Leśniak), Filipek (85 R. Możdżeń).
Babia Góra: Kobroń - Jagielski, Śliwiński 

(73 A. Szczerba), D. gromczak (88 Wziątek), 
M. Antosiak, Paczebut, g. Antosiak, Bierówka 
(88 Rzepiszczak), Lach (88 Stopiak), Da Silva 
(88 Florczak), Androszczuk.

Babia Góra swój ligowy byt właściwie pro-
longowała już przed tygodniem, ale dla zabez-
pieczenia się przed bardzo niekorzystnymi roz-
strzygnięciami w V lidze lipniczanom potrzebny 
był jeden punkt. Wywieźli z Raby Wyżnej peł-
ną zdobycz i w praktyce nie tylko utrzymali się 
w lidze, ale na koniec rozgrywek uplasowali się 
na 8. miejscu.

Zaczęło się dla gości w Rabie Wyżnej nie-
pomyślnie, bowiem w 9. min. faulowany w polu 
karnym Filipek bezwzględnie wykorzystał po-
dyktowaną „jedenastkę”. Długo gospodarze, 
występujący w meczu młodym składem w to-
warzystwie kilku weteranów, utrzymywali jed-
nobramkowe prowadzenie. W 36. min. goście 
doprowadzili do wyrównania, po celnym tra-
fieniu z 5 metrów M. antosiaka.

Po zmianie stron dominowali już goście i w 
przeciągu 20 min. zdobyli trzy bramki autor-
stwa graczy zagranicznych. Wynik spotkania 
ustalił w 85. min. Kasiniak.

W trakcie tego spotkania miała miejsce 
przemiła uroczystość pożegnania kończącego 
karierę Pawła gromczaka, chyba najstarszego 

podhalańskiego ligowca. Jego koledzy utworzyli 
szpaler i schodzącego w 16. min. weterana pod-
halańskich boisk pożegnali brawami wdzięczni 
piłkarze, działacze i kibice. 

Trener Orkana Szymon Krzysz-
toń: - W pierwszej połowie był to zaiste piłkar-
ski pojedynek. nasz młody zespół w takiej grze 
radził sobie zupełnie dobrze. W drugiej połowie 
nasi rywale podostrzyli grę i o wyniku zadecy-
dowała fizyczność, której naszym młodym pił-
karzom jeszcze trochę brakuje. Mimo wszyst-
ko, jestem zadowolony z ich postawy. 

Trener Babiej Góry Pawe³ Podczerwiń-
ski: - Planem minimum na mecz było wywal-
czenie przynajmniej jednego punktu. Udało się 
wygrać i to było zwieńczenie dobrej postawy 

naszej drużyny w rundzie wiosennej. Osiem 
zwycięstw na wiosnę plasuje nas w grupie czo-
łowych drużyn za ten okres. Walczyliśmy wszak 
o utrzymanie i to zadanie udało się zrealizować 
w stu procentach. Jesteśmy zadowoleni nie tyl-
ko z wyniku, ale także ze sposobu, w jaki dało 
się go osiągnąć. Co do samego meczu w rabie 
Wyżnej, to w pierwszej połowie było to spotka-
nie wyrównane, natomiast w drugiej części gry 
my dominowaliśmy i to pozwoliło nam odnieść 
zasłużoną wygraną.   

Wiatr Ludźmierz - S³omka 
Siekierczyna 5:1 (3:0)

Bramki: 1:0 Kupka 6, 2:0 Karwaczka 9, 3:0 
Chowaniec 23, 3:1 B. Florek 57, 4:1 Szatanik 78, 
5:1 Kupka 84.

wiatr: Ciszek - Szatanik, Hrapkowicz (69 
Tokarczyk), Jankowski, Siaśkiewicz, Chowaniec, 
Stopiak, Luberda, Kupka, Karwaczka, Kulak.

S³omka: Piotr Florek - Paweł Florek, Wie-
lek, Hebda, B. Florek, Kornaś (60 Nionissa), Ze-
lek (55 Wnękowicz), Ociepka, Młynarczyk, J. 
Florek, K. Florek.

gospodarze, aby zapewnić sobie w stu 
procentach pozostanie w lidze, musieli mecz 
ze zdegradowanym outsiderem rozgrywek wy-
grać. Swój cel osiągnęli już praktycznie po 23 
minutach, kiedy to zdobyli trzy gole ze strzałów 
Kupki, Karwaczki i Chowańca, poprzedzonych 

oczywiście akcjami większości graczy Wiatru. 
Wprawdzie w 57. min. B. Florek uzyskał bram-
kę dla swoich barw, ale kolejne dwa gole sta-
ły się ponownie łupem gospodarzy. Po uderze-
niach piłki głową Szatanika i Kupki futbolówka 
lądowała w bramce Słomki i gospodarze odnie-
śli wysokie i zasłużone zwycięstwo.  

Krokus Przyszowa - Lubań 
Tylmanowa 2:2 (2:1)

Bramki: 1:0 Plata 4, 1:1 Kurnyta 6, 2:1 Ko-
żuch 39, 2:2 Kurnyta 75.

Krokus: F. Hebda - gołąb (79 Cabała), Ha-
sior, M. Hebda, Kęska (64 Jasica), Kożuch, Ku-
zar, Pietrzak, Plata, A. Sosnowski, Wilk (64 r. 
Sosnowski).

Lubań: H. gołdyn - Pierzchała (30 Bo-
dziarczyk), Ziemianek, K. Hebda (55 Zacher), 
H. Michałczak, D. Michałczak, Kurnyta, nowo-
rolnik, Świtecki, S. Gołdyn, adamczyk.

gospodarze, którzy walczyli o zachowanie 
statusu uczestnika rozgrywek w klasie okręgo-
wej, przystąpili do gry z wielką determinacją. Ich 
pressing przyniósł im powodzenie już w 4. min. 
Po błędzie defensorów Lubania, piłkę do siat-
ki, mimo interwencji H. gołdyna, posłał Plata.

Odpowiedź tylmanowian była błyskawicz-
na. Po wymianie podań Kurnyty z Adamczy-
kiem ten pierwszy natychmiast doprowadził 
do remisu.

Pod koniec pierwszej odsłony spotkania 
napór gospodarzy przyniósł im drugiego gola, 
chociaż wcześniej przyszowanie mieli szczęście, 
bo po strzale jednego z tylmanowian piłka od-
biła się od słupka.

W drugiej połowie wymiana ciosów przy-
niosła gola drużynie Lubania, którego autorem 
ponownie był Sylwester Kurnyta. 

Trener Lubania Piotr Kwit: - Oczywiście 
chcieliśmy mecz wygrać, bo tylko wygrana da-
wała nam nadzieję na podium w rozgrywkach. 
gospodarze z kolei grali z nożem na gardle, li-
cząc jeszcze na utrzymanie się w lidze. Ich de-
terminacja powodowała, że w pierwszej poło-
wie popełniliśmy dwa rażące błędy. Po zmia-
nie stron po swoistej wymianie ciosów udało 
się doprowadzić do remisu, który pozostawiał 
nas jeszcze w grze o 3. miejsce w rozgrywkach.

W pozosta³ych meczach:
Turbacz Mszana Dolna - AKS Ujano-

wice 5:2, P³omień Limanowa - Gorce Ka-
mienica 5:2.    

Tekst i fot.: Zdzis³aw Karaś

Jordan mistrzem, Huragan w barażach

Jordan Jordanów, mistrz podhalańsko-limanowskiej klasy okręgowej w sezonie 2023/24.

Na Wojewódzkich Igrzyskach 
w czwórboju lekkoatletycznym 
dziewczyny osiągnę³y fantastyczny 
wynik: 1437 punktów.

W ojewódzkie Igrzyska w czwórbo-
ju lekkoatletycznym zostały roze-
grane w poniedziałek, na stadionie 

w Mszanie Dolnej.
- W zawodach wystartowało 10 najlep-

szych szkół z Małopolski, a wśród nich SP Sie-
niawa, reprezentująca powiat nowotarski 
i gminę raba Wyżna - relacjonuje Daniel Si-
wior, nauczyciel wychowania fizycznego ze 
szkoły w Sieniawie. - W biegu na dystansie 60 
m najlepsze wyniki uzyskały Martyna Papierz 
i Klaudia górka. W skoku w dal bezkonkuren-
cyjna była Martyna Papierz. Świetnie skakały 
też Klaudia górka i roksana Pałasz. najlepsza 
w rzucie piłeczką palantową była Klaudia gór-
ka, ale dalekie rzuty zanotowały również rok-
sana Pałasz i Martyna Papierz oraz natalia Bro-

niarek. na koniec dziewczyny fantastycznie po-
biegły na 600 m. najlepsza była Martyna Pa-
pierz. Świetnie pobiegły: Klaudia Górka, Roksa-
na Pałasz, emilia Hadowska - wylicza.

Oto wyniki w klasyfikacji generalnej: 
I miejsce - SP Sieniawa - 1437 pkt., II miej-
sce - SP 91 Kraków - 1359 pkt., III miejsce - SP 
2 Kęty - 1272 pkt.

Indywidualnie najlepsza była Martyna Pa-
pierz, zdobywając 381 pkt. Wyniki pozostałych 
dziewcząt: Klaudia górka - 341 pkt. (4. miejsce), 
roksana Pałasz - 278 pkt. (8. miejsce), emilia 
Hadowska - 221 pkt., natalia Broniarek - 216 
pkt. i emilia Mizera - 165 pkt.

Zawodniczki uzyskały awans na mistrzo-
stwa Polski, które odbędą się w Olecku na Ma-
zurach w dniach 13-15 czerwca. Dziewczyny 
będą broniły IV miejsca, które zajęły w 2023 
roku w Aleksandrowie Łódzkim.

Dziewczęta do zawodów przygotowuje 
nauczyciel WF Daniel Siwor.

opr. mk

Zawodniczki z Sieniawy  
najlepsze 

Zawodniczki i ich trener Daniel Siwor.
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PIŁKA NOŻNA. Klasa okręgowa

1. Jordan Jordanów  26  60  101-37 
2. Huragan Waksmund  26  57  66-26
3. Zawrat Buk. Tatrz.  26  49  55-29 
4. Lubań Tylmanowa  26  47  80-61
5. Orkan Raba Wyżna  26  47  68-52 
6. Turbacz Mszana Dol.  26  46  70-47
7. Wiatr Ludźmierz  26  38  44-59
8. Babia Góra Lipnica W.  26  36  62-59 
9. AKS Ujanowice  26  33  42-48   
10. Krokus Przyszowa  26  31  35-47
11. LKS Jod³ownik  26  27  43-57
12. P³omień Limanowa  26  26  49-80
13. Gorce Kamienica  26  19  41-73
14. S³omka Siekierczyna  26  8  23-105
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KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl
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